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Nieporozumienie
polsko-czeskie.

Stosunek Polski do Czechosłowacji
pobudzić musi od nowa uwagę nieza­
leżnej opinii polski e|. Zaszły bowiem
dwa fakty o niemałej wadze, które
sprawie tej nadają rumieńców aktual­
ności. Zaliczyć do nich trzeba podróż
francuskiego ministra Delbosa i kon­
ferencję czeskieg'o premiera Hodży z

przedstawicielami całej ludności pol­
skiej w Czechosłowacji. Nie wiadomo,
czy się kiedykolwiek dowiemy o tym,
co mówił minister Delbos w Warszawie
o stosunkach polsko-czeskich, ale za to

wiemy, có powiedział premier Ilodża
przedstawicielom polskim z posłem
Wolfem na czele. Obiecał on sprawie­
dliwe traktowanie ludności polskiej za

Olzą i usunięcie najwięcej rażących
krzywd, wyrządzonych Polakom pod
wpływem niepoczytalnych szowinistów
czeskich. O tym nasza prasa sanacyjna
ledwie coś bąknęła albo zgoła przemil­
czała ten doniosły fakt. Natomiast
skrzętnie rejestruje każdą krzywdę,
każde uchybienie. Ta sama prasa, m il­
czy jak zaklęta o krzywdach Polaków
w Niemczech albo też przedstawia je
w bardzo łagodnym świetle. To daje
wiele do myślenia.

Nie jesteśmy chwalcami Czechów, od
których odróżniamy szczerze nam przy­
chylnych Słowaków, ale nie uważamy
za politycznie mądre ciągłe szczucie na

Czechosłowację, choć przykro nam

jest, że rzuciła się w objęcia Rosji bol­
szewickiej — chcąc się zabezpieczyć
przed niebezpieczeństwem niemieckim.

Zamieszczamy przeto chętnie poniż­
szy artykuł, wyjaśniający istotę niepo­
rozumienia.

Nie ma w Polsce pisma narodowego,
które by bez wewnętrznego zaintereso­
wania poruszało politykę Czechosłowa­
cji. Każdemu rdzennemu Polakowi le­
żę, losy Czechosłowacji bardzo na sercu.

Zew wspólnej krwi bratniej robi tu

swoje. Tak było w zaraniu dziejów Pol­
ski politycznej, tak Bogu dzięki jest
i dziś. Większość narodu polskiego żywi
sympatię do narodu czeskiego, mimo,
że ten naród robił nam Polakom wstrę­
ty i przykrości.

,,Dziennik Bydgoski” zawsze starał

się o to, żeby Czytelników swoich utrzy­
mywać w przyjaznym nastawieniu w-o­
bec narodu czeskiego, nie szczuł na ten

naród swych Czytelników tak, jak to

czyni krakowski ,,I. K . C.” i pisma sa­
nacyjne. ,,Dziennik Bydgoski” patrząc
na zagrożone przez niemiecczyznę Po­
morze Gdańskie, rozumie lepiej od

,,I. K . C.” obawy narodu czeskiego przed
tąż samą niemiecczyzną.

Polacy spod byłej okupacji pruskiej
dokładnie wiedzą, że przegrana Czecho­
słowacji wobec Trzeciej Rzeszy, będzie
także wcześniej czy później przegraną
naszą na odcinku Pomorza Gdańskiego
jak i na Śląsku.

Jako rdzenni Polacy, dla których
jeden powiat na Zachodzie jest więcej
wart niż cale województwo na wscho­
dzie, i jako politycy świadomi, że tylko
mocni na Zachodzie, będziemy jeszcze
mocniejsi na wschodzie, jesteśmy przy­
jaciółmi Czechosłowacji i chcemy nimi

pozostać.
Wiemy też, że polityczna przyjaźń

nasza z Czechami jest większej donio­
słości, niż nasza przyjaźń z Węgrami
(polegająca jednak na starej i szczer-ej
przyjaźni). W zrozumieniu położenia
politycznego Czechosłowacji idziemy
tak daleko, że nawet rozumieć możemy
jej szukanie oparcia o Rosję, skoro na-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej),

Bez wody, gazu, elektryczności, tramwajów, autobusów i kolei podziemnej.

W Paryżu wybuchł strajk
pracowników przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Paryż, 30. 12. (PAT) Wybuch strajku
pracowników przedsiębiorstw użytecz­
ności publicznej Paryża zaskoczył wczo­
raj cale miasto. Jeszcze w dńiu wczo­
rajszym rząd dążył do załatwienia kon­
fliktów strajkowych w przemyśle spo­
żywczym i transportowym, a jedno­
cześnie klub parlamentarny partii so­
cjalistycznej zajmował się całym szere­
giem spraw ustawodawczych, nie spo­
dziewając się zupełnie, że stanie w obli­
czu strajku miejskiego. Strajk został

ogłoszony w chwili, gdy delegacja pra­
cowników przedsiębiorstw miejskich
była na audiencji u ministra spr. we­
wnętrznych, przedstawiając mu swe żą­
dania podwyżkowe. Wybuch strajku
nastąpił tak nie'spodziewanie, że już
pracownicy, zatrudnieni w lokalach re­
stauracyjnych i kawiarnianych, nie

mogU późnym wieczorem powrócić au­
tobusami do domów.

Od wczoraj rana strajkują pracowni­
cy miejscy, przez co

unieruchomione są autobusy, kolej
podziemna, gaz, elektryczność, wo­
dociągi oraz na dwie godziny od

14 do 16 po poł. obsługa szpitalów.
Dotychczas strajk pracowników wodo­
ciągów, gazowni i elektrowni nie odbił

się na życiu Paryża, ponieważ zapasy

wody, prądu i gazu są jeszcze na razie

wystarczające. Najsilniej odczuwa się
natomiast strajk pracowników autobu­
sów i kolei podziemnej, tak, iż znaczna

ilość sklepów, zwłaszcza w ielkich ma­
gazynów, uruchomiona została z jedno
lub dwugodzinnym opóźnieniem, bo­
wiem większość pracowników udawać

się musiała do pracy piechotą, co przy

olbrzymich odległościach w Paryżu
musiało wywołać znaczne opóźnienia.
Na wyglądzie miasta odbił się

najsilniej strajk zakładu oczyszcza­
nia miasta.

Jedynie tylko na głównych arteriach,
jak Pola Elizejskie i wielkie bulwary,
skrzynie źe śmieciami zostały usunięte
do domów. Najbardziej zanieczyszczone
są okolice wielkich hal, gdzie jezdnia
i chodniki są formalnie zasłane papie­
rami, opakowaniami i śmieciami.

Rada miejska nie liczyła się jeszcze
wczoraj z wybuchem strajku i uważała

za wystarczające przyznać tylko doda­
tek, który by wyrównał, a w większo­
ści wypadków, lekko przekroczył łącz­
nie z poprzednią podwyżką— obecne

pensje pracowników państwowych. Pra­
cownicy miejscy zażądali jednak kate­
gorycznie, aby niezależnie od poprzed­
niej podwyżki miasto przyznało im

nowy dodatek w całkowitej wysokości
podwyżki pracowników państwowych.
Uchwała rady miejskiej powzięta zosta­
ła w nocy z poniedziałku na wtorek.

Związki zawodow'e pracowników miej­
skich już we wtorek wieczorem podjęły
przygotowania do akcji strajkowej i w

kilka godzin później strajk został pro­
klamowany.

Z całej prasy paryskiej jedynie tylko
,,Humanite” i organ generalnej konfe­
deracji pracy ,,Le Peuple” popierają bez

zastrzeżeń ruch strajkowy, który wy­
buchł pod nieobecność głównego prze-

wódcy konfederacji p. Jouhaux, bawią­
cego obecnie w Hiszpanii.

Już socjalistyczny ,,Populaire” wy^
stępuje z poważnymi zastrzeżeniami,
pisząc: ,,Musimy powiedzieć, że uważa-

my za niezrozumiałą metodę, zastoso­
waną w tym wypadku przez działaczy
z komitetu międzyzwiązkowego pracow­
ników miejskich. Hasło strajku zostało

rzucone w chwili, gdy przewódcy zwią­

zków zawodowych miejskich' znajdowa­
li się na konferencji u ministra spraw

wewnętrznych Dormoy. Wobec tego m i­
nister spr. wewn., który z nimi pertrak­
tował pod koniec rozmowy znalazł się
w obliczu faktu dokonanego. To może

tylko utrudnić zlikwidowanie konfliktu

między pracownikami a władzami miej­
skimi Paryża. W międzyczasie — pod­
kreśla ,,Populaire” — funkcjonować bę­
dzie tylko służba bezpieczeństwa i po­
zostaną na posterunku ekipy dogląda­
jące maszyn. Tym niemniej

od dzisiejszego ranka pracująca
ludność Paryża zostaje pozbawiona
kolei podziemnej, autobusów, a póź­
niej — być może — gazu i elektrycz­
ności.

Nikt nie był uprzedzony i żadna kam­
pania przygotowawcza nie wytłumaczy­
ła opinii publicznej żądań pracowni­
ków. Obawiamy się — kończy ,,Populai-
reł” — że hasło strajku, rzucone w tych'
warunkach, może zrobić w oczach opi­
nii publicznej wrażenie nieuzasadnione­
go i w konsekwencji zaszkodzić tylko
ruchowi zawodowemu. (Biorąc pod u-

wagę głos socjalistów jasnym jest, że

hasło do strajku wyjść mogło tylko
z Moskwy. Tak to ,,sojusznik” Stalin

odwdzięcza się Francji za nawiązanie
z nim sojuszu!).

Chautemps grozi strajkującym.
Paryż, 30. 12. (PAT) Wczoraj w go­

dzinach przedpołudniowych zebrali się
premier Chautemps, wicepremier Blum,
minister spr. wewn. Dormoy i minister

obrony narodowej Daladier w pałacu
Matignon, celem naradzenia się nad sy­
tuacją, wytworzoną przez generalny
strajk pracowników użyteczności pu­
blicznej. W czasie tych obrad zjawiła
się delegacja strajkujących pracowni­
ków z prośbą o udzielenie jej audiencji.
Premier Chautemps udzielił odpowie­
dzi, iż

delegacja nie może być przyjęta
przed powrotem do pracy.

Po zakończeniu obrad premier Chau­
temps złożył przedstawicielom prasy

następujące oświadczenie:

Sytuacja stworzona przez strajk pra­
cowników użyteczności publicznej jest
poważna, lecz rząd zdecydowany jest
do przedsięwzięcia jak najbardziej sta­
nowczych kroków.

Hasło dali komuniści!
Obawa rozszerzenia się strajku wzrasta.

Paryż, 30. 12. (PAT). Aczkolwiek ofi­
cjalnym powodem strajku generalnego
pracowników miejskich Paryża jest
sprawa wyrównawczego dodatku dro-

żyznianego, jednakże strajk przybrał
wyraźnie inny charakter.

W obecnej fazie strajk staje się naj­
wyraźniej strajkiem politycznym, zwró­
conym przeciwko rządowi i wyrazem

protestu przeciwko udzielaniu przez
rząd samochodów wojskowych dla prze­
wozu produktów żywnościowych i do

kolportażu dzienników.

Dzięki swemu charakterowi politycz­
nemu oraz wskutek tego, że samo

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

x Greniantfia.

Tak wygląda, okryty grubą skorupą lodową, amerykański statek rybacki ,,Notre Damę” ,

który po dokonaniu połowów na wodach Grenlandii wrócił do rodzinego portu
Bostonu.
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Nieporozumienie polsko - ezeskie.
(Ciąg dalszy).

sz.ej polityce Czechosłowacja nie dowie
rza. Że z Czechami zawsze coś nie było
w porządku, o tym dokładnie wiemy.
Jest z nimi także i dziś coś nie w po­
rządku. Mimo spólnoty krwi różnimy
się od nich.

Co mówi historia o naszych czeskich

pobratymcach? Jakie były wzajemne
stosunki nasze w ciągu wieków? Pierw­
sze wpływy czeskie na Polskę były do­
datnie. ,,Matką chrzestną" narodu pol­
skiego jest Dąbrówka, żona Mieszka I

i matka Chrobrego, Żaden rdzenny Po­
lak rzeczy tej nie powinien zapomnieć.

Św. Wojciech (Czech) utworzył od­
rębną prowincję kościelną w 'Polsce.

Jest to fakt wielkiej doniosłości poli­
tycznej. To dzieło św. Wojciecha ocali­
ło nas przed zachłannością germańską
na odcinku już nie tylko kościelnym,
ale i politycznym. Nie tylko Wielkopol­
ska zapamięta to sobie, ale i Pomorze

Gdańskie. Św Wojciech jest także pa­
tronem Pomorza. Źle zapisuje się w

Wiełkopolsce Brzetysław swoim naja­
zdom łupieskirn (1038 r.) . Skompromito­
wał Brzetysław tym swoim najazdem
dynastię Przemyśłidów w Polsce. (Aptor
w dłuższym wywodzie historiozoficz­
nym wskazuje na przyczyny, które

sprawiły, że naród czeski nie rozumiał

Polaków I ich posłannictwa dziejowego.
Cierpi on na rozbieżność cywilizacyjną,
która trwa do dziś, a której ślady spo­
tykamy także w Polsce, odkąd sanacja
dorwała się do wiadzy. Ciekawy ten

wywód zamieścimy osobno. Dziś poda­
jemy tylko te szczegóły, które odnoszą
się do nowszych czasów. - Redakcja).

Gdy Polacy za czasów Agenora Gołu-

chowskiego w Austrii przychodzą do

politycznego znaczenia i przychodzą z

pomocą Czechom, Czesi odw'racają się
od Polaków. W roku 1870 obalają Alfre­
da Potockiego, a ocalają tym samym

Prusy, Austria w roku 1870 szuka opar­
cia u Czechów, by móc wziąć odwet

na Prusach za rok 186G. Czesi zamiast

słuchać Alfreda Potockiego, stawiają
żądania nieziszczalne. Dunajewski robi

dla Czechów co tylko może, tak samo

Kazimierz Badeni, ale Czesi nie umieją
czy też nie chcą skutecznie bronić tego
czechofila polskiego.

Także Głąbiński robi dla Czechów

co tylko może, a mimo to Czesi nie chcą
rozumieć Polaków. Rok 1920 jest najlep­
szym przykładem, że Czesi nie posiada­
ją zmysłu politycznego. Czeska a nty-
polskość i czeska antykatolickość w'y­
rządza samym Czechom nieobliczalne

szkody. Wierzą Rosji i wierzą w Rosję,
a nie wierzą Polsce i nie wierzą w Pol­
skę. To gubi Czechów.

Skąd to pochodzi? Czesi cierpią na

rozbieżność kulturalną. Przyjmują ła­
cińską kulturę, ale odrzucają jej kato-

lickóść, siły politycznej dla siebie nie

szukają tam, gdzie szukać wjnii - w

Polsce — lecz szukają tam, gdzie jej
szukać nie powinni — w Rosji.

Historyk Koneczny taki sąd sobie
w yrobił o Czechach: ,,Życie czeskie pu­
bliczne składa się z pięciu kultur: z bi-

zantyńsko-niemieckiej, z zachodnio-eu­
ropejskiej w formach niemieckich, z od­
robiny tejże w formie polskiej, z mo­
skiewskiej i z poszukiw'ania kultury
wdasnej w husytyźmie. Nie można po­
siadać pięciu kultur równocześnie. Je­
żeli Czesi odrodzenia swego nie będą
szukać w kulturze polskiej, nastąpi za­
męt kulturalny, a gdy ten wyda dotkli­
w'e skutki społeczne i polityczne, naten­
czas część krajów czeskich będzie zmu­
szoną szukać ocalenia w oparciu się o

Polskę już nie tylko kulturalnym, lecz

wprost politycznym, podczas gdy druga
część połączy się z Niemcami, Jak naj­
większa potęga polityczna Polski jest
Czechom potrzebna do tego, ażeby nie

stali się na nowo trabantem Rzeszy Nie­
mieckiej". To pisał Feliks Koneczny
przed 15 laty.

Nie inaczej dziś sprawy stoją, z tą
tylko różnicą, że 1 w Polsce pod wpły­
w'em obecnego systemu politycznego
poczynają działać rozmaite kultury,
spośród których góruje tu kultura, któ-

rą my Polacy zachodni nazywamy krót­
ko ,,Wschodem".

Jakie stąd wnioski?

Obowiązkiem naszym polskim jest
nie judżić polskiej opinii przeciw Cze­
chom. Czesi zaś wlnui polskiej mniej­
szości narodowej dać zupełną swobodę
działania, właśnie tej o zachodniej kul­
turze, żeby czeskim wrogom w Polsce

zamknąć usta na szkalowanie Czechów.

Pamiętać trzeba, że właściwy kie­
rownik największego stronnictwa w

Polsce jest w gościnie u Czechów. Ten
fakt może kiedyś zaważyć na stosun­
kach pols'ko-czeskich. Chyba tak dalece

jeszcze stosunki się nie ułożyły w Pol­
sce, żeby Polska miała być trabantem

Rzeszy Niemieckiej.

Nigdy nje walczyliśmy z Niemcami

jako z Niemcami, lecz zawsze walczy­
liśmy z systemem politycznym bizan-

tyńisko-niemieckim, z tym systemem,
który do upadku przyprowadził Cze­
chów, a później i nas.

Mimo Brzetysławów i mimo Husów są
nam Czesi bliżsi od Niemców. Taki jest
już zew krw i słowia'ńskiej. Ale zew

krw i polskiej jest zawsze posłuszny
polskiemu rozumowi politycznemu.

Od maja 1926 Polska oficjalna sprze­
niewierza się swemu rozumowi poli­
tycznemu i dlatego nie umie znaleźć

drogi do Pragi.

Znajdą ją rdzenni Polacy, gdy przyj­
dą do głosu.

Przemysław Mariański,

W ParyżuwyiBgjtciwł strajk
(Ciąg dalszy).

hasło do strajku zostało dane przez
komunistycznych przewódców lewe­
go skrzydła generalnej konfederacji
pracy,

poza plecami oficjalnych przew'odniczą­
cych związków zaw'odowych, strajk ten

staje się pewnego rodzaju próbą sH po­
między elementami komunistycznymi
a rządem.

Akcja strajkow'a zmierza do przerzu­
cenia ruchu na prowincję i do rozszerzę-,
nia go na inne dziedziny przemysłu. M .

in. delegacja metalowców w Puteuas

przybyła wczoraj do Paryża, zapowia­
dając przyłączenie się do strajku. W

południe krążyły pogłoski o szerzących
się nastrojach strajkowych wśród kole­
jarzy. Pewnego rodzaju podniecenie
zaznacza sję w kołach pocztowców'.

Rząd przeciwdziała z energią
Żołnierce zastęnują strajkujących.

Paryż, 30. 12. (PAT). Komunikat ofi­
cjalny wydany po posiedzeniu rady mi­
nistrów posiada charakter apelu do

strajkujących, aby stawili się do pracy.
Komunikat zapowiada, że.gdyby strajk
nje został odwołany, to rząd za­
stosuje wszelkie środki niezbędne do
złamania strajku i przeprowadzi rekwi­
zycję materiału i mobilizację ludzi w

celu zabezpieczenia funkcjonowania wo­
dociągów, gazowni, elektrowni i środ­
ków komunikacyjnych. Komunikat za­
powiada poza tym, że już w dniu wczo­
ra js z y m zwiększona została ilość samo­
chodów wojskowych, służących do prze­
wozu środków żywności i eksnedw'i

dzienników.
Wieczorem w Paryżu nastąpiło pew'ne

odprężenie w nastrojach i wyrażano na­
dzieję, że może strajk da się zlikwido­
wać w ciągu nocy w sposób ugodow'y.
Tym niemniej na mieście pojawiło się
szereg samochodów obsadzonych przez
gwardię lotną, a przed gmachem naj­
większej instytucji kolportażow'ei towa­
rzystwa ,,Hachette" żołnierze ładują na

samochody ciężarowe wojskowe dzien­
niki, by odwieźć je na dworce celem wy­
słania na prowincję. Strajk' przedsię­
biorstw transportowych pomimo pomo­
cy wojska, daje się jednak we znaki. N.a
dworcu lyońiskim, jak idonosi organ
CGT ,,Le Peuple" 30 tysięcy paczek za­
pełnia magazyny, ponieważ nie można
ich rozesłać adresatom.

Senatpogarsza

położeniesferpracowniczychMieszkania czteropokojowe wyjęte fpod ustawy o ochronie lokatorów.

Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) . Projekt
ustawy o ochronie lokatorów przyjęty
przed świętami przez eejra był dalszym
wyłomem w dotychczasowym stanie po­
siadania lokatorów. Wskazywaliśmy
na wszystkie ujemne strony projektu
sejmowego, co podkreślali również po­
szczególni posłowie.

Projekt, uchwalony przez sejm, prze­
słano do senatu. Wczoraj komisja
prawnicza senatu odbyła nad nim wy­
czerpujące obrady, których wynikiem

niestety jest dalsze pogorszenie projek­
tu, uchwalonego przez sejm.

Przede wszystkim pogorszono w pro­
jekcie senackim sprawę przedłużenia
obniżki komornego. Projekt sejmowy
przedłużał obniżkę komornego dla mie­
szkań trzy izbowych i mniejszych o

15%, dla mieszkań większych oraz lo­
kali przemysłowych i handlowych o

10% - do dnia 31 marca 1939 r. Komi­
sja senacka przedłużenie projektu usta­
nowiła do daty 31 grudnia 1938, a za­
tem o 3 nDes. mniej.

W a ż n e oświadczenie
Japończyków.

Tokio, 30. 12. (PAT). Dowódca floty ja­
pońskiej w Szanghaju oświadczył kore­
spondentowi dziennika ,,Asahi", żp ekspan­
sja japońska w Chinach środkowych, a

zwłaszcza na obszarze Szanghaju, nastę­
pować będzie ty lk o stopniowo z uwagi na

kompleks międzynarodowych interesów.
Dowódca arm ii japońskiej w Chinach

gen. Mfttsui złożył również w prasie o-

świadczenie, w którym Zapewnił o zamiarze

udzielenia swej a rm ii odpoczynku,
który to okres czasu będzie dla Chin i in­
nych mocarstw sposobnością do rozważe­
nia sytuacji. Generał wyraził przvnuszcze-
ńie, że

opór Czang-Kai-Szeka w stosunku do
układów z Japonią jest nie do prze­

łamania
oraz oświadczył, iż nie powróci do Japonii
przed przywróceniem pokoju w Chinach.

Londyn, 30. 12. (PAT). W dniu wczoraj­
szym odbyły się w Dublinie oficjalne uro­
czystości z okazji nadania nowej konstytu­
cji wolnemu państwu Irlandii, które odtąd
zwać się będzie Eire. W godzinach rannych
przeszedł ulicami miasta w kierunku kate­
dry pochód, na którego czele kroczył pre­
m ier de Vałera w otoczeniu członków ga­
binetu. Równocześnie odbyła się uroczy­
stość dla protestantów w katedrze św. Pa­
tryka. Dla uczczenia tej historycznej chwili
oddano 21 strzałów armatnich, po czym na

ulicach.miasta Odbyła się defilada miejsco­
wego garnizonu. Na wszystkich, gmachach

rządowych i domach prywatnych powiewa­
ły chorągwie irlandzkie.

Według nowej konstytucji, de Valera
będzie nadal premierem, nowy zaś prezy­
dent zostanie wybrany w ciągu najbliż­
szych 6 miesięcy na okres 7-Ietni.

Nowy prezes sądu w Chojnicach.
Sędzia sądu apelacyjnego w Poznaniu

Stefan Grabowski został mianowany preze­
sem sądu okręgowego w Chojnicach.

Podwyżka komornego
i podatek specjalny.

Nie jest to tylko jedno pogorszenie.
Komisja senacka uchw'aliła, że poczy­
nając od 1 stycznia 1939 wysok^ć ko­
mornego wzrastać będzie cc kw artał o

2,5%, Uchwala komisji jest w sprzecz­
ności z oświadczeniami rządowymi z

listopoda 1935 r. Wtedy to, gdy ustana­
wiano podatek specjalny, wydano je­
dnocześnie dekret Prezydenta, mocą

którego wprowadzono wyżej cytowane
obniżki komornego. Miał to być ekwi­
walent za pdatek specjalny, nałożony na

sfery pracownicze. Po uchwale ko­
m isji senackiej sytuacja sprzedstaw ia

się w' ten sposób, że podatek spećjalnuy
obowiązywać będzie nadal znaczną część
pracowników, a jednocześnie zacznie
działać podwyżka komornego. Oczywi­
stą jest rzeczą, że pociągnie to za sobą
dalsze pogorszenie warunków m aterial­
nych warstw' spracujących.

Sądzić należy, że przeciwko tej
uchw'ale senackiej komisji prawniczej
wystąpią zdecydowanie sfery pracowni­
cze i że popraw-ki senatu przez sejm
Przyjęte nie będą.

Mietzkania czteropokojowe
poza obroną lokatorów.

Komisja prawnicza senatu rozszerzy­
ła poza tym swobodę zawierania umów
co do wysokości i sposobu zapłaty ko.

mOrnego na mieszkania 4-wokojawe. Po­
wyższa popraw'ka komisji prawniczej
zmienia art. 3 ustawy o ochro-nje loka­
tor'ów. Artykuł ten przewidywał, że

wynajmujący i lo-kator mogli zawrzeć

umow'ę dobrow'olną w sprawie wysoko­
ści i sposobu zapłaty kbmoniego. Jed­
nakże z pod tego artykułu wyłączone
były mie-szkania do 4 pokojów włącznie.
Mieszkania te od 4 pokojów w dól pod­
padały całkowicie pod ustawę o ochro-'
nie lokatorów. Komisja prawnicza wy­
łącza w ten sposób sp-od działania
art. 3 mieszkania 4 pokojow'e.

Bezpłodne rezo'ucfe.
I cndencja wyraźną komisji sprawni-

czej senatu jest więc pogorszenie poło­
żenia lokatorów i danie większych przy­
wilejów właścici-elom domów. Tendencji
tej w niczym nie zmieniają rezolucje,
uchwalone przez senat. Rezolucje te

zmierzają do wzmożenia budownictwa

m ałych mieszkali, domagają się ulg dla

budujących małe mieszkania, wreszcie

domagają się pCwołania do życia in­

spekcji mieszkaniowej. Żądania — nie­
wątpliw'ie — słuszne. Z praktyki jednak
wiemy, że rezolucje pozostają zazwy­
czaj rezolucjami bez żadne-go praktycz­
nego znaczenia, natomiast ustawa, przy­
jęta p-rz-ez ciała parlamentarne będzie
skutkować z chwilą o-głoszenia jej w

,,Dzienniku Ustaw", (r)
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Z okazji nowego roku robi się różne

bilansy. Zestawia się dochody i-roacho-

dy w różnych dziedzinach życia i zbiera
w rezultacie m niej lub więcej radosne
saldo.

Przy naszej narodowej i nałogowej
skłonności do czarnowidztwa i ujemne­
go oceniania własnych osiągnięć trzeba

się strzec zbyt ciemnych barw na malo­
wanym z okazji zamknięcia rocznego
okresu obrazie naszej rzeczywistości. Na
wielu odcinkach uzyskaliśmy piękne re­
zultaty, z których możemy być dumni.

Niestety, są też fragm enty naszego życia,
gdzie bilans zamknięcia wypada więcej
niż smutnie.

Bodaj że najsmutniejsze saldo mamy
na odcinku młodzieży Młodzież szkół
średnich jest pod wieloma względami za­
grożona i jej przyszłość i wartość dla spo­
łeczeństwa i narodu stoi pod wielkim
znakiem zapytania.

Przede wszystkim wątpliwości budzi

zasób wiedzy, wynoszonej ze zreformowa­
nej nieodpowiedzialnie szkoły. Ilość i

jakość tej wiedzy, obniżenie poziomu
nauki sprawia, że młode pokolenie nie

będzie w ogóle przygotowane do studiów

wyższych i — co gorzej - do życia.
Obok zubożenia umysłowego młodzieży

występuje bardzo jaskrawię zubożenie
moralne. Młodzież już na ławach szkol­
nych wciąga się do polityki (ostatnio bar­
dzo gorliwie zarzuca swoje sieci popiera­
ny oficjalnie a jednocześnie zakonspiro­
wany Związek Młodej Polski!), ale nie
dba się o to, aby tej młodzieży dać silne

podstawy moralne i etyczne. Zły posiew
wychowawców spod znaku Z. N . P . zbie­
ra swoje owoce. Oto, jak na przykład
ocenia poziom. m oralny młodzieży szkol­
nej — jeden z wybitnych pedagogów prof.
Ludwik Skoczylas:

,, Mnożą się w szkołach kradzieże.

Szerzą się choroby weneryczne. B lichtr
i powierzchowność są cechą wielu. Nie­
szczery stosunek do nauczycieli przy­
brał charakter bardzo powszechny.
Młodzież idzie w życie bez entuzjazmu
i zapału".

W krakowskich szkołach odkryto
szajkę młodocianych złodziei, mających
na sumieniu stokilkadziesiąt kradzieży.
Sprawa posunęła się tak daleko, że kra­
kowskie czynniki społeczne poczuły się
zmuszone założyć specjalne Towarzy­
stwo opieki nad młodzieżą szkół średnich!

Krótko mówiąc, źle jest. Marnując
młodzież, marnujemy największy kapitał
narodowy. A do tego nie wolno dopuścić.
Trzeba walkę o dusze młodzieży przepro­
wadzić z całą energią. I trzeba przede
wszystkim zmienić z gruntu ducha szkoły
polskiej, błąkającej się jeszcze ciągle po
manowcach jędrzejewiczowskich.

Dlaczego o b. wojewodzie
Kirtiklisie mówi się w sądzie przy

drzwiach zamkniętych.
Tygodnik ,,Świat” omawiając proces b.

starosty Czarnockiego, zwraca uwagą na

sposób potraktowania przez sąd zeznań b.
wojewody Kirtiklisa, a z drugiej strony je­
go byłych zastępców.

,,W serii ,,czarnych” procesów, proces b.
starosty Czarnockiego będzie m ia ł swoje
poczesne miejsce. B. starosta broni się,
oskarżając swego zwierzchnika wojewodę
Kirtiklisa. Mówi, że działał — na rozkaz!
Wojewoda K irtiklis jako świadek nie przy-
byi. Usprawiedliwił swoją nieobecność.
Wobec tego przy publiczności na sali i o-

twartych drzwiach odczytano zeznania wo­
jewody, który zaprzeczył oskarżeniom Czar­
nockiego, protestując przeciw posądzeniu
go o nakazywanie naruszania funduszu bez-
roboczych na cele społeczno-polityczne
BBWlt.

Wicewojewodowie: Wendorff i Seydlitz
zeznawali wręcz odmiennie. Ale oni zezna­
wali przy drzwiach zamkniętychl

Siusznie obrona oskarżonego zwróciła
się do sądu o publiczne odczytanie tych
zeznań.

Czemuż to wojewoda ,,odczytywany” jest
przy otwartych drzwiach, a odmiennie ze­
znający wicewojewodowie przy drzwiach
zamkniętych?

Czy nie nadużywamy przypadkiem tych
,,zamkniętych drzwi” .

Im więcej świeżego powietrza, tym le­
piej żyją każdy naród. Otwierać okna,
drzw i'— wprowadzać kontrolę nawet do
drzwi zamkniętych na dwa spusty, a mniej
będzie rewelacyjnych procesów.

Catejrsc/omi łflisz.gaśnica wumm.MnaMz.ie.

Gdy stukam ten artykuł dla czytelników
,,Dziennika" — z kościoła St. Etienne, na

placu św. Genowefy, patronki Paryża — do­
chodzi głos dzwonów. Po Notre-Dame są to
może najpiękniejsze dźwięki kościołów sto­
licy. Dzwony spiżowo-srebrne, których głos
w ibruje w starych, wąskich ulicach, gdzie
zatrzymał się czas i do dzisiaj czuje się po­
wiew dawnych wieków.

Nad Panteonem zachodzi słońce i niebo
jest cale w czerwieni i fioletach. Od Atlan­
tyku idzie wilgotny, przejmująco chłodny
w iatr. Zima paryska...

Przed chwilą przynieśli mi ,,Intrana",
gdzie na trzeciej1 stronie, wśród trzechlinij-
nych depesz, znalazła się malutka wzmian­
ka, iż od miesiąca jest zupełnie przerwana
komunikacja z Andorrą i tamtejsze ,,wa­
runki życia przedstawiają się niekorzy­
stnie". Andorra... Pamiętam te szczyty po­
kryte śniegiem i niemal mroźne noce sierp­
niowe na wysokości dwóch tysięcy metrów.
Przypominam sobie rozmowę z sekreta­
rzem Deputacyj Andorskich.

— Boimy się zimy - mówił —

. począ­
wszy od listopada nie można się przedostać
do Francji... Droga wije się przez przełę­
cze od 2800 do 3200 metrów. Gdy ją zawali
śnieg - o przejściu nie ma mowy...

Doliny andorskie schodzą na południe,
w kierunku wyżyn katalońskich (Hiszpa­
nia). Przed wojną w zamian za mleko i
masło, nadsyłała Katalonia owoce, j'arzyny
1 mąkę. Ale zeszłoroczna zima była
bardzo ciężka. Katalonia wzięła wprawdzie
produkty z Andorry, ale nie dostarczyła
żywności. O ileż gorzej musi być dzisiaj!
W Andorze ,,niekorzystne warunki życia" z

komunikatu prasowego oznaczają po pro­
stu: głód...

Głód — albowiem w Katalonii, będącej
głównym spichrzem Andorry, panował już
w lecie tego roku ogromny niedostatek.

*

Byłem tam w początkach sierpnia. Od­
bywaliśmy podróż z p. P., korespondentem
pism polskich, który jechał do Walencji.
W Bourg-Madame przekroczyliśmy granicę
francuską. Chodziło mi o zwiedzenie Puic-
cerdy, miasta, które ma swoją specjalna
kartę w dziejiach wojny domowej. Tu bo­
wiem rozegrały się wypadki pierwszorzęd­
nego znaczenia , dla rozwoju, sytuacji, yy.er
wnętrznej w krajach rżądowców hiszpań­
skich. W marcu br. rząd kataloński po­
stanowił zlikwidować zbyt autonomiczne
jednostki bojowe anarchistów. Był to je­
den z etapów' rozgrywki o wpłvw'y między
komunistami a resztą partii w Republice.
Program anarchistyczny był zaprzeczeniem
zarówno w teorii jak i w praktyce nie tyle
metod, ile celów Partii Komunistycznej
Hiszpańskiej. Oddziały bojowe FAi sta'­
nowiły bardzo niebezpieczną konkurencję
w walce o wpływy zarówno w rządzie cen­
tralnym, jak i całym kraju. Dlatego też

postanowiono załatwić się z nimi radykal­
nie: w Barcelonie wystrzelano po prostu o-

koło 100 anarchistów. Szczyty partii, to
est kierownictwo FAI poddało się władzy j
centralnej, in ny m i słow'y, uznano w terenie i

przew'agę komunistów. Resztki tych czar­
nych batalionów' schroniły się w góry pół­
nocnej Katalonii. Czas jakiś w'alczono z

żandarmerią i batalionami Asaldo. Jedna­
kowoż nie trwało to długo. Ostatni akt
tych wzajemnych porachunków rozegrał stę
w Puiccerdzie.

Jest to małe miasteczko katalońskie,
bardzo charakterystyczne nie tylko dzię­
ki wspaniałym odcieniom ulic - ale rów­
nież z powodu ciekawych strojów i życia
ludności. Przewodnik po Hiszpanii mówi
o ,,niezwykle oryginalnym folklorze miejr
scowym, będącym prawdziwym, nieskażo­
nym odbiciem daw'nej Katalonii". Dzisiaj
z tej daw'nej Katalonii nie zostało nic z wy­
jątkiem flagi, pow'iewającej na zamku i
balkonie ratusza. Miasteczko jest zanied­
bane i brudne. Wille podmiejs^ stoją
pustką;, niektóre z nich zajęły jakieś zwią­
zki zawodowców. Ludzie ubrani niedbale,
przygnębieni i milczący. Zato mury są
upstrzone afiszami propagandowymi. Fol­
klor znikł — ale natomiast pojawiła się naj­
bardziej charakterystyczna cecha dzisiej­
szej Hiszpanii: pow'ódź rozlepianego z nie­
słychaną hojnością papieru. A to wezw'a­
nia do budowy fortyfikacji, a to przestrogi
przed szpiegami lub wymysły na Franca.
Wśród tych afiszów wiła się jak żmija gru­
ba nić propagandy antyreligijnej. Ta osta­
tnia była szczególnie zastanawiająca zwła­
szcza z politycznego puijktu widzenia. Kie­
rownicy rządowej Hiszpanii wiedzieli do­
skonałe o tym oburzeniu, jakie wywołało w

całej Europie palenie kościołów i mordo­
wanie księży. Dlatego też w rozmowach
z dziennikarzami zagranicznymi nie szczę­
dzono nawet słów potępienia dla... anarchi­
stów'.

— To anarchiści dopuszczali się tych
wszystkich zbrodni! To oni palili katedry!
Rząd nie mógł opanować w początkach woj­
n y poszczególnych aktów terroru.

Słuchaliśmy tych wyjaśnień, milcząc.
Europa zna sprawców!.,.

Wojna trwa 19 miesięcy. Otóż, z wyjąt­
kiem katolickiej1Baskii,

na całym terenie rządowej Hiszpanii
nie ma ani jednego kościoła, który by
był otwarty, ani jednego księdza, który
by mógł pokazać się w sutannie na u li­
cach miast. W e wszystkich wioskach
pozamykano nawet m alutkie kaplice,
wtrącono do więzienia nawet księży,
którzy w 80% pochodzą z ludu. W ielu
z nich już nie żyje.

Zasłanianie się tolerancją i religijnością
Baskii (prow'incja hiszpańska) nie jest żad­
nym argumentem. W Baskii rząd walencki
(komunistyczny) miał mało do rozkazyw'a­
nia; nacjonaliści baskijscy dążyli do u-

tworzenia zupełnie niezależnego państwa.
Faktu, że w Baskii stosunki były całkiem
odmienne - nie wymaże inny fakt, m ia­
nowicie

najstraszniejszego terroru religijnego
jaki srożył się w Hiszpanii rządowej.

Co więcej. W chwili największego niebez­
pieczeństwa, kiedy brakuje amunicji na

roncie a żywności w kraju — znajlduią si
rodki na prowadzenie intensywnej pn

pagandy aniyreligijnej. Wśród czterech a-

fiszów' propagandow'ych co najmniej trzy
m ają charakter bezbożniczy. Treść ich jest
z punktu politycznego widzenia po prostu
absurdalna. W korespondencji z Santande-
ru wspominaliśmy o olbrzymich plakatach,'
na których są przedstaw'ieni księża, rozsie­
w'ający swastyki(.!). Gdzie indziej widzie­
liśmy karykatury biskupów' idących pod rę­
kę — z Hitlerem. To znów napisy, identy-

fikujące cele nazismu, faszyzmu i katoli­
cyzmu. Co w'ięcej. W okresie wojny, kie­
dy brakuje pociągów sanitarnych a sto­
sunki zdrowotne pogarszają się w zastra­
szający sposób — znaleziono w'agony i pie­
niądze na wyekw'ipow'anie propagando­
wych, antyreligijnych pociągów. Zamalo-
w'ario rozmaitymi bzdurstwami, kursują te

w'agony po głównych liniach, tamując naj-
niepotrzebniej ruch kolejow'y i zaprzeczając
w żywe oczy rozlepionym gdzie indziej ar­
tykułom konstytucji, mówiącym o ,,posza­
nowaniu kultu i wierzeń". Ta robota jest
planowa, starannie montowana i dobrze
przemyślana bynajmniej nie przez anarchi­
stów, którzy mają wstręt do każdej orga­
n iz a cji. Propagandę bezbożniczą prowadzi
w Hiszpanii partia komunistyczna, bezpo­
średnio zależna od Moskwy. Pan Thorcz,
deklamujący w ,,Mutualite" hymny po­
chwalne na cześć ,,porozumienia z katoli­
kami", zrozumiałby po powrocie z Hiszpa­
nii, dlaczego katolicy francuscy tak sta­
nowczo i energicznie odrzucili nawet samą
myśl o możliwości jakiejkolwiek dyskusji
z .trzecią międzynarodówką.

Na głównym placu w Puiccerdzie znaj­
duje się stary kościół z początków 16 w'ie­
ku, (Na ławkach przed katedrą siedzą lub
leżą starsi mężczyźni, poubierani w czar­
ne 'bluzy. Fronton kościoła rozwalony, pod
lewą ścianą leży kupa gru?u. Wdaję się
w ostrożną rozmow'ę z jakimś obywatelem.
Chcę dow'iedzieć się bliższych sźczegółów o

walkach z anarchistami, o warunkach ży­
cia w miasteczku, o nastrojach. Mieszka­
niec Puiccerdy, stuprocentowy Katalończyk,
pragnąłby pogadać dłużej z cudzoziemcem.
Widocznie jednak przeważa w nim strach.
Gdy wspomniałem o kościele — rozmowa

urw ała się całkiem niespodziewanie. Jest
to widać temat bardzo drażliwy i bardzo
niebezpieczny. I może nawet lepiej, że o-

bywatel pięknej Puiccerdy był tak powścią­
gliwy w słowach. Są to zazwyczaj opowie­
ści, któreby mogły stanowić tematy obra­
zów Goyi...

Na balkonie ratusza powiew'a flaga ka~
talońska. Na temat obrony tego separaty­
zmu i ,,prastarej wolności" — czytaliśmy
na początku wojny całe strony artykułów
w lewicowej prasie francuskiej. Broniono
zażarcie ,,narodowych praw Katalonii". O
tej kwestii mówi się dużo. Nawet za dużo.
Albowiem ,,sprawa katalońska" właściwie
już nie istnieje. W razie zwycięstw'a Wa­
lencji — w Katalonii rządził będzie element
napływowy, to jest przedstaw'iciele rozma­
itych związków robotniczych miejskich. A
robotnik w Barcelonie zbiszpanizow'ał się
zupełnie. Czynnik czysto kataloński stano­
wi tylko mieszczaństwo i lud. Te warstwy
jednak do głosu nie dojdą, gdyż o jakiej­
kolw'iek demokracji parlamentarnej w ra­
zie bardzo mocno problematycznego zwy­
cięstw'a rżądowców '— mowy być n'ie może.
Gdy natomiast zwyciężą powstańcy - co

się wydaje nieomal pewnym — to w myśl
programu całkowitej unifikacji kraju, wy­
kreślą zupełnie po.jęcie separatyzmu dziel­
nicowego. Tak czy owak wszystkie marze­
nia nacjonalistów katalońskich na temat

wzorowanej na Francji, demokratycznej re­
publiki - należą już dzisiaj do niepowrot-
nej przeszłości.

Jest godzina trzecia po południu. Na
głównej ulicy, przed niewielką ilością ot­
w'artych sklepów — ciągną się długie węże
czarnoubranych osób. Przeważają kobietr.
Czekają tak od dwóch godzin, na jarzyny,
na chleb. I to w' lecie, w p ełni sezonu,
kiedy zwykle wystawy uginały się pod cię­
żarem żywności. Z aprowizacją Katalonii
było już wówczas źle. Jak jest dzisiaj? W

hiszpanskieji prasie rządow'ej cora.z to czę­
ściej spotykamy wzmianki o ,,trudnościach
aprowizaeyjnych" . W sierpniu te same ko­
munikaty pisały o ,.znakomitej sytuacji go­
spodarczej*1. Porćwnywuiąc ton tych no­
tatek, wydaje się, iż kwestia żywnościowa
na półwyspie pirenejskim stanowi iedno r

nainoważniejszych zagadnień niemal takiej
doniosłości, jak w a lki pod Teruelem.

D r 'S. Kiełpiński.

Kto umarł w roku 1917?

Rok 1937 p'rzyniósł obfite żniw'o śmierci wśród ludzi wybitnych. M. in. zmarli przed­
stawieni na fotografiach w rzędzie górnym od lewej; b. prezydent Francji Gaston

Doumergue, b. premier W. B rytanii Ramsay Mac Donald, prezydent Czechosłow'acji To­
masz Garriguo Masaryk, gen. Eryk Ludendórff. — Na dole od lew'ej: inicjator nowo­
czesnych igrzysk olimpijskich Francuz baron Piotr de CouberŁin, słynny wynalazca
włoski Guglielmo Marconi, amerykański król nafty John D. Rockefeller, znany z

wojny światowej admirał niemiecki Paweł Behncke.



Sfr. 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 31 grudnia 1937 A Nr 300.

Na dzień 15 stycznia zwołano do W a r

szawy naradę rektorów wyższych uczelni.
Na porządku dziennym ma być sprawa od­
rębnych ławek dla żydów. Projektowane
też jest zredagowanie odpowiedzi na list
profesorów zagranicznych, którzy wypowie­
dzieli się przeciwko ghettu ławkowemu w

Polsce. Część rektorów jest zdania, że od

powiedź powinna być krótka i protestująca
kategorycznie przeciwko mieszaniu się cu­
dzoziemców do wewnętrznych spraw pol­
skich.

Zegadłowicz skarży konfiskatę. W K ra ­
kowie odbędzie się 8 stycznia proces z

oskarżenia Emiia Zegadłowicza z powodu
zarządzonej konfiskaty za pornografię ostat

niej jego powieści ,,Motory” . Skargę E. Ze
gadłowicza ma popierać dr. Putek z Chocz-
ni, b. poseł na sejm z ramienia Str. Lu­
dowego i b. więzień brzeski, ostatnio moc­
no skłócony ze stronnictwem.

Film z Ossowieckim. W Warszawie na­
kręcany jest film z udziałem jasnowidza
Osspwieckiego. Scenariusz film o w y został
opracowany na podstawie wizji, jaką miał
Ossowiecki, gdy się zajmwał wyjaśnianiem
pewnej tajemnicy.

Kłamstwo niemieckie nkarane. W k oń­
cu sierpnia w poznańskim organie JDP
,,Deutsche Nachrichten” ukazał się artykuł
obrazujący zajścia między Niemcami a Po­
lakami w sposób całkowicie kłamliwy i

obarczający w-iną Polaków, gdy w rzeczywi­
stości był to niczym nieumotywowany na­
pad Niemców na bezbronnego wieśniaka.'
Niemiecka gazeta omawiając wyrok sądu
w tej sprawie poddała go ostrej krytyce.
Pociągnięty za to został do odpowiedzialno­
ści redaktor odpowiedzialny dr. Giinther
i skazany na 400 zł grzywny.

Wojewoda Dziadosz ma ustąpić. Z po­
czątkiem roku dotychczasowy wicewojewo­
da krakowski dr. Piotr Małaszyński ma ob­
jąć stanowisko wojewody kieleckiego. 0 -

becny wojewoda kielecki dr. Dziadosz ma

ustąpić. Wicewojewodą krakowskim ma

zostać dotychczasowy naczelnik wydziału
społeczno-politycznego, M uchnicwski (daw­
niej starosta w Tczewie).

Skazanie żyda za przekupstwo, W cza­
sie rewizji przeprowadzonej przez Urząd
Skarbowy w składzie towarów żyda Jo-
nasa Borensteina w Poznaniu stwierdzono,
że wykupił on świadectwo niższej kategorii.
W obecności biegłego kupca Kowalskiego
sporządzono odpowiedni protokół. — Wów­
czas żyd podbiegł do Kowalskiego i wci­
snąwszy mu 20 zł, prosił o zniszczenie pro­
tokółu. Kowalski zrobił doniesienie na

podstawie którego żyd został skazany przez
sąd za przekupstwo na 7 miesięcy aresztu.

Angielska dziennikarka zwiedza mało­
polską synagogę. Do Chodorowa (woj. sta­
nisławowskie) przybyła angielska dzienni­
karka dr Helena Rogman z Londynu, która

, odbywa podróż po Polsce w celach zebra­
nia materiału do pracy o zabytkach kultu­
ry i sztuki. Dr Rosman zwiedziła w Cho-
dorowie najstarszą, drewnianą synagogę w

Małopolsce, robiąc szereg zdjęć.
Wniosek w Rzeszowie o zniesienie ubo­

ju rytualnego. Radny miejski inż. K róli­
kowski, członek Stron. Narodowego, złożył
na posiedzeniu Rady Miejskiej projekt u-

cliwały zniesienia uboju rytualnego w Rze­
szowie. Prezydent miasta nie dopuścił na

porządek dzienny tego projektu, oświad­
czając, że w tej sprawie będzie musia-ł po­
rozumieć się z urzędem wojewódzkim.

Nie ma celowego i skutecznego antysemityzmu
bez pomocy państwa!

St. Mackiewicz w wileńskim ,,Słowie"
w art. pt ,,Nie uda się bez udziału aparatu
państwowego" tłumaczy Stronnictwu Na­
rodowemu jak należy skutecznie i celowo
przeprowadzać program antysemicki. Po­
nieważ ,,Dziennik Bydgoski" już wielokro­
tnie zajmował niemal identyczne stanowi­
sko, chcemy poniżej streścić myśli prze­
wodnie p. Mackiewicza. Pisze on:

,,Problem żydowski nie da się załatwić
w Polsce za pomocą sił społecznych, bez u-

działu rządu i aparatu państwowego. Tu­
taj endecy łudzą się jeśli sobie wyobrażają,
że dotychczasowymi metodami wygrają
wojnę z narodem żydowskim, że powoli bę­
dą wciągać w tę wojnę to intendenturę, to
taki czy inny departament władzy pań­
stwowej. Aby załatwić, ba... aby ruszyć z

miejsca problem żydowski w Polsce, trzeba
przede wszystkim mieć władzę w ręku,
mieć rząd w ręku. Inaczej będzie to przy­
pominało strzelanie z pistoletów prochem
dymnym, ale bez kul. Dużo huku, swądu,
dymu, zamieszania... żadnego skutku".

Twierdzenie to ilustruje autor na dwóch
przykładach. Pierwszy to bojkot handlo­
wy, drugi szkolą:

,,Bojkot handlowy. Mamy dziś pikiety
przed sklepami żydowskimi w dużych i ma-

żydowską, a tylko drogą presji z dołu, pre­
sji samej młodzieży, ta zasada ulega za­
chwianiu i kompromisom. Rząd, rektora­
t y cofają się biernie pod naciskiem, nie
mając żadnej własnej doktryny. T aki stan

rzeczy nie jest ani moralny, ani pożytecz­
ny pod względem państwowego wychowa­
n ia, a ni pożądany pod względem- pedago­
gicznym.

Ale gdybym był rządem uznałbym, że w

obecnej epoce, w k tó re j odmienność rasy
żydowskiej została uznana właściwie przez
obie strony, więcej'odpowiada osobna szko­
ła dla żydów, osobna dla chrześcijan. Stwo­
rz y łb y m osobne szkoły powszechne, osobne
średnie, osobne uczelnie wyższe. Szkoła
wróciłaby do nauki i przestałaby być tere­
nem, w której fikcja równouprawnienia,
ba! — nawet nie równouprawnienia, lecz
fikcja, że nie ma Polaka, nie ma żyda, jest
tylko uczeń — bierze się za bary i gardła
z wymogami życia". x

Po tych rozważaniach autor dochodzi
do wniosku, że do odżydzenia Polski ,,siły
społeczne są tu niewystarczające. Tylko
bowiem rząd może: 1) skierować fundusze
Banku Gospodarstwa Krajowego i innych
banków na zasilenie kas samopomocowych
i innych instytucyj gospodarczych przezna-

łych miastach. Wypływają one przeważnie
z inspiracji Stronnictwa Narodowego i nie­
wątpliwie przyczyniają się do tego, żc za­
kupów w sklepach żydowskich czyni się
mniej, w chrześcijańskich więcej. Ale po
kim to bije? — Po detalu żydowskim!
H u rt żydowski pozostaje niewzruszony,
bank żydowski pozostaje nietknięty. A te­
raz jeżeli spojrzymy na problem żydowski
z punktu widzenia socjalnego i historycz­
nego, jeśli poznamy go głębiej, lo przeko­
namy się, że to, z czym walczymy, nie jest
wcale mnogość żydów, lecz potęga żydów,
lecz fakt że żydzi obejlmują wszystkie cen­
tra nerwowe światowego gospodarstwa. Bi­
jąc po żydowskim detalu bijemy nie po
pniu, ani po korzeniach, lecz po gałęziach,
— nie! nawet nie po gałęziach, a po li­
ściach. Może się w Warszawie, w W ilnie
pozamykać setki sklepów żydowskich —

nie umniejszy to w niczym potęgi żydow­
skiej, ani tego faktu, że hurt żydowski za­
sila nawet częściowo Poznańskie, tą cyta­
delę chrześcijańskiego handlu, ani że ban­
kowość prywatna jest uzależniona od kapi­
ta łu żydowskiego, a ni że akcje anonimo­
wego przemysłu, ogłaszanego przez najhar­
dziej anty-żydowskie gazety należą do ży­
dów itd. itd." .

,,Przykład drugi, szkoła. Ghetta ławko­
we, awantury po szkołach średnich. Oto
Jest walka prowadzona siłami społecznymi.
Jaki jest dziś stan rzeczy'w szkole polskiej?
Oczywiście po w niknięciu trzeba dać od­
powiedź: szkolą ta jest ogólna, szkoła t-a

opiera się w zasadzie aa caikowitym rów­
nouprawnieniu ludności chrześcijańskiej z

czonych dla utworzenia w Polsce polskiego
stanu średniego, dla nolskicgo rzem ieślni­
ka itd. Poznańskie spolszczyło swoje m ia­
steczka dzięki temu. że powstały silne ban­
ki w tym celu; 2) tylko aparat państwowy
może celowo poprowadzić akcję demogra­
ficzną: znaleźć odpowiednie terytoria dla
żydów, znaleźć kapitały na sfinansowanie
przenosin, znaleźć kredyt na zainstalowa­
nie się chłopa polskiego w miasteczku, u -

łatw ić Ustawowo opuszczenie wsi przez
część ludności włościańskiej, stworzyć pom­
pę dla odciążenia przeludnienia naszej wsi;
3) tylko aparat państwowy potrafi zwrócić
szkołom naukę, potrafi rozdzielić w szko­
łach ludność chrześcijańską od żydowskiej.

Oczywiście rząd obecny tego programu
nie wykona, W sprawie żydowskiej rząd
obecny jest w defensywie przykrywanej od
czasu do czasu antyżydowskimi frazesami".
(Podkreślenia autora i nasze).

Cóż do tych słów dodać nałeży? Tylko
to, co mówi Mackiewicz, że dla antysemi­
tów istnieje tylko jedna możliwość urze­
czywistnienia ich programu: opanowanie
władzy. I ma on jeszcze raz rację kończąc
swe wywody następująco:

,,To co jest dzisiaj, jest dła nas okropne.
Są państwa antysemickie, zwalczane przez
kapitał międzynarodowy i opinię żydowską,
ale pozbywające się żydów. My się żydów
nie pozbywamy, nic właściwie realnego w

tym kierunku nie osiągamy, a natomiast
w Europie zaczynamy być uważani za pań­
stwo antysemickie i odpowiednio zwalcza­
ni, Mamy więc same minusy, nie mając
plusów" .

— Eire zamiast Irlandii. Weszła w ży-
cie nowa konstytucja Irlandii. Odtąd ofi-
cjalna nazwa państwa brzmi: ,,Eire” (Ir­
landia), zamiast dotychczas używanej na­
zwy ,,Wolne pństwo Irlandii” . Nazwa ,,E i­
re” symbolizuje dążenie do zjednoczenia'
całej Irlandii.

— Koncert 18 skrzypiec o wartości 500.000
dolarów. Świat muzyczny Nowego Jorku
składał w tych dniach hołd pamięci sław­
nego konstruktora skrzypiec Antoniego
Stradivariusa z okazji 200 rocznicy jego
śmierci. W Cornegie-HaU odbył się uroczy­
sty koncert z udziałem najwybitniejszych
mistrzów gry na skrzypcach — na 18 in­
strumentach Stradivariusa — ocenianych
na pół miliona dolarów.

— Ks, Ludwik Ferdynand pruski, wnuk
b. cesarza Wilhelma zaręczył się z córką
W. Ks. Cyryla, pretendenta do tronu ro­
syjskiego — księżniczką Kirą. Ks. Ludwik
urodził się w 1907 r. Jest on porucznikiem
rezerwy lotnictwa. Przed kilku laty bawił
w Ameryce, gdzie pracował w zakładach
Forda.

— Córka m ilionerki zastrzeliła matkę
pod choinką. Opinia amerykańska została

wstrząśnięta wiadomością o zabójstwie zna­
nej m ilionerki p. Campbell, przez jej córkę.
Tragedia wydarzyła się w prywatnej po­
siadłości zmarłej, w pobliżu Youngtown W

drugi dzień świąt. Gdy p. Campbell odmó­
wiła swej córce klucza od garażu — wyni­
kła sprzeczka - i podchmielona miss

Campbell zastrzeliła matkę u stóp zapalo­
nej choinki.

— W Ameryce jest 444 dyplomowanych
pilotek. Większa część tych płatających
kobiet” pochodzi z Kalifornii.

— Najstarszym i najdłuższym kanałem
na świecie jest kanał Cesarski w Chinach,
który łączy Peiping z Hangczou. Długość
tego kanału wynosi 2500 kilometrów.

— Trzęsienie ziemi zniszczyło w io ski

Aąuachepan i Antiąuiera na granicy Gua-
temali i Hondurasu. Dotychczas stwierdzo­
no, że ofiarami trzęsienia ziemi padł je­
den zabity i 18 rannych.

— W brazylijskim mieście tfberaba w

czasie meczu piłki nożnej zawaliła się try­
buna dla publiczności. Z górą sto osób od­
niosło rany.

— Nowy ,,naród wybrany". Jak podaje
,,Frankischer Kurier" głośny ,,wódz Fran­
ków" (Frankenfuhrer) Julius Streicher w

przemówieniu wygłoszonym podczas obcho­
du w jednym z pułków artylerii przeciw­
lotniczej, użył m. in. następującego zwrotu:

,,Kto potrafi myśleć po niemiecku, ma to

uczucie: byliśmy zawsze nienawidzeni i po­
zostaniemy zawsze znienawidzonymi, bo

my jesteśmy narodem między narodami

wybranym!.-
"

Swoistym zaiste jest takie

pożą'danie miana ,,narodu wybranego" i dą­
żenie do niego przez wzbudzanie do siebie

odrazy u innych...

A rn o AiexancSter.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

11)
. (Ciąg dalszy),

Włoch spojrzał na niego spode łba.
Zaszła w nim jakaś osobliwa zmiana.
Dłonie drżały mu nieznacznie, a twarz

pokryta była śmiertelną bladością.
— Nie mogę, sir! Nie mam odwagi!—

szepnął.
— Co się stało? — zapytał detektyw

zdumiony. — Przede wszystkim zapła­
ciłem panu za te informacje...

Gospodarz otworzył szufladę j wyjął z

niej kilka zmiętych banknotów.
— Proszę, tu ma pan swoje pieniądze

- powiedział drżącym g'łosem i zaczął
z widoczną przykrością wykładać na

stół dolary.
Devomy chwycił go za ramię.
— Chwileczkę! Czy wie pan, kim je­

stem?
— Tak, tak... — mamrotał przerażo­

ny Włoch. — Jest pan znanym detekty­
wem, De...

— Skąd pan o tym wie?

Belłorini jęknął rozpaczliwie.

I tego nie mogę panu powiedzieć.
— Niech i tak będzie — oświadczył

detektyw stanowczo. - Nie będę już pa­
na o nic pytał, jeśli mi pan wyjaśni,
skąd ta nagła zmiana w pańskim uspo­
sobieniu.

Belłorini zawahał się, ale dał znak

detektywowi, żebym udał się za nim.

Wyszli z gospody na dwór, krocząc
wzdłuż muru, który otaczał zabudowa­
nia. Było już zupełnie ciemno i Devor-

ny kierował się wyłącznie dotykiem,
macając cegły.

Nagle rozbłysło światło. To Belłorini

zaświecił kieszonkową latarkę.
— Tu! Widzi pan? Tu! — zawołał kie­

rując promień światła na wilgotną zie­
mię.

Detektyw schylił się i ujrzał ślady.
Były to ślady, pozostawione przez czło­
wieka, który musiał stać długo w jed­
nym miejscu. Świadczyły o tym rów­
nież niedopałki papierosów, rozrzucone

naokoło w wielkiej ilości.

~ Widzi pan? — dopytywał się natar­
czywie Belłorini.

Szybko podniósł latarkę. Światło po­
biegło po murze i Devorny ujrzał na pół
otwarte okno, a za nim... izbę w. za-

jeździe.
Teraz dopiero zrozumiał wszystko.

Obaj z Bellorinim siedzieli przy stole

pod oknem. Ktoś obserwował ich i przy­
słuchiwał się ich rozmowie.

W milczeniu wrócili ta samą drogą.
— Słyszy pain jakiś szmer? - szepnął

przerażony Belłorini.
— Nieś nic nie słyszę - uspokoił go

detektyw.
Oto znów udało mu się wykryć bar­

dzo interesujący trop i okazuje się, że
nic z tego nie wyjdzie. Prześladował go
jakiś fatalny pech...

— Zapłacę panu pięćset dolarów za tę
tajemnicę - szepnął, chwytając Wło­
cha za ramię.

— Tłuste ciało Belloriniego drgnęło
na dźwięk tych słów.

— Nie, nie - jęknął.
Ale po chwili zatrzymał się.
— Dobrze! — w ykrztusił nie-spodzie­

wanie. - Chodź pan za mną!
Zdenerwowanie Włocha udzieliło się

Devomylemu. Ogarnęło go jakieś nie­
określone przeczucie wzrastającego nie­
bezpieczeństwa. Idąc za Bellorinim roz­
glądał się niespokojnie na wszystkie
strony i łowił uchem wszystkie odgłosy.

Belłorini zaprowadził go do małego
pokoiku za bufetem i nim zapalił świa­
tło, podbiegł do okna. Było otwarte, a

zwykłe muślinowe firanki chwiały się

upiornie na jesiennym wietrze.
Belłorini zaświecił latarkę i długo wy­

glądał przez okno.
- Nie. nie ma w pobliżu nikogo —

szepnął wreszcie uspokojony, po czym
schował latarkę i przekręcił wyłącznik.
Zapłonęła lampa elektryczna.

Devorny rozejrzał się badawczo. Znaj­
dowali się w skąpo umeblowanym po­
koju sypialnym; łóżko, umywalnia, sza­
fa i dwa krzesła — wszystko w ordy­
narnym gatunku. Pokój robił dziwnie

nieprzyjemne, odpychające wrażenie.
Belłorini zamknął okno i zaciągnął

grube rolety.
- Niech pan słucha... - szepnął, ale

natychmiast urwał, ponieważ dobiegi go
jakiś cichy szelest. Podniósł głowę na­
słuchując. - Nie, to nic...

- Czy nie będzie lepiej, jeżeli msią,-
dziemy w kącie? — zapytał Derorny. —

Po co siedzieć naprzeciwko okna?
- Ma pan rację — zgodził się Bełlori-

ni. Chciał się właśnie odwrócić, kiedy
spostrzegł dziwny wyraz twarzy detek­
tywa. — Co się stało? — szepnął bojaźli-
wie. - Czy pan coś zauważył?

Devornv jak zahipnotyzowany spoglą­
dał w stronę okna. Oczy jego znieru­
chomiały.

- Boże, co się stało? - jęczał Belio-

rini, nie ważąc się odwrócić. — Co się
stało?! — krzyknął przeraźliwie, cze­
piając się kurczowo ramion detektywa.

- Niech pan się obejrzy — szepnął
cicho Deromy.

- Nie! Boję się! Nie mogę...

Ciąg dalszy nastąpi.
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Tylko zabawa po pracy
daje prawdziwą radość.

Święta Bożego Narodzenia minęły jak
sen. Uradowały nasze serca, gdyż mogły­
śmy opływać w uczuciu radości święta ro­
dzinnego. Żałowałyśmy, że wszystko, co do­
bre tak bardzo szybko mija. Ńie żal nam

było zabiegów, kłopotów i ciężkiej pracy
przedświątecznej. Naszym powołaniem jest
poświęcać j ię dla szczęicia, piękna i dobra

rodziny. Przyznać należy, że nieba były dla
nas wszystkich wyjątkowo łaskawe i pogo­
da była prześliczna. To też wykorzystano
ją nie tylko w Zakopanem i Krynicy, ale
również i w Szwajcarii Kaszubskiej, która
została ,,odkryta" dla sportu narciarskiego
i na wycieczki nad pclskie morze autostra­
dą do Jastrzębiej Góry. na Hel i przylądek
Rozewski. Możemy pozazdrościć tym, któ­
rzy mogą wyjeżdżać w okresie zimy. Jest to

największa radość, jaką można sobie wy­
m arzyć i korzyść przynosząca naszemu

zdrowiu. Te zaś panie, dla których wszelki
wyjazd jest niedostępny niech wykorzysta­
j'ą ten okres zimowy na bliższe i dalsze
spacery, które nam pomnażają świeżość i
zdrowie. Nie trzeba w tym wypadku się le­
nić. trzeba się zmuszać do chodzenia po
świeżym powietrzu. Wszelki ruch jest bar­
dzo zalecany, ale też jest to rzecz bodajże
najtrudniejsza dla nas do wypełnienia,
gdyż my. kobiety, tak mało. tak bardzo ma­
ło używamy ruchu, szczególnie w okresie
zimowym.

Okres świąt jeszcze nie przeminął. O-
beonie czeka nas dwa dni świąt. Nowv Rok
spędzamy zawsze pod znakiem jak naj-
huczniejszych zabaw, organizowanych
przeważnie poza domem. Trochę radości i
wesela każdej z nas należy się. Na chwilę
zabawy zapracowałyśmy sobie solidnie, to
też każda z nas będzie się bawiła tak, jak
ją rta to będzie stać. Człowiek, który pra­
cuje i to ciężko — cn jeden zrozumie ra­
dość i wesele przy godziwej rozrywce, na­
to m ia st ten rodzaj radości jest nieznany
tym paniom, które przez cały rok bez
przerwy się bawią, One już się nudzą w

przesycie zabawy, dogadzania sobie, swoim
zachciankom i upodobaniom. W niejednym
możemy pozazdrościć im, ale są one prze­
ważnie nieszczęśliwe, gdyż powołaniem
każdego człowieka jest praca, praca i jesz­
cze raz praca

Zbliża się obecnie karnawał, który bę­
'dzie najdłuższym, jaki w ogóle notuje ka­
lendarz w ostatnich latach. Cieszymy się z

tego, że będziemy mogły się tu i owdzie po­
kazać, zabawić się.

O tym, że należy przygotować sobie coś
nowego, choćby najskromniejszą toaletę
każda- z nas już pomyślała zawczasu. Mo­
da bez przerwy dyktuje swoje prawa i wy­
magania. Cały dowcip polegał na tym, żeby
ubraó się ładnie i nie drogo. A to zawsze

uda się tym paniom, które chcą trochę po­

myśleć nad nadarzającymi się sposobno­
ściami j mają dobry gust. Dla przewidują­
cych zawsze czas jest łaskawszy, a biada
tej, która na ostatnią chwilę zostawia do-
kompletowanie swej! toalety.

A więc radzimy szczerze: godziwa roz­
rywka jest potrzebna. Po ciężkiej pracy
trochę wesołości j zabawy należy się każ­
dej kobiecie, choćby dlatego, żeby ją od­
świeżyć, uod pornić i zachęcić do dalszej,
równie wydajnej pracy. Nie wstydźmy się
tego, jeżeli będziemy dąż"1- i chwytały
każdą okazję do rozrywki ie karna­
wału. z. Zaw,

Kostium nurciarski.

Sezon sportów zimowych w pełni. Komu
udało się obecnie wziąć urlop i kto zdążył
złożyć parę groszy oszczędności — ten ucie­
ka co prędzej w góry. aby pogrążyć się w

białym szaleństwie i zapomnieć o troskach
codziennych.

Kostiumy narciarskie skompletowane są
przeważnie z 2 kontrastowych kolorów. Na
zdjęciu widzimy komplet narciarski: ciem­
no-brązowe spodnie i żółty w pasy żakiet,
zamykany z lewego boku na zamek bły­
skawiczny. Kołnierzyk z tego samego ma­
teriału co spodnie.

Jakpielęgnować twarz?

Latem zapomina się o przestrogach ko­
smetycznych, o szmince i cieniowaniu oczu.

Latem zaniedbujemy cerę; opalamy się na

brąz, kąpiemy się w wodzie i słońcu do-
woli, nie bacząc na żadne przestrogi. Jesie-
nią cera stała się gruba i porowata, podo­
bna raczej do skóry. Niebezpieczeństwu
tworzenia się chropowatości i zmarszczek
musimy więc jak najprędzej zapobiec. Sku­
tecznym środkiem jest dostosowanie dobre­
go kremu do twarzy. Jednakże przedtem
musimy cerę przygotować na przyjęcie
tłuszczu i oczyścić ją gruntownie.

Kurację rozpoczynamy w ten sposób, że
twarz i szyję nacieramy gruntownie do­
brym oczyszczającym kremem, potem do­
piero przyrządzamy sobie parówkę (I). Aby
całą parę skoncentrować na tw-arzy, nakła­
da się na głowę gęsty i większy ręcznik i

nara już po paru minutach otwiera pory,
które zdolne są teraz przyjąć odżywczy
krem. Podnosimy więc twarz z nad naczy­
nia z wodą gorącą, wysuszamy lekko parę
i gruntownie wcieramy krem (II). Po wtar-
ciu kremu nakładamy na twarz miękki
ręcznik zmoczony w ciepłej wodzie. Ciepło
przyczyni się do tego, że musujący tłuszcz
krem u ulokuje się w rozszerzonych porach.
Po tych zabiegach chodzi o to, aby pory,
nasilone tłuszczem zamknąć. W tym celu
bierzemy kawałek lodu owiniętego w cien­
ki szmat i wycieramy nim dobrze twarz.

Przy zabiegach oczyszczających trzeba
jednak wystrzegać się, aby nie podrażnić
sieci żyłek podskórnych, które w wypad­
kach nagłej zmiany temperatury mogą się
stać widoczne i oszpecić twarz.

BrtyffSźwyparłz salonów

rozm owę? tow arzyscy.

Od czasu, kiedy jak lawina przeszła
przez świat mania karciarstwa, życie to­
w arzyskie uległo dużym przeobrażeniom.
Dawniej koncentrowało się ono w domach
prywatnych i klubach na rozmowach, tań­
cu, śpiewie i różnego rodzaju zabawach to­
w arzyskich. D zisiaj umiejętność bawienia
gości zastąpił modny brydż.

Brydż stał się uproszczeniem życia to­
warzyskiego i jego główną częścią składo­
wą, bez istnienia której nie można sobie po
prostu wyobrazić większego skupiska ludzi
z towarzystwa.

Przed kilku jeszcze laty wymagano od
pań domu umiejętności prowadzenia kon­
wersacji salonowej i poruszania tematów,
któreby wciągnęły wszystkich obecnych do
dyskusji. Ta umiejętność była do niedawna
jeszcze sztuką, którą zapewne nie dużo ko­
biet chlubić się mogło, i której od młodu
trzeba się było uczyć.

Brydż ma swoje złe i dobre strony. Za-

liamowai wprawdzie w dużym stopniu roz

wój tego, co do niedawna jeszcze było naj
istotniejsze — lekkiej salonowej rozmowj
towarzyskiej, za to pozwolił wypłynąć tym
którzy nigdy nie mogli się pochwalić tym.
umiejętnościami. Uciszy! gwar w salonact
i skoncentrował całą uwagę zebranych nć

zielonym stoliku.
Na przyjęcia brydżowe, które w ahają sit

pomiędzy godz. 5 -tą do 9-tej wieczór, pani(
domu łatwiej mogą ustalić budżet, gdyi
nie potrzeba specjalnie urządzać tak bardzc
ambarasu jącą kolację gorącą. Zim ny bufe-
złożony z dobrych kanapek, sałatek, cia
stek, owoców oraz czarnej! kaw y i nieod
zownych ze względu na obecnych panów
napojów wyskokowych, można dostosować
do możliwości finansowych.

Jeśli chodzi o strój, to suknie na przyję
cia brydżowe nabrały więcej charakter toa
let popołudniowych. Są krótsze, mniej wy
dekoltowane i więcej skromne.

Jak usunąć plamy z tłuszczu?
Mimo największych ostrożności zawsze

po dłuższym noszeniu poplamimy sukienkę,
bluzkę czy bieliznę stołową. Najgorzej jest
wówczas, kiedy od razu nie zauważymy
plamy, lecz dopiero po pewnym czasie, nie
znając w dodatku jej pochodzenia.

Zabrudzony materiał trzeba dobrze oczy­
ścić z k urzu czystą szczotką, następnie
zwilżyć wodą i potrzymać parę minut nad
parą. aby móc łatwiej rozpoznać pochodze­
nie plamy. Jeśli plama powstała od tłusz­
czu. namoczyć szmat w benzynie i nacierać

splamione miejsca, podkładając pod mate­
riał bibułę względnie ręcznik. Aby nie było
brzegów, trzeba zaraz wycierać suchą
szmatką-

Plamę od tłuszczu można też wywabić
nast. roztworem: 10 gr boraksu w 100 gr
wody i prać w tym poplamione miejsca.

Mocny, potrójny amoniak doskonale czy­
ści plamy powstałe od brudu. Białe tkani­
ny, szczególnie płótna czyści się skoncen­
trowanym amoniakiem, wełnę i jedwab je­
dynie roztw'orem, aby nie zniszczyć koloru.

Najlepszym roztworem mydlanym z

ziarnistego m ydła wydostaje się zazwyczaj
różnego rodzaju star plamy. Trzeba tylko
umiejętnie prać zabrudzone tkaniny.

Poncz sylwestrowy.
Na życzenie ,,koła czytelniczek z Toru­

nia'* podajemy przepis na tradycyjny poncz

sylwestrowy, którym za czasów' dobrej ko­
niunktury żegnano zawsze rok ubiegły i
witano nowy.

Sylwestrowy poncz z w'ina przygotowuje
się w następujący sposób: 1 f. cukru, otar­
tą skórkę z paru pomarańcz i cytryn, 1 litr
lekkiego wina francuskiego lub reńskiego,
pół litra białego araku, wcisnąć sok z po­
marańcz i cytryn — do smaku. Po zagoto­
waniu wlać do wazy od ponczu i podawać
na gorąco do stołu. Poncz nalew'a się w ma­
łe wysokie szklanki, a gdy poncz jest za

s ilny, rozcieńcza się go gorącą w-odą.

Poncz z czerwonego wina przyrządza się
w ten sam sposób, tylko arak można w'ziąć
ciemny.

-- - - ; ; ---------

iRismwoi Iroliiece.

Ukazał się już w sprzedaży styczniowy
nu m e r ,,Św'iata Kobiecego Rekord**, redago­
wany całkowicie w języku polskim; zawie­
ra sto dwadzieścia jednobar-w'nych i koloro­
wych najnowszych francuskich modeli.
Dział łiterarko-opisowy zaw'iera szereg cie­
kawych ilustracyj, wiadomości z dziedziny
literatury, kosmetyki, gospodarstw'a domo­
wego, robót ręcznych, świata filmowego,
satyry itd. Cennym dodatkiem jest prak­
tyczna tablica kroju. Cena egzemplarza
zł 2.—. Adres redakcji i administracji:
Warszaw'a, Bielańska 5.

Terro r dezorganizuje
sowiecką machinę państwową.
Dymisje, aresztowania i rozstrzeliwania

tak przerzedziły i zdezorganizowały kadry
kierownicze centralnych urzędów sowiec­
kich. że prasa moskiewska, zwłaszcza pra­
sa gospodarcza musi przyznać, że stan rze­
czy jest fatalny i że zagrożone Jest normal­
ne funkcjonowanie administracji państwo­
we j i gospodarczej. ,,Legkaja Industria** z

16 grudnia 1937 r. w nr 286 tak charaktery'­
zuje komisariat przemysłu dóbr użytko­
wych Ukrainy sowieckiej; W komisariacie

wszystko ma charakter tymczasowy, zwła­
szcza — kadry kierownicze. Na czele wszy­
stkich prawie zarządów poszczególnych
działów przemysłu (dóbr użytkowych) sto­
ją kierownicy, którzy czasowo pełnią te o-

bowiązki.
Nie trudno domyśleć się chyba, co stało

się z właściwymi kierownikami central­
nych zarządów (czyli według naszej term i­
nologii — departamentów) tego ukraińskie­
go ministerstwa. ,,LogkaJa Industria" bije
tedy na alarm: dowodzi po prostu, że nie
mogą funkcjonować normalnie komisaria­
ty (ministerstwa), gdzie uwięziono, czy roz­
strzelano nie tylko komisarzy i wicekomi-
sarzy. ale i wszystkich prawie dyrektorów
departamentów. Dziennik nie wdaje się o-

czywiście w rozważanie, w jakim stopniu
groźny jest dla administracji państwa taki
pogrom urzędów, a woła tylko — oczywi­
ście pod adresem S talin a i Jeżowa: ,,Jeżeli
GPU zabrało dawnych kierowników m ini­
sterstwa tj. ministrów, wiceministrów i dy­
rektorów departamentów — dajcież przy­
najmniej nowych, którzy by byli odpowie­
dzialni za swoje funkcje, bo przecież ko-

Imisariat nie może stale być kierowanw
przez zespół urzędników działających ,,w

zastępstwie**.

,,Nie ma naczelników zarządów przes-
mysłu włókienniczego, konopno-jutowego,
skórzanego i szklanego. T aki sam stan

rzeczy panuje w wielu departamentach i
wydziałach komisariatu. Nie ma naczelni­
ków w departamentach planowo-ekono-
micznym i finansowym, oraz w wydziale
statystycznym*1.

,,Logkaja Industria** podkreśla, że ci
tymczasowi kierownicy są nieudolni i wpro­
wadzają bezład:

,,Planowanie — to najbardziej zaniedba-
|ny dział pracy w komisariacie. Na czele
1tego odcinka stoi od kilku miesięcy tym­
czasowo pełniący obowiązki naczelnika de-

|partamentu planowania Kac**.

,,Tymczasow'o pełniący obowiązki naczel­
nika głównego urzędu przemysłu włókien-

- niczego Bakłański nie jest zdolny zapewnić
przemysłowi (właściwego) kierownictwa'*.

Morał autora artykułu Gordijewskiego
Jest bardzo znamienny: ,,Czas już nareszcie
zastąpić kierownictwo tymczasowe w de­
partamentach i w wydziałach stałymi kie­
rownikami'*. - Bezład spowodow'any w'zma­
gającym się terrorem musiał stać się nie
do zniesienia, skoro przytoczony dziennik

pozw'olił sobie na tak dobitne ostrzeżenie.

,,Wrćg ludzkości” którego nie było.
W tych dniach zmarł w Mediolanie 70-

letni handlarz papieru, Luigi Birrozzer, któ­
ry mieszkał samotnie razem ze staruszką
gospodynią i powszechnie uchodził za W'ro­
ga nie tylko otoczenia, ale nawet i całej
ludzkości. Teraz po jego śmierci okazało

się, że cały swój majątek, wynoszący 10 m i­
lionów lirów , zapisał w testamencie na szpi­
tal mediolański. Mieszkańcy Mediolanu u-

w'ażali go zawsze za bogatego, ale nie są­
dzili, że majątek ten jest tak duży, a ża­
den z mieszkańców Mediolanu nie spodzie­
wał się, że w całości przekaże go na cele

publiczne.

Dwudziestoletni duchowny.
Dwudziestoletni syn majstra budowla­

nego, nazwiskiem Prajarowec w Bośni, od­
znaczał się tak nadzwyczajnymi zdolnościa­
mi wymowy i opanował nie tylko retory­
kę klasyczną, lecz także umie na pamięć
cały Koran i wyjątki ważniejszych arab­
skich dzieł teologicznych. Specjalna ko­
misja, przed którą zdawał egzamin, orze­
kła, że umie on Koran dosłownie. Wobec
tego został duchownym mahometańskim.
Jest to najmłodszy duchowny w Jugosławii.
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Opiekunka ludu śląskiego
J tu d irifta (Rad%lefemsfoa.

Ruch narodowy kobiet na Śląsku zaw­
sze m iał godne przodownice, które nada­
wały mu właściwy kierunek. Na czele

tego ruchu stały kobiety tak z inteligen­
cji jak i z ludu.

Ludwika Radziejowska, która przez
swe wybitne społeczne stanowisko jako
wydawczyni gazety ludowej ,,Katolika"
większy mogła wywierać wpływ na rze­
sze ludu śląskiego, jest niewątpliw'ie je­
dną z pierwszych kobiet polskich na po­
lu ruchu narodowego kobiet.

Kierunki działalności

Radziejowskiej na Śląska.
Przybyła na Śląsk z Poznańskiego w

roku 1886 na prośbę brata swego, ks. li­
cencjata Stanisława Radziejowskiego,
który po Karolu Miarce przejął był
,,Katolika" i prowadził go przez szereg
lat z wielkim pożytkiem dla ludu kato­
lickiego i polskiego na Śląsku. Opuścić
otj musiał Śląsk na rozkaz władzy du­
chownej, której nie na rękę była praca
nad polszczeniem ludu śląskiego. W zy­
wał ks. Radziejewski swą siostrę, gdyż
czekała go właśnie znowu dziewięcio­
miesięczna kara w'ięzienna za artykuły
w ,,Katoliku", a że bardzo trudno było
0 przyw'ódców polskich na Górnem Ślą­
sku i nikt prawie nie chci-ł się podjąć
redagowania pisma polskiego, była oba­
w'a, te jedyne naówczas pismo polskie,
szczerze katolickie, mo-gło bylo upaść
1 lud śląski zo-stałby pozbawiony swej
gazety. Panna Ludwika Radzieiewska

bezzwło-cznie zlikwidowała sw'e sprawy
osobiste i podążyła na Śląs-k, z góry wie­
dząc, że ją tam czeka dużo kłopotów i

pracy przy objęciu wydaw'nictw'a.
Pan Bóg jednak sprawił, że słaba nie­

wiasta, stanąwszy na placówce odpowie­
dzialnej, wywiązała się ze swego zadania

lepiej, ahiżeli najtęższv ro-zum męski.
Śmiało rzec można, że ,,Katolik", a tym
samym oprawa polska na Śląsku zaw'­
dzięczają Ludwice Radziejewskiej zna­
czenie podstawowe, a przyczyniła się do

tego jej rozumna o-szczędność i skrzętna
praca.

Wówczas przecież nie bvło większych
organizacji, ani ofiarnych przywódców
na Śląsku, więc ,,Katolik" ze swych do­
chodów dawał tysiące marek na sprawy

publiczne: na wybory, rozszerzanie ksią­
żek ludow'ych, popieranie nowstającyeh
stowarzyszeń oświatowych i śpiewa­
czych, wspieranie ubogiej młodzieży,
kształcącej' się na uniwersyte-tach nie­
mieckich, na zakładanie szkól go-spodar­
stwa do-mowego dla dziewcząt polskich
itd.

W przekonaniu, że potrzebo-m mate­
rialnym coraz liczniejszej młodzieży a-

kademicklej nie zdoła sama zaradzić, —

a z tej to młodzieży przecież miała póź­
niej powstać rodzima inteligencja ślą­
ska, przy obchodzie 25-lecja istnienia

Katolika", darem 10 tysięcy marek za­
łożyła Śl. Pomoc Naukow'ą.

Ludwika Radziejewska. pragnąc pow­
stania po-lskich placówek po całym Ślą­
s-ku przez osie-dlanie się kupców, prze­
mysło-wców polskich, nie odmawiała im

równi-eż pomo-cy, gdy się do niej zgłasza­
li, ale i w tych razach kierowała się
rozwagą i nie rozdaw'ała swego grosza

lekkomyślnie.
. Tako kobieta pragnęła dopomóc także

kobi-etom i tu znów skierowała swą dzia­
łalno-ść ku młodzieży żeńskie-j, by wy­
chować ją na dobre gospodynie. W roku
1894 do-pomo-gła radą i gro-szem do zało­
żenia pierw'szej prywatnej Szkoły Go­
spodarstwa Domowego w Śremie w Poz­
nańskim i tam wysyłała dziewczęta ślą­
skie, opłacając im nieraz całą naukę.
Ze szkoły tej wyszło z górą tysiąc dziew­
cząt z Wielkopolski, Pomorza i Śląska
na dobre gospodynie-Polki. Gdy rząd
pruski po dziesięciu latach szkole tej
uniemożliwił istnienie, żądając wykła­
dów' w języku niemieckim, Ludwika Ra­
dziejewska swą rękę ofiarną skierow'ała
ku nowo powstającej szkole go-spodar­
stwa domow'ego w Orlowej na Śląsku
Cieszyńskim i w'prost swym hojnym da­
rem umożliw'iła jej rozwój. Niestety
nie doczekała się p-lonów' swego dzieła,
gdyż w' sam dzień otw'arcia zmarła.

Towarzystwa oświatowe kobiet pol­
skich na Śląsku otaczała sz-czególną c-

pieką. W Towarzystwie Kobiet Pol­
skich -— na taką nazwę godziły się je­
dynie władze p-ruskie - w Bytomiu-
Rozbarku, którego była współzałożyciel­
ką w ro-ku 1900, sama uczęszczała n-a ze­
brania, miewała odczyty, z dziedziny go­
spodarstwa, wychow'ania itp., oraz przy­
prowadzała swych gości. Wspomnę
tylko: Melanię Parczewską, Marię Kie-

niewską, Marię Siedlecką wśród innych
znanych działaczek naro-d -owych. Pro-si­
ła, by przemawiały do k-obiet, jako też,
by p-o Polsce rozniosły wieści o pracy ko­
biet polskich na Śląsku. W domu uczy­
ła dzieci czło-nkiń Stowarzyszeń czytania
i pisania p-ols-kiego, obdarzała je książ. -

kami, a już na Gwiazdkę i w'ycie-czki sto­
warzyszeń w Jecie setki książek rozdzie­
lała wśród dzieci i dorosłych. Daw'ała
nie tylko na cele publiczne, hojniejsze
może jeszcze były ofiary, składane prz-ez
nią na odnowienie kościołów p-o -lskich,
po które przybywali licznie kapłani
św'ieccy i zakonni na Śląsk. Ile zaś o-

tarła łez prawdziwej biedzie w skryto-ści,
0 .tym jedynie Bogu wiadomo!

Rok przed śmie-rcią obcho-dziła uro-czy­
ście 25-łeeie swej owocnej działalności
na Górnym Śląsku. Jubileusz ten świę­
ciła w gro-nie pracowników i przyjaciół,
gdyż nie lubiła ro-zgłosu, a uważała swą

pracę jako prosty obowiązek. Praw'dzi­
wa bowiem w. niej byla wi-elkość duszy
1 serca!

Ludwika Radziejewska urodziła eię
w dniu 15 sierpni'a 1843 w Sarbinowie

w Poznańskie-m , gdzie ojciec jej, w ielki

przyrodnik, był nauczycielem i dzierż-a­
wił małą posiadłość. Umarła w dniu 15

października 1912 ro-ku i spoczywa w

Bytomiu na cmentarzu Matki Boski Bo­
lesnej.

Niech ten k rótki szkic działalności

przypo-mni dzisiejszemu po-kole-niu tę
wielką Polkę, której imię złączone jest
nie-roze-rwalnie z dziejam i ludu śląskiego
w ostatnich dziesiątkach lat przedw'o­
je'nnych. Przez swą ofiarną pracę zdo-by­
ła so-bie miło-ść i wdzięczność ludu ślą­
skiego!

W p-ośmiertnych w'spomnieniach ga­
zety polskie podnosiły jej cichą a tak

skuteczną pracę ośw'iatow-ą . Pe-wien ty­
go-dnik warszawski rozwodził się tymi
słow-y: ,,Umarła opiekunka ludu górno­
śląskiego! Zeszła do gro-bu w po-deszłym
wieku matrona polską, której gorliwość
w służbie publicznej nie opuszczała do

ostatniego tchnienia. Po przeniesieniu
się z Poznańskiego do Bytomia ujęła w

swe ręce cały ciężar wydawnictwa i

trwała na posterunku przez długi s-zereg
lat".

A usta Radzi-ejewskiej, zaw'sze cichej
i nie szukającej rozgłosu, na oznaki hoł­
du i p-odziwu ozdabiał dobrotliwy u-

śmiech, daleki od chełpliwo-ści z dokona­
nego dzieła... Lud górnośląski poniósł
istotnie niepow'etowaną stratę.

Stefania Eckertowa.

Tradycyjne powitanie Nowego Roku na plaży na Florydzie.

Z PAOWIiVCil.

By usprawiedliwić się przed narzeczoną,
zmyśli! napad rabunkowy.

Nowe n/W, (t) W święte Bożego Naro­
dzenia w Warlubiu, rozeszła się w'ieść o na­
padzie rabunkowym, jaki miał miejsce na

szosie tuż pod wsią. Napad miał być do­
konany w nocy na 23 bm. przez czterech
drabów, mówiących po niemiecku, na niej.
Antonim Hirszu, zdunie, zam. w Gdyni,
a przybyłym nocnym pociągiem do Warlu­
bia. Ze stacji Hirseh szedł do swej narze­
czonej, córki rolnika Kamińskiego. W po­
bliżu zagrody swej narzeczonej został na­
padnięty i obrabowany. Kiedy jeden ze

sprawców, trzymając w ręce rewolwer,
kazał podnieść ręce do góry, dwaj dalsi
przeszukali kieszenie i zabrali 26 zł go­
tówki z portmonetki a cz-warty pochwycił
walizkę, zawierającą rozmaite podarki,
przywiezione dla narzeczonej, wartości k il­
kudziesięciu zł. Napastnicy uciekli przez
pola w kierunku toru kolejowego. Przy­
bywszy do mieszkania narzeczonej Hirsc-h
opowiadał o strasznym losie, jaki go spot­
kał, lecz do policji doniósł o napadzie do­

piero po dwóch dniach i to dopiero za na­
mową narzeczonej i jej rodziców,

Policja w W arlubiu niezwłocznie rozpo­
częła dochodzenia w tej sprawie, Napad
nięty umiał dokładnie podać opis wszyst
kieh czterech napastników. Kiedy jednak
na miejscu rzekomego napadu nie było na

śniegu śladu ucieczki bandytów przez po­
la, zaczęto wątpić w prawdziwość donie­
sienia.

Dalsze dochodzenia wykazały, że napadu
nie było wcale, lecz został on zmyślony
przez rzekomego poszkodowanego, W yje­
chał on z Gdyni w stanie podchmielonym.
Wysiadając w Warlubiu pa stacji, nie miał
w alizki - widocznie zapomniał ją w pocią­
gu. Na dodatek po drodze w s tąpił jeszcze
do restauracji Rakowskiej w Warlubiu.
Nie chęąe się skompromitować przed na­
rzeczoną, że przyjechał bez jak* egókolwiek
podarku na święta, uważał za wskazane,
opowiedzieć ,,bajeczkę” o napadzie ra b u n­
kowym.

!

,,Mądrym braciom”
nie wolno pić wody.

W Bułgarii istnieje sekta, której człon*
kowie noszą nazwę ,,mądrych braci" . Gdy*
by oni propagowali tylko wstrzymywanie
się od spożywania mięsa, używania alko*
holu i palenia tytoniu, nie byłoby jeszcze
w tym nic takiego ciekawego i oryginal­
nego. Ale ,,mądrzy bracia", których w ca­
łej Bułgarii jest około 50 tysięcy, stosują
się jeszcze do jednego, niespotykanego n i­
gdzie zwyczaju sekciarskiego, mianowicie
tiie jest im wolno pić wody czerpanej ze

studni, a wolno tylko pić wodę źródlaną.
Nie wolno im także jeździć wozami, auta*
mi i kolejami. Te środki lokomocji uwa­
lają za nienaturalne, które człowiek wy­
myślił i używa do swej bezmyślnej w alki
z naturą.

W pobliżu Sofii założyli ,,mądrzy bra*
cia" w pustkowiu leśnym obóz, gdzie pę­
dzą surowe życie. Ubierają gię bardzo li­
cho, mieszkają w prymitywnych barakach,
żywią się jarzynami i owocami leśnymi*
Także odprawiaj'ą modlitwy, które polega­
ją na tym, że wierni słuchają odczytów
swego przewód cy, prof. Danoff'a , który wy­
kłada o pięknie miłości, o znaczeniu wody
źródlanej dla organizmu człowieka, o zaka­
zanym ,,rajskim jabłku" itd. Według nie­
go obecny wszechświatowy chaos pochodzi
stąd, że ludzkość z własnej winy popadła
w konflikt z prawami naturalnymi. ,,M ą­
drzy bracia*1 czekają na dzień, gdy świat
cały rozleci się w kawałki, a oni stworzą
wtedv nowe warunki, nowe życie na in­
n ych zasadach oparte.

Obiad ze stoperem,
Newy pomysł amerykański,

W Nowym Jorku otwarto restaurac'ję,
której właściciel wpadł na osobliwy po­
mysł. Liczy on nie za dania i napoje skon*
sumowane przy stole, lecz za czas spędzo­
ny w gościnnych murach lokalu. Pomysł
iście amerykański: im kto dłużej! konsu­
muje swoją porcję, tym więcej zapłaci.

Obliczanie konsumcji ze stoperem w rę­
ku nie byłoby żadną przynętą dla Europej­
czyka, dla nowojorczyka jest jednak atrak­
cja, gdyż dajle pole do rekordów gastrono­
micznych i pozwala na dokonywanie przy
jedzeniu rozm aitych wyliczeń na czas, a

żonglowanie cyframi jest słabostką Amery­
kan.

Pomysłowy restaurator zaciera ręce,
gdyż lokal jego cieszy się ogromną frek­
wencją, a przy tym kelnerom udają się
tryki, powiększające rachunki, gdy... w y­
dawanie potraw z kuchni trwa trochę dłu­
żej nłż zwykle.

Skgd pochodzi nazwa Paryż?
Paryż jest jednym z najstai'szych miast

w Europie. Pierwotna nazwa Paryża
brzmiała Lutecja. Było to miasto, zbudo­
wane na wyspie, objętej dwoma ramiona­
m i Sekwany i stanowiło stolicę szczepu Pa­
rysów, zamieszkujących środkowy brzeg
rzeki. Od nazwy szczepu utworzono z cza­
sem nazwę stolicy Francji.

O Lutecji, stolicy Parysów, mówią kil­
kakrotnie zapiski Juliusza Cezara, między
innymi w VI księdze ,.Bellum Gallicum". Wi
księdze V II rozdział 57 znajdujemy dokła­
dny opis miasta w związku z wyprawą
Labienusa na szczep Parysów. Labienus
był jednym z najzdolniejszych dowódców
w legiach Juliusza Cezara. Poległ on w bi­
twie pod Munda w 45 roku przed Chrystu­
sem.

Niespodzianka gwiazdkowa.
Odkrycie starożytnej skrzyni ze skarbem,

W dzień wigilijny murarze, dokonujący
reperacji w jednym ze starych domów da­
wnej dzielnicy miasta Calais, odkryli przy­
padkiem zamurowaną w ścianie starożytną
skrzynię, zawierającą skarb z monet zło­
tych, pochodzących z roku mniej więcej
1340. Złote monety francuskie wybite były
za panowania księcia normandzkiego F ili­
pa Śmiałego, który panował w r, 1330 i wi­
docznie zostały zamurowane przez właści­
ciela w r. 1347, kiedy Calais zostało owła­
dnięte przez Anglików , Jak donosi prasa
paryska, znalezione monety przedstawiają
wartość ponad 1 milion franków.

Właściciel domu. w którym znaleziono
ten skarb, odsprzedał już szereg monet
zbieraczom numizmatów w okolicy Calais,
część skarbu na mocy ustawy przejdzie na

własność państwa, tym niemniej sam wła­
ściciel i robotnicy którzy odnaleźli skarb,
m ieli niezwykłą niespodziankę gwiazdko-

KORONOWO. Miejscowe żeńskie koło
L. O. P. P, urządza, osobliwy obchód gwiazd­
kowy dla członkiń i ich rodzin, gości, sym­
patyków i dzieci w Trzech K róli tj. dnia

6-go stycznia po poł. o godz. 4 -tej u p. Goli-
Pikowej. Na bogaty program składa się
mnóstwo niespodzianek, a zwłaszcza dużo
atrakcji dla naszej dzieciarni, maleństw i
tych z ochronki i cllą dziatwy szkolnej i

pozaszkolnej. Będą i tańce dla dorosłych,
Oby sala p. Gollnikowej zapełniła się po
brzegi, aby humor mógł wziąć górę. Cel

imprezy wzniosły, patriotyczny, a sprawa
Loppu powinna wszystkim być miłą!

MROCZA, W dniu 2 stycznia 38 r. zo­
stanie wystawiony przez Tow. Śpiewu św,
Cecylii w Mroczy teatr ludowy Krako­
wiacy i Górale", komedio-opera w 3 aktach.
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Tylko zabawa po pracy
daje prawdziwą radość.

Święta Bożego Narodzenia minęły jak
sen. Uradowały nasze serca, gdyż mogły­
śmy opływać w uczuciu radości święta ro­
dzinnego. Żałowałyśmy, że wszystko, co do­
bre tak bardzo szybko mija. Nie żal nam

było zabiegów, kłopotów i ciężkiej pracy
przedświątecznej. Naszym powołaniem jest
poświęcać me dia szczęicia, piękna i dobra
rodziny. Przyznać należy, że nieba były dla
nas wszystkich wyjątkowo łaskawe i pogo­
da była prześliczna. To też wykorzystano
ją nie tylko w Zakopanem i Krynicy, ale
również i w Szwajcarii Kaszubskiej, która
została ,,odkryta11 dla sportu narciarskiego
i na wycieczki nad polskie morze autostra­
dą do Jastrzębiej Góry. na Hel i przylądek
Bozewski. Możemy pozazdrościć tym, któ­
rzy mogą wyjeżdżać w okresie zimy. Jest to

największa radość, jaką można sobie w y­
m arzyć i korzyść przynosząca naszemu

zdrowiu. Te zaś panie, dla których w'szelki
wyjazd jest niedostępny niech wykorzysta­
ją ten okres zimowy na bliższe i dalsze
spacery, które nam pomnażają świeżość i
zdrowie. Nie trzeba w tym wypadku się le­
nić, trzeba si'ę zmuszać do chodzenia po
świeżym powietrzu. Wszelki ruch jest bar­
dzo zalecany, ale też jest to rzecz bodajże
najtrudniejsza dla nas do wypełnienia,
gdyż my. kobiety, tak mało. tak bardzo ma­
ło używamy ruchu, szczególnie w okresie
zimowym.

Okres świąt jeszcze nie przeminął. O-
becnie czeka nas dwa dni świąt. Nowy Rok
spędzamy zawsze pod znakiem jak naj­
huczniejszych zabaw, organizowanych
przeważnie poza domem. Trochę radości i
wesela każdej z nas należy Się. Na chwilę
zabawy zapracowałyśmy sobie solidnie, to
też każda z nas będzie się bawiła lak. jak
ją na to będzie stać. Człowiek, który pra­
cuje i to ciężko — cn jeden zrozumie ra­
dość i wesele przy godziwej rozrywce, na­
tom ia st ten rodzaj radości jest nieznany
tym paniom, które przez cały rok bez
przerwy się bawią. One już się nudzą w

przesycie zabawy, dogadzania sobie, swoim
zachciankom i.upodobaniom. W niejednym
możemy pozazdrościć im, ale są one prze­
ważnie nieszczęśliwe, gdyż powołaniem
każdego człowieka jest praca, praca i jesz­
cze raz praca

Zbliża, się obecnie karnawał, któ ry bę­
dzie najdłuższym, jaki w ogóle notuje ka­
lendarz w ostatnich latach. Cieszymy się z

tego. że będziemy mogły się tu i ówdzie po­
kazać, zabawić się.

O tym, że należy przygotować sobie coś
nowego, choćby najskromniejszą toaletę
każda z nas już pomyślała zawczasu. Mo­
da bez przerw'y dyktuje swoje prawa i wy­
magania. Cały dowcip polegał na tym, żeby
ubrać się ładnie i nie drogo. A to zawsze

uda się tym paniom, które chcą trochę po­

myśleć nad nadarzającymi się sposobno­
ściami i mają dobry gust. Dla przewidują­
cych zawsze czas jest łaskawszy, a biada
tej, która na ostatnią chwilę zostawia do-
kompletowanie swej toalety.

A więc radzimy szczerze: godziwa roz­
rywka jest potrzebna. Po ciężkiej pracy
trochę wesołości i zabaw'y należy się każ
dej kobiecie, choćby dlatego, żeby ją od­
świeżyć. u od pornić i zachęcić do dalszej,
równie wydajnej pracy. Nie w'stydźmy się
tego, jeżeli będziemy da.* '''" i chwytały
każdą okazję do rozrywki 'ie kani
wału. "

Z. Zaw.

Hostium narciarski.

Sezon sportów zimowych w pełni. Komu
udało się obecnie wziąć urlop i kto zdążył
złożyć parę groszy oszczędności — ten ucie­
ka co prędzej w góry. aby pogrążyć się w

białym szaleństwie i zapomnieć o troskach

codziennych.
Kostiumy narciarskie skompletowane są

przeważnie z 2 kontrastowych kolorów. Na
zdjęciu widzirnv komplet narciarski: ciem­
no-brązowe spodnie i żółty w pasy żakiet,
zamykany z lewego boku na zamek bły­
skawiczny. Kołnierzyk z tego samego ma­
teriału co spodnie.

Ja fi pielęgnować twarzt

Latem zapomina się o przestrogach ko­
smetycznych, o szmince i cieniowaniu oczu.

Latem zaniedbujemy cerę; opalamy się na

brąz, kąpiemy się w w'odzie i słońcu do-
w oli, nie bacząc na żadne przestrogi. Jesie-
nią cera stała się gruba i porowata, podo­
bna raczej do skóry. Niebezpieczeństwu
tworzenia się chropowatości i zmarszczek
m usimy więc jak najprędzej zapobiec. Sku­
tecznym środkiem jest dostosowanie dobre­
go kremu do twarzy. Jednakże przedtem
m usimy cerę przygotować na przyjęcie
tłuszczu i oczyścić ją gruntownie.

Kurację rozpoczynamy w ten sposób, że
twarz i szyję nacieramy gruntownie do­
brym oczyszczającym kremem, potem do­
piero przyrządzamy sobie parówkę (I). Aby
całą parę skoncentrować na twarzy, nakła­
da się na głowę gęsty i większy ręcznik i

para już po paru minutach otwiera pory
które zdolne są teraz przyjąć odżywczy
krem. Podnosimy więc twarz z nad naczy­
nia z wodą gorącą, wysuszamy lekko parę
i gru'ntownie wcieramy krem (II). Po wtar-
ciu kremu nakładamy na tw'arz miękki
ręcznik zmoczony w ciepłej wodzie. Ciepło
przyczyni się do tego, że musujący tłuszcz
kremu ulokuje się w rozszerzonych porach.
Po ty cli zabiegach chodzi o to, aby pory,
nasilone tłuszczem zamknąć. W tym celu
bierzemy kawałek lodu owiniętego w cien­
ki szmat i wycieramy nim dobrze tw'arz.

Prz y zabiegach oczyszczających trzeba
jednak wystrzegać się, aby nie podrażnić
sieci żyłek podskórnych, które w wypad­
kach nagłej zmiany temperatury mogą się
stać widoczne i oszpecić twarz.

Brydż w yparł

rozmowę? towarzyską.
Od czasu, kiedy jak lawina przeszła

przez świat mania karciarstwa, życie to­
w'arzyskie uległo dużym przeobrażeniom.
Daw'niej koncentrowało się ono w domach
prywatnych i klubach na rozmowach, tań­
cu, śpiewie i różnego rodzaju zabawach to­
warzyskich. Dzisiaj umiejętność bawienia
gości zastąpił modny brydż.

Brydż stał się uproszczeniem życia to­
warzyskiego i jego główną częścią składo­
wą, bez istnienia, której nie można sobie po
prostu wyobrazić w'iększego skupiska ludzi
z towarzystwa.

Przed k ilk u jeszcze laty wymagano od
pań domu umiejętności prowadzenia kon­
wersacji salonowej i poruszania tematów,
któreby wciągnęły wszystkich obecnych do
dyskusji. Ta umiejętność była do niedawna
jeszcze sztuką, którą zapew'ne nie dużo ko­
biet chlubić się mogło, i której od młodu
trzeba się było uczyć.

Brydż ma swoje złe i dobre strony. Za­

hamował wprawdzie w dużym stopniu roz­
w'ój tego, co do niedawna jeszcze było naj­
istotniejsze — lekkiej salonowej rozmowy
towarzyskiej, za to pozwolił wypłynąć tym,
którzy nigdy nie mogli się pochwalić tymi
umiejętnościami. Uciszył gwar w salonach
i skoncentrował całą uwagę zebranych na

zielonym stoliku.
Na przyjęcia brydżowe, które wahają się

pomiędzy godz. 5 -tą do 9-tej wieczór, panie
domu łatwiej mogą ustalić budżet, gdyż
nie potrzeba specjalnie urządzać tak bardzo
ambarasującą kolacje gorącą. Zimny bufet
złożony z dobrych kanapek, sałatek, cia­
stek, owoców' oraz czarnej kawy i nieod­
zownych ze W'zględu na obecnych panów,
napojów wyskokowych, można dostosow'ać
do możliwości finansowych.

Jeśli chodzi o slrój, to suknie na przyję­
cia brydżowe nabrały więcej charakter toa­
let popołudniowych. Są krótsze, mniej wy­
dekoltowane i więcej skromne.

Jak usunąć plarry z tłuszczu?
Mimo największych ostrożności zawsze

po dłuższym noszeniu poplamimy sukienkę,
bluzkę czy bieliznę stołową. Najgorzej jest
wówczas, kiedy od razu nie zauważymy
plamy, lecz dopiero po pewnym czasie, nie
znając w dodatku jej1 pochodzenia.

Zabrudzony materiał trzeba dobrze oczy­
ścić z ku rzu czystą szczotka,, następnie
zwilżyć wodą i potrzymać parę minut nad
parą. aby móc łatwiej rozpoznać pochodze­
nie plamy. Jeśli plama powstała od tłusz­
czu. namoczyć szmat w benzynie i nacierać
splamione miejsca, podkładając pod mate­
riał bibułę względnie ręcznik. Aby nie było
brzegów, trzeba zaraz wycierać suchą
szmatką.

Plamę od tłuszczu można też wyw'abić
nast. roztworem: 10 gr boraksu w 100 gr
wody i prać w tym poplamione miejsca.

Mocny, potrójny amoniak doskonale czy­
ści plamy powstałe od brudu. Białe tkani­
ny, szczególnie płótna' czyści się skoncen­
trowanym amoniakiem, w'ełnę i jedwab je­
dynie roztworem, aby nie zniszczyć koloru.

Najlepszym roztworem mydlanym z

ziarnistego mydła wydostaj'e się zazwyczaj
różnego rodzaju star plamy. Trzeba tylko
umiejętnie prać zabrudzone tkaniny.

Poncz sylwestrowy.
Na życzenie ,,koła czytelniczek z Toru­

n ia "

podajemy przepis na tradycyjny poncz

sylwestrowy, który m za czasów dobrej ko­
niunktury żegnano zawsze rok ubiegły i
witano nowy.

Sylwestrowy poncz z wina przygotowuje
się w następujący sposób: 1 f. cukru, otar­
tą skórkę z paru pomarańcz i cytryn, 1 litr
lekkiego w ina francuskiego lu b reńskiego,
pół litra białego araku, wcisnąć sok z po­
marańcz i cytryn — do smaku. Po zagoto­
waniu wlać do wazy od ponczu i podawać
na gorąco do stołu. Poncz nalewa się w ma­
łe wysokie szklanki, a gdy poncz jest za

s ilny, rozcieńcza się go gorącą w'odą.

Poncz z czerwonego wina przyrządza się
w' ten sam sposób, tylko arak można wziąć
ciemny.

Aroltfece.
Ukazał się już w sprzedaży styczniowy

numer ,,Świata Kobiecego Rekord", redago­
w'any całkowicie w Języku polskim; zawie­
ra sto dwadzieścia jednobarwnych i koloro­
wych najnowszych francuskich modeli.
Dział literacko-opisowy zawiera szereg cie­
kawych ilustracyj, wiadomości z dziedziny
literatury, kosmetyki, gospodarstw'a domo­
wego, robót ręcznych, świata filmowego,
satyry itd. Cennym dodatkiem jest prak­
tyczna tablica kroju. Cena egzemplarza
zł 2,—. Adres redakcji i administracji:
Warszawa, Bielańska 5.

Terror dezorganizuje
sowiecką machinę państwową.
Dymisje, aresztowania i rozstrzeliwania

tak przerzedziły i zdezorganizowały kadry
kierownicze centralnych urzędów sowiec­
kich. że prasa moskiewska, zwłaszcza pra­
sa gospodarcza musi przyznać, że stan rze­
czy jest fatalny i że zagrożone jest normal­
no funkcjonowanie administracji państwo­
wej i gospodarczej. ,,Legkaja Industria11 z

16 grudnia 1937 r. w nr 286 tak charaktery­
zuje komisariat przemysłu dóbr użytko­
wych Ukrainy sow'ieckiej: W komisariacie
wszystko ma charakter tymczasow'y, zwła­
szcza — kadry kierow'nicze. Na czele wszy­
stkich prawie zarządów poszczególnych
działów' przemysłu (dóbr użytkowych) sto­
ją kierownicy, którzy czasow'o pełnią te 'o­
bowiązki.

Nie trudno domyśleć się chyba, co stałoś
się z właściwymi kierownikami central­
nych zarządów (czyli według naszej term i­
nologii — departamentów) tego ukraińskie­
go ministerstwa. ,,Logkaja Industria" bije
tedy na alarm : dowodzi po prostu, że nie'
mogą funkcjonować normalnie komisaria­
ty (ministerstwa), gdzie uwięziono, czy roz­
strzelano nie. tylko komisarzy i wicekomi-

sarzy, ale i wszystkich prawie dyrektorów
departamentów. Dziennik nie w-'daje się o-

czywiście w rozważanie, w jakim stopniu
groźny jest dla administracji państwa taki
pogrom urzędów, a woła tylko - oczvwń-
ście pod adresem Stalin a i Jeżowa.: ,,Jeżeli
CPU zabrało daw'nych kierow'ników' m ini­
sterstwa tj. ministrów, wiceministrów i dy­
rektorów departamentów — dajcież przy­
najmniej nowych, którzy by byli odpow'ie­
dzialni za sw'oje funkcje, bo przecież ko­
misariat nie może stale być kierowaiw
przez zespół urzędników, działających ,,w

zastępstw'ie".

,,Nie ma naczelników zarządów prze­
mysłu włókienniczego, konopno-juiowćgo,
skórzanego i szklanego. T aki sam stan

rzeczy panuje w w ielu departamentach i
wydziałach komisariatu. Nie ma naczelni­
ków w departamentach planowo-ekono-
micznym i finansowym, oraz w W'ydziale
statystycznym".

,,Logkaja Industria" podkreśla, że ci
tymczasowi kierow'nicy są nieudolni i. wpro­
wadzają bezład:

,,P lanow'anie - to najbardziej zaniedba­
ny dział pracy w komisariacie. Na czele
tego odcinka stoi od kilku miesięcy tym ­
czasowo pełniący obowiązki naczelnika de­
partamentu planowania Kac".

,,Tymczasowo pełniący obowiązki naczel­
nika głównego urzędu przemysłu w'łókien­
niczego Bakłański nie jest zdolny zapewnie
przemysłowi (właściw'ego) kierownictwa".

Morał autora artykułu Gordij'ewskiego
jest bardzo znamienny: ,,Czas już nareszcie
zastąpić kierownictwo tymczasow'e w de­
partamentach i w wydziałach stałymi kie­
row'nikami". — Bezład spowodowany wzma­
gającym się terrorem musiał stać się nie
do zniesienia, skoro przytoczony dziennik
pozw'olił sobie na tak dobitne ostrzeżenie.

,,Wrćg ludzkości" którego nie było.
W tych dniach zmarł w Mediolanie 70-

letni handlarz papieru, Luigi Birrozzer, któ­
ry mieszkał samotnie razem ze staruszką
gospodynią i powszechnie uchodził za w ro­
ga nie tylko otoczenia, ale nawet i całej
ludzkości. Teraz po jego śmierci okazało

się, że cały swój majątek, wynoszący 10 m i­
lionów lirów , zapisał w testamencie na szpi­
tal mediolański. Mieszkańcy Mediolanu u-

ważali go zawsze za bogatego, ale nie są­
dzili, że maj'ątek ten jest tak duży, a ża­
den z mieszkańców Mediolanu nie spodzie­
wał się, że w całości przekaże go na cele

publiczne.

Dwudziestoletni duchowny.
Dw'udziestoletni syn majstra budowla­

nego, nazwiskiem Prajarowec w Bośni, od­
znaczał się tak nadzwyczajnymi zdolnościa­
mi wymowy i opanował nie tylko retory­
kę klasyczną, lecz także umie na pamięć
cały Koran i w'yjątki ważniejszych arab­
skich dzieł teologicznych. Specjalna ko­
misja, przed którą zdawał egzamin, orze­
kła, że umie on Koran dosłownie. Wobec
tego został duchow'nym mahometańskim.
Jest to najmłodszy duchowny w Jugosławii*
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Biblioteka miejska czynna jest eodzien

nłeodgodz17do18.wsobotyod17do19
Biblioteka Tow. Czytelni bodowych mie

szcząca sic w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
aiem medziei i Świat od godziny 17-19 tej

- Biblioteka Rolejow. Przysp. Wojsk, w

Świetlicy IJOgniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19 tej.
Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień

l w nocy.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”.

Reperłnar kin:

Świt: ,,Kościuszko pod Racławicami”.

Słońce: ,,Piętro wyżej" .

Stylowy: ,,Statek niewolników”.

Kino Mątwy: ,,Ku wolność'”.

— Pierwsza pasterka w par. św. Anto­
niego w Szymborzu. Nowopowstała parafia
św. Antoniego w Szymborzu obchodziła u-

roczystość narodzenia Chrystusa bardzo

uroczyście. W prowizorycznie przerobionej
kaplicy odbyła się pierwsza w parafii pa­
sterka, podczas której ks. prób. w serdecz­
nych słowach podziękował parafianom z

Miechowie za ofiarowaną kapę, którą na­
stępnie poświęcił. Ks. proboszcz również

poświęcił żłóbek w'ykonany przez harcerzy.
Piękne pienia podczas jutrzni wykonał
chór ,,Harmonia” pod batutą p. Kocikow-

skiego.
- Gwiazdka dla najbiedniejszych. P r zy -

organizowaniu obchodów gwiazdkowych nie

zapomniano również o najbiedniejszych
dzieciach zamieszkujących w ,,młynie” na

Błoniach oraz w ,,szopie” przy ul. Lucjana
Grabskiego 5. Dzieci obdarowane zostały
struciem, mięsem, odzieżą i łakociami,
przy czym nastąpiły popisy przy jarzącej
się choince.

— Obchód gwiazdkowy Matek Chrześci­
jańskich, W drugie święto Bożego Naro­
dzenia urządziły Matki Chrześcijańskie par.
Matki Bożej tradycyjny opłatek, na który
prócz członkiń oraz licznych gości przybył
w zast. ks. kan. Kubskiego, ks. Misiak. Po

części' oficjalnej nastąpiła najbardziej uro­
czysta chwilą — łamanio się opłatkiem.
Wszyscy 'wzajemnie składali sobie życzenia,
po czym odbyła śię wspólna fotografia i na

zakończenie odegrana została jednoaktówka
pt. ,,Gwiazdka”.

— Zamiast życzeń noworocznych. M ie j­
ski Komitet Obywatelski do walki z bezro­
bociem w Inowrocław'iu zwraca się z gorą­
cym apelem do wszystkich obywateli, by
zamiast życzeń noworocznych składali ofia­
ry pieniężne na pomoc zimową w K. K .O.

miasta Inowrocławia na rachunek Komi­
tetu.

— Legalizacja miar i wag. W myśl
obowiązujących przepisów planowa legali­
zacja następcza (urzędowe sprawdzanie i

cechowanie) przymiarów, pojemników, od­
ważników i wag, znajdujących się w miej­
scach obrotu publicznego w mieście Ino­
wrocławiu w r. 1938, odbędzie się w cza­
sie od dnia 3 stycznia do 26 lutego. Wszy­
scy w'łaściciele przedsiębiorstw otrzymają
od urzędu miar osobne w'ezwania ze wska­
zaniem dnia, w którym winni dostarczyć
narzędzia miernicze do legalizacji do miej­
scowego 'Urzędu Miar, uł. Lucjana Grab­
skiego nr. 17. Ci natomiast, którzy z ja­
kichkolwiek powodów wezwań nie otrzyma­
ją, narzędzia miernicze z ostatnią cechą le­
galizacyjną z 1936 r., winni przedłożyć je
do legalizacji ponownej w czasie od 14 lu­
tego do 26 iutego 1938 r.
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KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,W ielka

miłość Beethovena” .

- Ochotnicza Straż Pożarna w Krusz­
wicy urządziła piękny obchód gwiazdkowy.
M. in. był również obecny p. burmistrz Bo-

rowiak i korporacje miejskie. Po prze­
mówieniach i łamaniu się opłatkiem od­
śpiewano wspólnie kolędy. Dziatwa człon­
ków otrzymała praktyczne podarki i sło­
dycze. Podobną uroczystość obchodziło

Tow. Robota. Kat. na salce parafialnej.
— Na polowaniu w Modliborzycach ubi­

to 40 zajęcy. Polowanie przeprowadził p.
Fritsch z Inowrocławia.

- Na polowaniu w Stołęźynie skutkiem

nieostrożności postrzelony został jeden z na­
ganiaczy. Stan rannego nie budzi na szczę­
ście obaw.

STRZELNO. Groźny pożar, który wy­
buchł w zabudowaniach rolnika Maciejew­
skiego w Skubarczewie, strawił cały budy-
nek mieszkalny wraz z urządzeniem do­
mowym. Poszkodowany został również je­
den z lokatorów. Straty poważne.

- Na przedświątecznym polowaniu na

terenie wójta p Kucowicza w Zbytowie
ubito 197 szaraków.

~ (mk) Na szosie Strzelno-Kruszwica w

czasie czyszczenia rowu przydrożnego ro­
botnik Olejniczak Kazimierz ze Strzelna

znalazł w rurze cementowej górną połowę
pozłacanego kielicha mszalnego i patenę,
śledztwo przyczyni się niewątpliwie do

stwierdzenia, z którego kościoła rzeczy te

pochodzą.
— Pomiędzy Władysławem Ozorowskim

a Józefem Mikołajczakiem w Markowicach

doszło do sprzeczki o dziewczynę. Ozorow­
ski chwycił kamień i począł bić Mikołajczak
ka po twarzy, aż połamał mu szczękę. Za

czyn ten stanął Ozorowski przed sądem o-

kręgowym w Gnieźnie na sesji wyjazdowej
w Mogilnie i skazany został na 6 miesięcy
więzienia w zawieszeniu na 4 lata pod
warunkiem, że w ciągu roku uiści poszko­
dowanemu nawiązkę.

PAKOŚĆ. W niedzielę, 26 bm. w kościele

parafialnym został pobłogosławiony przez
ks. prob. Klitszego związek małżeński mię­
dzy p. Aleksandrem Jankowskim ,a p. Te­
resą Stroińską,

~ W niedzielę, 26 bm. urządziło Tow.

Robotników Katolickich na sali p. Klicha

przedstawienie amatorskie pt. ,,W różba cy­
ganki”. Udział publiczności był znaczny.
Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta­
neczna.

GĘBICE. (mk) Na tut, terenie urządził
p. Szymaniak polowanie z nagonką. Ubito

210 zajęcy. Nie obyło się również bez wy­
padku, mianowicie p. Kotas z Bronisławia

postrzelił dwóch naganiaczy w nogi. .

MOGILNO. W Hucie Palędzkiej, w biu­
rze tartaku f-y Bytkiner i Auerbach po­
wstał pożar. Spłonął budynek oraz sprzęt
biurowy z częścią ksiąg. Uszkodzoną zosta­
ła również częściowo szafa ogniotrwała,
Straty wynoszą 2.500 zł.

TRZEMESZNO. W pobliskiej Ochodzy
powstał pożar w domu mieszkalnym p.

Stróżkowej Antoniny. Spłonął dom wart.

600 zł, a na szkodę lokatora Wesołowskiego
Ludwika spaliło się urządzenie domowe

wartości 500 zł. Pożar powstał z powodu
wadliwej budowy komina. Pogorzelcy byli
ubezpieczeni.

WĄGROWIEC, (a) Święta Bożego N a­
rodzenia minęły w mieście naszym w spo­
koju i podniosłym nastroju, świątynie
przepełnione były wiernymi. W Farzo od­
prawił pasterkę ks. prob. Wróblewski w

asyście ks. ks. Stachowiaka i Januchow-

skiegp. Pienia wykonał chór farny ze

współudziałem orkiestry pod batutą dyr.
p. Andrzejewskiego. W kościele poklasztor-
nym odprawił pasterkę ks. radca Susz-

czyński.
— W kościele farnym pobłogosławił ks.

prob. Wróblewski związek małżeński p. Bo­
lesława Bejenkowskiego, mistrza krawiec­
kiego z p. Sabiną Jarzyńską z Wągrowca.

— W ub. środę po południu na szosie

Skoki - Piła Młyn spłoszyły się konie
i wpadły na drzewo przydrożne, lł-letni

Czesław Andzik, który siedział na wozie,
spadł na ziemię i doznał wstrząsu mózgu.
Chłopca przewieziono natychmiast do szpi­
tala pow. w Wągrowcu, gdzie pomimo za­
biegów lekarskich zmarł.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ ro­
botnik Stefan Gniot z Chojny pow. wągro-

wieckieigo, zatrudniony przy pracy w lesie

smoguleńskim. Mianowicie podkopane
drzewo, padając na ziemię, uderzyło go w

nogę tak, że złamał ją poniżej kolana.

Pierwszej pomocy udzielił p. dr. Kowalik

z Gołańczy.

By usprawiedliwić się przed narzeczoną,
zmyślił napad rabunkowy*

Nowe n/W. (t) W święta Bożego Naro­
dzenia w Warlubiu rozeszła się wieść o na­
padzie rabunkowym, jaki miał miejsce na

szosie tuż pod wsią. Napad miał być do­
konany w nocy na 23 bm. przez czterech

drabów, mówiących po niemiecku, na niej.
Antonim Hirszu, zdunie, zam. w Gdyni,
a przybyłym nocnym pociągiem do W arlu­
bia, Ze stacji Hirsch szedł do swej narze­
czonej, córki rolnika Karpińskiego. W po­
bliżu zagrody swej narzeczonej został na­
padnięty i obrabowany. Kiedy jeden ze

sprawców, trzymając w ręce rewolwer,
kazał podnieść ręce do góry, dwaj dalsi

przeszukali kieszenie i zabrali 26 zł go­
tówki z portmonetki a czwarty pochwycił
walizkę, zawierającą rozmaite podarki,
przywiezione dła narzeczonej, wartości kil­
kudziesięciu zł. Napastnicy uciekli przez

poła w kierunku toru kolejowego. Przy­
bywszy do mieszkania narzeczonej Hirsch

opowiadał o strasznym losie, jaki go spot­
kał, lecz do policji doniósł o napadzie do­

piero po dwóch dniach i to dopiero za na­
mową narzeczonej i jej rodziców.

Policja w Warlubiu niezwłocznie rozpo­
częła dochodzenia w tej sprawie. Napad­
nięty umiał dokładnie podać opis wszyst­
kich czterech napastników. Kiedy jednak
na miejscu rzekomego napadu nie było na

śniegu śladu ucieczki bandytów przez po­
la, zaczęto wątpić w prawdziwość donie-

sięnia.
Dalsze dochodzenia wykazały, że napadu

nie bylo wcale, lecz został on zmyślony
przez rzekomego poszkodowanego. W yje­
chał on z Gdyni w stanie podchmielonym.
Wysiadając w Warlubiu na stacji, nie miał

walizki — widocznie zapomniał ją w pocią­
gu. Na dodatek po drodze wstąpił jeszcze
do restauracji Rakowskiej w Warlubiu.
Nie chcąc się skompromitować przed na­
rzeczoną, że przyjechał bez jakiegokolwiek
podarku na święta, uważał za wskazane,
opowiedzieć ,,bajeczkę” ó napadzie rabun­
kowym.

TERESPOL POM. Urzędnicy kolejowi
w Terespolu Pom. oburzeni są faktem roz­
dzielenia przez prezesa Rodziny Kolejowej
pieniędzy otrzymanych z zarządu główne­
go Rodziny Kolejowej na urządzenie
,,gwiazdki”, tylko wśród członków zarządu
koła i pewnej wdowy ze Świecia, z Rodziną
Kolejową nic nie mającej wspólnego.

ŚWIECIE. (t) W rocznicę powstania
wielkopolskiego 27. bm. z inicjatywy miej­
scowego koła Związku Weteranów Powstań

Narodowych została odprawiona msza św.
w kościele poklasztornym przez ks. Szy-
bowskiego.

- Strajk pracowników w tut. bekoniarni

wybuchł we wtorek 28 bm. w godzinach
porannych. 17 pomocników rzeźnickieh rzu­
ciło pracę z powodu zwolnienia z prący
ich dwóch kolegów. Niebawem przybył
na miejsce inspektor pracy i udało mu się
rychło zatarg załagodzić. Po czterogodzin­
nej przerwie pomocnicy przystąpili do nor­
malnych zajęć.

- Wieczorek ochota, straży pożarnej w

dniu 27 bm. w sali p. Chełstowskiego na­
leżał do najlepiej zorganizowanych obcho­
dów gwiazdkowych w Świeciu. Po zagaje­
niu wieczoru przez prezesa p.burm. Słabęc-
kiego przemawiali ks. Szybowski, prezes
oddziału powiatowego p. rejent Buczkow­
ski i inni. Do urozmaiceń należały dekla­
macje wygłoszone przez naczelnika straży
p. Witkowskiego.

STAROGARD, (jw) Właścicielka sklepu
kolonialnego w Szlaeh. Starogardzie Weroni­
ka Derengowska odpowiadała przed sądem
za pisywanie fałszywych donosów do p.

premiera gen. Sławoj-Składkowskiego, po­
mawiających kilku policjantów ze Staro­
gardu o nienależyte załatwianie spraw

służbowych. Derengowska skazana została

na 7 miesięcy więzienia z zaw. na 4 lata,
50 zł g'rzywny i 45 zł opłat sądowych.

- W dniu 30. 10. rb. posterunkowi po­
licji Pr. Pawlicki i Zenon Łęcki przyszli do

mieszkania Jana Koseckiego w Zblewie, ce­
lem doprowadzenia go do posterunku polic­
ji jako podejrzanego o kradzież. Kosecki

stawił funkcjonariuszom policji opór. w

czym dopomogły mu jego matka i dwie

siostry Anna i Franciszka. Podczas sza­

motania się Kosecki ugryzł post. Pawlika w

palec. Awanturnicza rodzina znalazła się
na ławie oskarżonych sądu okręg., który
skazał Koseckiego na 3 miesiące aresztu, zaś

jego matce i siostrom wymierzył po 1-ym
miesiącu aresztu z zaw. na 3 lata.

— W drugie święto Bożego Narodzenia

na ślizgawce harcerskiej p. Hilda Konieczna

złamała sobie prawą rękę. Przewieziono ją
do szpitala.

— W kościele parafialnym w Pelplinie
pobłogosławiony został związek małżeński

komendanta starogardzkiego hufca harcerzy
p. Józefa Bielickiego z p. Jadwigą Tempską
ze Starogardu. Szczęść Boże!

— Policja ujęła sprawc ę świętokradztwa
w Zelgószczy, niej. Pokorskiego z Wdy, któ­
ry przed kilku tygodniami skradł z Botej-
męki na cmentarzu w Zelgószczy lichtarze

i krucyfiks. Pokorski pr'zyznał się do winy
i tłumaczy się, że krzyż złamał się, więc
utopił go w rzece, w Czarnejwodzie.

- W Dąbrówce pod Starogardem odby­
ła się pierwsza misja św. Udział parafian
w nabożeństwach i naukach, które wygła­
szali o. o. redemptoryści z Torunia, był bar­
dzo wielki. Na pamiątkę tego wielkiego
siewu słowa Bożego, postawiono krzyż mi­
syjny.

CZERSK, (ał) W sali p. Jagalskiego od­
było się pod przewodnictwem prezesa p.
dr. Zielińskiego zebranie Kat. Stow. Ludo­
wego. Prezes odczytał referat na temat

komunizmu. Skarbnik p. Kręski apelował
o regularne płacenie składek. W końcu

załatwiono szereg spraw organizacyjnych.
- Gwiazdkę otrzymali tut. bezrobotni

w liczbie kilkuset. Zamiast pieniędzy wrę­
czono im bony wartości od 1,40—5,80 zł,
za które mogli otrzymać tylko towary ko­
lonialne i wyroby mięsne. Miejscowa po­
licja obdzieliła przeszło 200 dzieci podar­
kami żywnościowymi.

WEJHEROWO, (ap) Z nowym rokiem

przeniesiony został pierwszy wikary farny
naszej parafii ks. Józef Łabon do Nowego.
Przychodzi na jego miejsce z tym dniem ks.

Frelichowski, dotychczasowy kapelan kąię-
dza biskupa Okoniewskiego.

— Akademicy wejherowscy urządzają
31 bm. wieczór sylwestrowy w salach p.

Prusińskiego. Początek godz. 20. Dwie or­
kiestry. Dużo niespodzianek,

— Na zasilenie funduszu Pom. Zimowej
Bezrobotnym odbędzie się wielka zabawa

sylwestrowa w pięknie udekorowanej sali
KPW. Niewątpliwie będzie to najbardziej
atrakcyjna zabawa w ciągu której nagro­
dzony zostanio najpiękniejszy taniec itp.
Początek o godz. 21-ej.

— Przed izbą karną tutejszego sądu
grodzkiego stawała Halman Anna zamiesz­
kała w Białorzece oskarżona o to, że uda­
remniła policji państwowej przeprow'adze­
nie rewizji w jej domu. Oskarżona wyzy­
wała policjantów słowami: ,,Wy diabły”,
przy czym rzucała na nich krzesłami. Sąd
skazał niewiastę na 3 miesiące aresztu z

zawieszeniem.
— Bernard Lewicki z Linii kupił sa­

mochód od Klemensa Konkola i wpłacił
przy odbiorze 300 zł. Konkol zastrzegł so­
bie prawo własności aż do zupełnego uregu­
lowania należności. Lewicki jednakowoż
sprzedał samochód Stanisławowi Wasilce

w Wejherowie za 250 zł. Stanął za to w

tych dniach przed tut. sądem grodzkim,
który go skazał na 3 miesiące aresztu.

ggudrigdg.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" w Grudziądzu (ul. Toruńska 22,
tel. 1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien­
n ik Bydgoski” na styczeń oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Każdy abonent

,,Dziennika Bydgoskiego” otrzyma piękny
kalendarz książkowy na rok 1938 bezpłatnie.
Biuro czynne od godz. 8 do 18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią:
Apteka ,,Pod Koroną”, Wybickiego 39,

telefon 1437
Aoteka ,,Pod Gwiazdą”, Chełmińska 26,

telefon 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Stradivari” (w'ielki film mu­
zyczny).

Gryf: ,,Nieusprawiedliwiona godzina”.
Orzeł: ,,Zaginione miasto'.

— T. C. L . Biblioteka i Czytelnia (Le­
gionów' 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).
— Kradzieże. Do spichlerza w'łaściciela

cegielni Eryka Gramberga w M. Tarpnie
włamał się jakiś nieznany sprawca i skradł

300 kg owsa i 100 kg śrutu, zaś z maga­
zynu Rotbgaengera nad Wisłą skradziono

300 kg jęczmienia. Niej. Anna Branden­
burgowi zam. przy ul. Spichrzowej zgłosi­
ła kradzież szafy z zimową odzieżą ogólnej
wartości 500 zł, a Maksymilian Kurlenda

(Kościuszki 7) zgłosił kradzież 8 kur.

— Junackie Hufce Pracy. P od aje się do

wiadomości, że z wiosną 1938 r. przepro­
wadzony zostanie ochotniczy zaciąg mło­
dzieży bezrobotnej do J. II . P . Zaciąg u-

rodzonych w latach 1918, 1919 i 1920 prze­
prowadzą Zarząd miasta Grudziądza wzgl.
zarządy gmin w'iejskich.

— Gwiazdka powstańców i wojaków.
Bardzo uroczysty przebieg miała w tyra
roku gwiazdka placówki Powstańców i

Wojaków OK VIII na miasto Grudziądz.
Opłatek wojacki zgromadził nie tylko ęzłon-
ków organizacji, ale również przedstawi­
cieli władz oficjalnych, duchowieństwa,
bratnich organizacyj i prasy. Obowiązki
gospodarza pełnili członkowie zarządu pla­
cówki grodzkiej na czele z prezesem p. dr.

Zakrzewskim. Po przemówieniach, po

wspólnym przełamaniu się opłatkiem i od­
śpiewaniu kilku kolęcl, zgromadzeni po­
wstańcy i wojacy obdarowani zostali żyw­
nością i innymi artykułami pierwszej po­
trzeby. Uroczystość wypadła nadzwyczaj
pięknie i harmonijnie.

— Z obrad Ligi Morskiej i Kolonialnej.
Na odbytym ostatnio posiedzeniu zarządu
obwodu LMK omówiono szereg ważnych
spraw m. in. przyjęto po dłuższej dyskusji
przedłożony przez p. inż. Osińskiego preli­
minarz budżetowy na rok 1938. Kurs teore­
tyczny żeglarstwa postanowiono połączyć z

kursem praktycznym, który rozpocznie się
około 15 lutego 1938 roku. Z kolei p. por.
Stcrz zdał sprawozdanie ze zjazdu sekcyj
młodzieżowych oraz zebrania zarządu o-

kręgu pomorskiego LMK, podając do wia­
domości, że mającemu być ufundowanemu

ze składek na F. O. M .

* ścigaczowi łodzi

podwodnych, ma być nadana nazwa ,,Po­
morze”. Po wyczerpniu porządku obrad

prezes p. ppłk. Małysiak solwował zebranie.

— ,,Ludzie w hotelu". Najbliższym
przedstawieniem Teatru Ziemi Pomorskiej
w Grudziądzu będzie sensacyjny reportaż
sceniczny Vicki Baum pt. ,,Ludzie w ho­
telu”. Sztuka, grana koncertowo przez

czołowych artystów toruńskich, zainteresu­
je niewąpliwie cały kulturalny Grudziądz.

— Rzadka uroczystość. W w igilię Bożego
Narodzenia w kościele św. Krzyża została

uroczyście przyjętą na łono Kościoła Kato­
lickiego p. Gertruda Łączkowska. Przygo­
towania oraz przyjęcia dokonał ks. wikary
Nagórski.
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Wpław podczas mrozu.

Paryż. (PAT). Na Sekwanie odbył się
'oroczny wyścig pływacki, znany pod na-

,.'ą ,,Wpław przez Sekwanę'*. M imo dotkli­
wego zimna, na starcie zfawili się czołowi
pływacy francuscy z zeszłorocznym zwy­
cięzcą Cartonnet na czele. Zwycięstwo od­
niósł młody pły\vak Perrentłn, który prze­
był 300 m w czasie 2:40 sek. przed Foucber,
który uzyskał czas o 2,6 sek gorszy. Zawo­
dy odbyły się przy 4 st. mrozu. (Od red. —

Inne źródła podają, że Cartonnet nie star­
to'wał).

ODMROŻENIE!
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Czarnydzień na giełdzie nowojorskiej.
Nowy Jork, 30, 12. (PAT). Giełda nowo­

jorska ponownie przeżyła dzień wielkiej
zniżki kursów. Rozmiary spadku były tak
wielkie, że szereg papierów stracił cały
zysk kursowy, osiągnięty od połowy paź­
dziernika br,, niektóre zaś walory spadły
do najniższego poziomu, notowanego w cią­
gu br., w zględnie nawet jeszcze niżej. O-
brót wyniósł około 2.4 miln. sztuk akcyj.

Prasa nowojorska przypisuje tendencję
na giełdzie zapowiedzi wzmożenia w a lk i
rządu przeciw trustom, a dalej — pogor­
szeniu się sytuacji produkcyjnej w wielu
gałęziach przemysłu, przy czym wymienia­
na jest zapowiedź zwolnienia przez ,,Gene­
r al Motors" 30 tys. robotników na początku
stycznia oraz fakt, że 240 tys. robotników
tegoż koncernu będzie pracowało 3 dni na

tydzień.

Ludowcy z Małopolski Wschodniej
do ministra sprawiedliwości.

Lwów, 30. 12. We wszystkich powiatach
Małopolski Wschodniej, gdzie istnieje orga­
nizacjach Stronnictwa Ludowego, zostały
zebrane podpisy pod petycję w sprawie
zwolnienia przebywających w aresztach lu­
dowców, zatrzymanych w czasie strajku
chłopskiego. Petycję tę wysłano do m ini­
stra sprawiedliwości Grabowskiego oraz do
wojewody lwowskiego dr. Biłyka.

Beniamin Suchestow -

sościem księcia Radziwiłła
Drohobycz, 30. 12. W edług nadeszłych

tu wiadomości były mąż Jeanetty Suche­
stow, narzeczonej ks, Michała Radziwiłła,
Beniamin Suchestow, bawiący od kilku
tygodni w Wiedniu, wyjechał do Włoch.

Ma on tam spotkać się ze swoją eksżo-
ną. Krążą nawet pogłoski, że otrzyma za­
proszenie na ślub swej b. żony p, Suche­
stow z ks. Michałem Radziwiłłem, który ma

się odbyć w Nicei.

(Czy wobec takich gości nie byłoby naj­
właściwszym, aby ślubu młodej a dobranej
parze udzielił'cadyk z Czortkowa? Byłoby
przynajmniej małe ale dobrane towarzy­
stwo !)

Zaspy śnieżne powodem katastrofy.
Biała Podl, Parowóz pociągu osobo

wo-towarowego, idący z Białej Podla­
skiej do Konstantynowa wskutek zasp

śnieżnych wykoleił się w pobliżu Białej
Podl. Wypadek na szczęście nie pocią­
gnął ofiar w ludziach. Pociąg został o-

późniony o 9 go'dzin.

Spłonęła londyńska fabryka płyt.

Czteropiętrowy gmacb słynnej na całym
świecie fabryki gramofonów j płyt ,,Głoś'
jego pana” , znajdujący sie przy (jednej
z najruchliwszych ulic Londynu, padł cał­
kowicie pastwą płomieni.

Wpływy kominternu w ZNP.
Nakładem Centralnego Biura Porozumie­

nia Antykomunistycznego uka zała się bro­
szura p, Henryka Glasa pt. ,,Wpływy ko­
minternu wśród nauczycieli. Materiały o-

Swietlające cele i taktykę komunistów w

,,Związek Nauczycielstwa Polskiego". Autor
na wstępie zaznacza;

,,Jest rzeczą niewątpliwą, że przeważają­
ca większość członków ZNP nie solidary­
zuje się z żadną komunistyczną lub proko-
munistyczną działalnością na terenie na­
uczycielskim i szkolnym. Aie

jest również rzeczą już oczywistą, że w

ZNP istnieje grupa komunistycznych i
prokomunistvcznych działaczy, którzy
usiłowali i będą jeszcze usiłowali ZNP

wciągnąć na drogę dogodną czerwonej
Moskwie, a całkowicie sprzeczną zarów­
no z interesem Rzeczypospolitej, j a k i z

interesem nauczycielstwa polskiego i pol­
skiej młodzieży szkolnej".
Jakie są cele tej grupy i jakie metody jej

działania? Pamiętać trzeba, że komintern
dąży do zbolszewizowania inteligencji, wy­
twarzając odpowiednią atmosferę w ogni­
skach życia umysłowego oraz pragnie od­
działywać na młode pokolenie za pośrednic­
twem kół nauczycielskich. Wpływy komin­
ternu wśród nauczycieli rozszerza między­
narodówka pracowników oświatowych, bę­
dąca jedną z organizacyj pomocniczych I I I
międzynarodówki. Jest ona nie tylko orga-
nizrcją zawodową, lecz przede wszystkim
polityczną. Działalność jej polega na pro­
pagowaniu idei rewolucyjnych i uprawianiu
agitacji w różnych krajach i pozyskiwaniu
dla swych celów nauczycieli. MPO głosi

walkę klas, organizuje strajki nauczyciel­
skie, dąży do łączności i współpracy rewo­
lucyjnej z innymi organizacjami klasowy­
mi, zwłaszcza z ,,frontem ludowym", prze­
ciwdziała każdemu rządowi, który nie jest
rządem ,,frontu ludowego" oddziaływuje
na młodzież w duchu klasowym i bezboż-
nlczym, gloryfikuje bolszewicką Rosję.

A teraz co widzimy na terenie ZNP?
ZNP finansowa! skrajnie radykalne pismo
,,Dziennik Poranny" zbliżone do zamknięte­
go iołksirontowego ,,Dziennika Popularne­
go" zorganizował strajk nauczycieli prze­
ciwko zarządzeniom władz państwowych.
Zorganizował również uliczne wystąpienie
przeciw rządowi charakteryzując oświadcze­
nia premiera jako ,,zamach na ZNP". Poro­
zumiewał się z organizacjami politycznymi
w sprawie wywołania strajku generalnego,
w łonie ZNP był utworzony komitet straj-
kowy, wydający biuletyn, który nawoływał
nauczycielstwo do oporu zarządzeniom m ia­
nowanego przez rząd kuratora. Cżłonko-

ie ZNP usuwali młodzież ze szkół podczas
strajku,

Świadczą o tym wydawnictwa ZNP, u-

chwały zjazdów, wyroki sądowe z proce­
sów członków ZNP, sprawa ,,Płomyka", biu­
letyny komitetu strajkowego w Warszawie,
prasa sowiecka, omawiająca zajście w ZNP
oraz wydawnictwa komunistyczne.

A zatem istnienie na terenie ZNP grupy
komunistycznej, usiłującej pchnąć związek
w kierunku wytycznych akcji komunistycz­
nej międzynarodówki pracowników oświa­
towych — można — podkreśla p. H . Glas —

uważać za udowodnione.

ZAPOBIEGA ODfflAOiEAIOffl SĄK KREM PRAłATCW.PCflfECTlOlł

Anglia skupuje zboże
na wypadeK wojny!

Londyn, 30. 12. (PAT). D aily Herald'*
donosi, że na zlecenie ministra koordynacji
obrony narodowej Inskipa, brytyjskie m i­
nisterstwo handlu uzyskało opcję na cał­
kowitą tegoroczną produkcję pszenicy ka­
nadyjskiej, aby w ten sposób zabezpieczyć
zaopatrzenie W. B rytanii w zboże na wy­
padek nagłej potrzeby lub w razie ewen­
tualnej wojny(?)

Rokowania w tej sprawie rząd brytyjski
prowadził z kanadyjskim urzędem zbożo­
w ym już od dłuższego czasu. Za samą op­
cję zapłacono, wedle dziennika, 5 milionów
funtów szterl., zaś wartość zboża, zabezpie­
czonego tą opcją, wynosi 100 milionów fun­

tów. Zboże to wyładowane będzie w szere­
gu mniejszych portów na zachodnim wy­
brzeżu W. Brytanii, gdzie wybudowane zo­
staną specjalno elewatory, bowiem porty
na wschodnim wybrzeżu, jak Londyn, H ull
i Newcastle uznane zostały za niedostatecz­
nie zabezpieczone przed ewentualnym ata­
kiem lotniczym. Poza tym jak stwierdza
,,Daily Herald” W. Brytania prowadzi rów­
nież rokowania, celem sprowadzenia wiel­
kich zapasów konserw, głównie z Argenty­
ny,

Trudno sobie wyobrazić większą oba­
wę przed wojną!!

Higiena — gwarancją zdrowia*
We własnym dobrze zrozumianym inte­

resie żądajcie proszków ,,Z KOGUTKIEM”
w torebkach higienicznych, gdyż tylko one

dają gwarancję maszynowego wykonania.
Z wielkim nakładem pracy i kosztów,

sięgających w krocie, zostało zmienione opa­
kowanie proszków ,,Z KOGUTKIEM” , wyko­

nywanych maszynowo, bez dotyku rąk
ludzkich, dając całkowitą gwarancję hi­
gieny.

żądajcie proszków ,,Z KOGUTKIEM” tyl­
ko w torebkach higienicznych, maszynowo
wykonanych. (2574o

Nareszcie ulgipodatkowe
dla właścicieli dorożek samochodowych.

,,Nowa Prawda'* — organ Stronnictwa
Pracy w Warszawie dowiaduje się, że dłu­
gotrwałe starania Związku Związków wła­
ścicieli dorożek samochodowych w sp raw ie

zmiany systemu opodatkowania taksówek
dały częściowo pomyślne w yniki.

Od 1 stycznia 1938 r. na mocy zarządze­
nia min. skarbu, właściciele taksówek jeż­
dżący sami, względnie zatrudniający jedne­
go członka rodziny, wykupować będą tylko
świadectwo przemysłowe, natomiast wolni
będą od podatku obrotowego. Z atrudniają­
cy zaś siiy pomocnicze, wykupując odpo­
wiednie świadectwa przemysłowe (w zależ­
ności od ilości zatrudnionych pracowni­
ków) będą płacili zryczałtowany podatek
przemysłowy (w Warszawie 40 zł od każ­

dej taksówki w stosunku rocznym). Ry­
czałt ten będzie m iał zastosowanie tylko
do tych przedsiębiorstw, które będą eks­
ploatowały nie więcej, niż 5 dorożek samo­
chodowych. Pozostałe przedsiębiorstw a

podlegać będą normalnym wymiarom po­
datkowym.

W miastach, zaliczonych do I klasy, jak
Bydgoszcz itp. zryczałtowany podatek o-

brotowy będzie wynosił 25 zl, a w pozosta­
łych 15 zł,

Wszystkie te ulgi będą obowiązywały,
o ile świadectwo przemysłowe będzie wy­
kupione przęd 15 stycznia. W razie wyku­
pu świadectwa po tym terminie, omawiane
ulgi nie będą m iały zastosowania.

Prasa lwowska odsłania ciekawe okolicz­
ności, w jakich b, wojewoda Kirtiklis prze­
s iał być wojewodą białostockim.

Do 6 września wojewoda przebywał na

urlopie. Zaledwie jednak objął rano 7-go
września urzędowanie, w k ilk a godzin póź­
niej zosiał telefonicznie wezwany do W ar .

szawy. Pojechał autem i następnego dnia
8 września przed godziną 3 powrócił już
z dymisją w kieszeni.

Byłą to niespodzianka nawet dla niego
samego. W irzy dni później bez uprzedze­
nia przyjechał nowy wojewoda białostocki,

p. H enryk Ostaszewski, i zajechał taksów­
ką do województwa. P. Kirtiklis oddał na­
tychmiast urzędowanie nowemu wojewodzie
i o godz. 2 po południu, w niespełna półto­
rej godziny po wjeździe nowego wojewody,
wyjechał samochodem wra z z żoną do swej
osady w Rękaciszkach na Wileńszczyźnie,
Wojewoda Kirtiklis nie zdążył nawet złożyć
wizyt pożegnalnych i w ogóle w Białym­
stoku więcej się nie pokazał.

Wojewoda Ostaszewski urzęduje od i l
września bez przerwy.

Proces adwokata Szumańskiego
został odroczony.

Warszawa, 30. 12, (Tel. wł.) . Proces
adw. Szumańskiego z Warszawy, oskar­
żonego o obrazę ministra sprawiedli­
wości p. Grabowskiego został odroczony
do dnia 3 stycznia 1939 r.

Na rozprawę nie zjawił się oskarżo­
ny. Obrona przedstawiła sądowi świa­
dectwo lekarskie o złym stanic zdrowia

adw, Szumańskiego, który obecnie prze­
bywa w Krakowie. Sad postanowił u-

stalić adres oskarżonego za pomocą po­
licji, a następnie poddać go badaniu

przez lekarza urzędowego, (r)

Lekarze bojkotują szpital,
Chełm, W związku ze znanymi zaj­

ściami na terenie międzykomunalnego
szpitala psychiatrycznego w Chełmie,
zarząd oddziału śląskiego Zw. Lekarzy
powziął uchwałę zabraniającą swym
członkom przyjmowania praktyk w t-ym
szpitalu. Identyczną uchwałę powziął
zarząd główny w Warszawie. W skutek

tego sprawa zaangażowania nowych le­
karzy na miejsce ustępujących z koń-

cem br. dr. Ossendowskiego i dr. Orze­
chowskiego przedstawia wiele trudno­
ści.

Książki i czasopisma
zakazane w Polsce.

Warszawa, 30. 12. (PAT) Minister­
stwo spraw wewnętrznych odebrało de­
bit pocztowy następującym niżej wy­
mienionym drakom, ponieważ zawiera­
ły one w swej treści cechy przestępstw%
przewidzianych w kodeksie karnym:
czasopismu ,,Strażnica", wydanemu w

języku polskim w Broocklinie (St.Zjedn.)
książce p. t .: ,,Stworzenie" J. F . Ruther­
forda, wydanej w języku polskim w

Broocklinie, broszurze p. t .: ,,Recht und

Wahrheit", wydanej w języku niemiec­
kim (brak autora i miejsca wydania).

We Froncie Demokratycznym
m ają się spotkać żydzi, socjaliści

i... płk Sławek.

Warszawa, 20. 12. (teL w.) W pocie czo­
ła pracują pp. Kleinbaum i Michałowski nad
sklejeniem Frontu Demokratycznego. Front
ten lewicowo-żydowski ma zacząć swoje
działanie w pierwszej połowie stycznia. Da­
ta zbiega się z termi-nem, wyznaczonym na

o dbycie ogólnopolskiego kongresu żydostwa
polskiego, Prasa żydowska z zapałem eod-
nym lepszej sprawy rozszerza wiadomość,
że do frontu ma zgłosić swoją przynależność
Stronnictwo Ludowe Jest to w iad o m ść cał­
kowicie zmyślona dla wiadomych celów pa­
nów z lewicy. Któż więc wejdzie do From
tu Demokratycznego oprócz żydów? Ma
wejść PPS i Związek Lewicy Patriotycznej
(płk. Sławką!).

Równocześnie zapowiada się. że w s toli­
cy powstaną dwa pisma, reprezentujące kie­
runek polityczny nowego bloku, któręgo na­
czelnym zadaniem będzie w alka z antyse­
mityzmem. O akcji lewicy na terenie sej­
mu jest zupełnie głucho, (r)

Zbyteczny gość.
Żydzi wysyłają do Polski słynnego

reportera.
Obiegają pogłoski, że w najbliższym cza­

sie ma przyjechać do Polski jeden z naj­
głośniejszych reporterów amerykańskich
Knickerbocker. Bardzo cieszylibyśmy się z

przybycia do Polski tego świetnego dzien­
nikarza, gdyby go interesowało samo tylko
życie polskie. Tymczasem podobno Knicker­
bocker p rzybywa na życzenie słynnego ra ­
bina nowojorskiego Wiesego i pono m a

być przezeń finansowany. Jeżeli ta k by
się rzecz przedstawiała, w takim razie mu­
sielibyśmy wyrazić zdziwienie, że tak wy­
bitny dziennikarz podjął się tej roli, a po
wtóre uważalibyśmy go za niepotrzebnego'
wysłańca. Zbadanie bezstronne kwestii ży­
dowskiej w Polsce byłoby dlg mieszkańców
Stanów Zjednoczonych bardzo pouczające,
przekonałoby ich samych, że przy nacjona­
lizmie amerykańskim nie znieśliby niqdy
takiego stanu rzeczy, jaki istnieje w Pol-
sce - ale wątpimy, czy inicjatywa rabina
Wiesego z góry nie zawiera już odpowied­
nich wskazówek dla każdego badacza.

i

Nieprzyzwoite metody walki
ze Stronnictwem Pracy,
Na marginesie pierwszego zajścia, jakie

m iało miejsce w pracy terenowej między
Stronnictwem Pracy a Stronnictwem Na­
rodowym na zjeździe w Pabianicach, agen­
cja ,,Kabel” podaje:

Na zjeździe Stronnictwa Pracy w Pabia­
nicach znalazła się grupa kilkunastu człon­
ków Stronnictwa Narodowego, która przy.
była z zamiarem przeszkadzania obradom.
Grupa ta poczęła wznosić okrzyki i śpiewać
hymn młodych. Demonstrujących usunęła
szybko straż porządkowa, ta k ,' że zajście,
to nie m iało większego znaczenia.
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Na wiosnę nowe wybory wRumunii.
Bukareszt, 30. 12. (Pat.) Nowv rząd pre-*

miera Gogi przyjęty został z dużym zadi wo­
leniem przez caią opinię rumuńska. Poszcze­
gólne stronnictwa polityczne i prądy ideo
we ustosunkowały się do nowsgo rządu czę­
ściow'o przychylnie, a częściowo zapow'ie­
działy wyczekujące stanowisko do czasu

pierwszych realizacji programu nowego rzą
du. Mimo to w rumuńskich k'ołach poli
tycznych panuje przekonanie,

' i nowy rząd
nie będzie współpracował z ostatnio wybra­
nym parlamentem i że nowe wybory parla­
mentarne zostaną rozpisane na marzec lub
kwiecień.

Domagają się poparcia.
Paryż, 30. 12. (PAT). Komisja między­

związk'owa robotników rozplakatowała
w'e wszystkich okręgach Paryża odezwy,
w których są wymienione żądania sta­
wiane przez robotników zakładów uży­
teczności publicznej. Komisja między­
związkowa domaga się od mieszkań­
ców Paryża poparcia robotników w ich

walce.

Francuscy gangsterzy.
Troyes (dep, Ańbd), 30. 12. (PAT).

Wczoraj po południu w pobliżu banku

francuskiego, sześciu osobników w yrw a­
ło 3 inkasentom teczki z zawartością
1.8CO.OOO fr. w octówce i 259.000 fr. w pa­
pierach wartościowych. Zaskoczeni in­
kasenci rozpoczęli bezładną strzelaninę
w kierunku rabusiów, którzy jednak
zbiegli w samochodzie. Nikt nie został

trafiony a samochód znikł w niewiado­
mym kierunku.

Niemcy sprowadzaj robotników
włoskich.

Rzym, 30. 12. (PAT). Robotnicy wło­
scy w liczbie 30.080, którzy na podstawie
niedawno zawartej włosko-niemieckiej
umowy mają być użyci do prac melio­
racyjnych w Niemczech, zaczną wyjeż­
dżać w marcu. Będą oni przydzieleni
do rozmaitych okręgów w Niemczech

południowych. Robotnicy włoscy majg
zapewnione takie same warunki ekono­
miczne, jak robotnicy niemieccy.

Burza śnieżna.
Rzym, 30. 12. (PAT) Nad całym wy­

brzeżem adriatyckim szalała śnieżna

burza. W Trieście i okolicy wiatr osią­
gnął szybkość ICO km na godzinę. Na

południowym krańcu półw'yspu — w

Bari — spadł obfity śnieg.

Znaczki na pomoc zimową.
będą sprzedawane z biletami kolejowymi.

Warszawa, 30. 12. (Pat.) W związku z

akcją zimowej pomocy bezrobotnym wpro­
wadzona zostaje na PKP sprzedaż znacz­
ków ogólnoobywatelskiego komitetu zimo­
wej pomocy bezrobotnym. Znaczki sprzeda­
wane będą przy wydawaniu biletów na

przejazd oraz przy przyjmowaniu do prze­
wozu przesyek bagażowych, ekspresow'ych
i towarowych. Zakupywanie znaczków za­
sadniczo odbywać się będzie dobrow olnie,
wobec czego wysokość ofiary i jej złożenie
zależy tutaj w' każdym przypadku o i uzna­
nia ofiarodawcy. Dla ułatwien'i orientacji
kas kolejowych ustalone jednakże zostały
pewne normy, jako zalecone, które propo­
nowane będą przez personel kolejowy.

Należy nadmienić, że ogóln'e obowiązu­
jąca'opłata jaką pobierana była swego cza­
su na Fundusz Pracy od biletów na przejazd
została z dniem 1 sierpnia br. skasowana
Całkowicie.

Gzy Wilhelm chce wrócić?
o4o gestgsągtunieS

Berlin, 30. 12. (PAT). W związku z po­
głoskami, jakie ukazały się w niektó­
rych dziennikach zagranicznych, jakoby
b. cesarz W ilhelm pragnął powrócić do
Niemiec i jakoby życzenie to spotkać się
miało z przychylnym echem w Berli­
nie, w tutejszych kołach miarodajnych
oświadczają, że nic dotychczas nie wia­
domo o podobnym życzenia b. cesarza,

a tymbardziej o rzekomym urzychylnym
stanowisku berlińskich czynników r*(
dcwyeh.

Koła tutejsze powstrzymują się je­
dnak od zaprzeczenia tym pogłoskom,
oświadczając, że tego rodzaju życzenia

ił. cesarza byłoby poniekąd zrozumiałe.
Jest rzeczą bardzo możliwą, iż pragnie
on wrócić do ojczyzny, zaś ze względu
na jego bardzo podeszły wiek, jakiekol­
wiek roszczenia dynastyczne lub dzia­
łalność polityczna na terenie Rzeszy
byłaby chyba wykluczona,

* *

(Należy się domyślać, że 'Wilhelm
chce wrócić dlatego, że nie otrzymuje
dochodów ze swych dóbr w Niemczech
na skutek kontroli dewizowej. Chodzi
mu więc nie tyle ,,o umieranie na ziemi

niemieckiej", co o dostatnie życie! —

red,).

Chary nu wścieMizia^
pokysalIrzy osoby.

Radomsk, 30. 12. Mieszkańcy wsi

Kletnia (pow. radomski) żyją pod w'ra­
żeniem strasznego wypadku, jaki się
tam zdarzył przed kilku dniami. Mie­
szkaniec tej wsi, Władysław Koćwin

został przed miesićcem pokąsany przez

wściekłego psa. Koćwin nie przypu­
szczając, że pies może być w 'ściekły o-

graniczył się jedynie do obandażowania

dotkliw'ych ran szarpanych na nogach

i rękach, zaniedbując całkowicie wska­
zane w takim wypadku środki zapobie­
gawcze. Po 4-ch tygodniach chory uległ
ostremu atakowi szału, rzucił się na

swą rodzinę i pokąsał 3 osoby, które

przewieziono do szpitala w' Radomsku,
gdzie poddano je szczepieniu ochronne­
mu. Nieszczęśliwy Koćwin po ostrym
ataku szału zmarł w strasznych mę­
czarniach.

Przeciwko wyzyskowi przez źydowsKie behooiarnie.

cv BSytMyoszczągm

Doniosłe uchwały na nadzwyczajnym walnym zebran'u P.T . K.R.

(ąk) Wobec zmiany 'granic administra­
cyjnych województw pomorskiego i poznań­
skiego w yłoniła się konieczność dokonania
reorganizacji” oddziału bydgoskiego Powia­
towego Towarzystwa Kółek Rolniczych, bę­
dącego dotychczas członkiem macierzystej
organizacji zawodowo-rolniczej Wielkopol
skiego Towarzystwa Kółek Rolniczych w

Poznaniu. Przeszło półwieku trwała poży­
teczna działalność oddziału bydgoskiego P.
T. K . R. z' centralą w Poznaniu. Niejedno­
krotnie byliśmy świadkami wytężonej
współpracy Wielkopolskiego Tow. Kółek
Rolniczych z oddziałem bydgoskim na

wszystkich polach zawodowych, kultural­
nych i gospodarczych. I nie tylko że Wlkp.
To'w.' Kółek Rolniczych dzielnie. broniło

interesów rolnictwa, lecz przed'? wszystkim
za czasów niewoli budziło ducha narodo­
wego wśród rolników i krzewiło zdrowe
hasła kultury i postępu rolniczego w naj­
cięższych okresach k ry zy su gospodarczego,
niosło zorganizowanemu rolnictwu pomoc
moralną i. materialną.

Z dniem 1 kwietnia 1938 r. oddział byd­
goski P. T. K. R. wchodzi w nowy okres
swej działalności, a mianowicie orzez odłą­
czenie się od centrali w Poznaniu i przy­
łączenie się do organizacji Pomorskiego
Towarzystwa Rolniczego w Toruniu. Ce­
lem poczynienia przygotowań w tyńi kie­
runku zwołano specjalne nadzwyczajne ze­
branie prezesów i delegatów P. T . K . R.,
które odbyło się we wczorajszą środę o go­
dzinie 10-tej przed południem w salce ,,Pod
Lwem” .

Zebranie zagaił pochwaleniem Pana
Boga prezes p. Radzimiński, w itając posła
Dudzińskiego, dyr. Raczkowskiego, dyr.
Jankowskiego, członków Rady I . T. K . R.
i przedstawicieli prasy. W obszeri ym prze­
mówieniu wyjaśnił następnie prezes Ra­
dzimiński cel zwołania nadzwyczajnego ze­
brania. Przyłączenie naszego powiatu do
Pomorza stało się faktem, wrbec czego ko­
nieczność zmusza nas do oderwania się od
Poznania. Czynimy to z żalem— mówił
prezes — gdyż współpraca z Poznaniem by­
ła jak najlepsza.

Następnie prezes zapoznał zebranych z

organizacją Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego w Toruniu, która jest odmienna od
organizacji Wielkopolskiego Tow. Kółek
Rolniczych. Organizacja centralna na Po­
morzu bowiem zrzesza niecylko właścicieli
mniejszych gospodarstw rolnych, lecz rów­
nież ziemian i osadników. Tworzą oni o-

sobne sekcje, m ają osobowość pra w n ą
i wielką samodzielność. Każdy powiat ma

swój własny sekretariat i od niego jest za­
leżny. Istnieje również zmiana co do skła­
dek. Zasadniczo składka dla drobnych rol­
ników wynosi 1,50 zł rocznie, przy czym
jednak system odprowadzani. skiadek jest
inny. Podczas gdy dotychczas kółka za­
trzymywały 00% składek dla siebie, 20%

odprowadzały do centrali powiatu, a 20%
do centrali wojewódzkiej, to obecnie kółka
zatrzymują 70%, a 30% przechodzi do cen-

ira li powiatu. Jeżeli, chodzi o składki zie­
mian itd., które przyjmuje biuro powiatu,
to wynoszą one od 100—500 zł rocznie. W o­
bec tego, że powiat bydgoski wchodzi w

skład Pom. Tow. Roln., konieczne jest u-

chwalenie osobnej osobowości prawnej oraz

uchwalenie osobnego statutu i regulaminu.
Pod koniec prezes podniósł, że wchodząc
do Pomorza, koło musi być silne i posiadać
w ielką liczbę członków, ażeby z nim się
liczyli.

Następnie sekretarz Pawlicki przeczytał
projekt nowego statutu, po czym potoczyła
się ożywiona dyskusja, W dyskusji wyra­
żono obawę, że przy obecnym brzmieniu
statutu każdy rolnik bez względu na na­
rodowość i rasę ~ a więc i żydzi mogli by
być członkami kółek rolniczych. Taki wy­
padek bowiem już się wydarzył i żyd przy­
jęty do kółka rolniczego później został w y­
dalony. Prezes wyjaśnił, że w przyszłości
obaw tego rodzaju nie ma, gdyż o przyjęciu
decyduje zarząd kółka, a przec-iwstawić się
może temu również zarząd powiatowy. Co
rr wda niektórzy rolnicy Niemcy, którzy
czują się Polakami, zostali przyjęci do kó­
łek, lecz zasadniczo tego się nie robi. Jak
obecnie kotka rolnicze w powiecie bydgo­
skim reprezentują 35% ogółu rolników. Je­
żeli chcemy, ażeby się bardziej liczono z

rolnikami powiatu bydgoskiego, konieczna
jest przynależność co najmniej 60 proc. ogó­
łu rolników.

Po tej dyskusji uchwalono jednogłośnie
wystąpić z Wielkopolskiego Tow. Kółek Rol­
niczych w Poznania, a ponadto założenia
samodzielnej na osobowości prawnej opar-
tei nowej organizacji zawodowej rolnictwa
powiatu bydgoskiego pod nazwą ,,Powiato­
we Towarzystwo Kółek Rolniczych z siedzi­
bą w Bydgoszczy. Wykonanie tej uchwały
poruczono dotychczasowemu zarządowi P.
T. K . R. Ponadto uchwalono wystosować
adres hołdowniczy do Wielkopolskiego To­
warzystwa Kółek Rolniczych w Poznaniu
za wielkie zasługi i pracę dla bydgoskiej
organizacji.

W wolnych głosach zainterpelowano po­
sła Dudzińskiego w sprawie niesłychanego
wyzysku rolników uprawianego przez ży­
dowskie bekoniamie Podniesiono, że beko-
riiarnia żyda Robinsona zarobiła już na rol-
n'ka ch bydgoskich przeszło 8 milionów zł.
W odpowiedzi na tę interpelację poset Du­
dziński zaznaczył, że trzeba stworzyć spół­
dzielnie chrześcijańskie i tylko w ten spo­
sób będzie można uniknąć wyzysku ze stro­
ny żydowskich bekoniarZy W chwili obec­
nej toczą się pertraktacje takiej spółdzielni,
mające na celu kupno rzeźni miejskiej w

Koronowie, nadającej się na cele bekonowe.
Żyda Robinsona można byio już swego cza­
su wyrzucić z Nakla. Zarząd miasta Na­
kla odniósł się bowiem bardzo przychylnie,
lecz niestety nie było dostatecznego kapita­
łu.

Poza tym narzekano w dyskusji na prak­
tyki niektórych rzeźników, którzy wobec ob­
niżenia się cen na mięso nie b ili świń. Rów­
nież zwrócono się przeciwko nowym oh-

. o strzeniom w mleczarniach. Podkreślono

wielką ofiarność rolnictwa powiatu bydgo­
skiego na cele pomocy zimowej, lecz n ie zro ­
zumiałym wydaje się, te obecnie przy ścią­
ganiu darów zatrudnia się wielki aparat
biurokratyczny i płatnych urzędników, cho:
dzących po wsiach, podczas gdy dawniej
czyniły to organizacje charytatywne. Tak
więc wielka część ofiar mija się ze swym
Drzeznaczeniem.

W końcu poruszono sprawę giełd zbożo­
wych (o czym napsezmy osobno) i inne

sprawy.

Zgon wybitnego socjologa
polskiego.

Warszawa 30. 12. (Pat.) Zmarł, przeżyw­
szy 59 la t śp. Stefan Zygmunt Czarnowski,
profesor zwyczajny socjologii i historii kul-
tury Uniwersytetu J. P.

Śp. prof. Czarnowski był profesorem re-

gionalistyki Wolnej Wszechnicy Polskiej,
po czym objął docenturę historii kultury na.

uniwersytecie warszawskim, a następnie
tamże katedrę socjologii i historii kultury
oraz kierownictwo seminarium tegoż przed-
motu. Walczył w legionach, był kapitanem
wojsk polskich.

Ruch na Wiśle wstrzymany.
Gdańsk, 30. 12. (PAT) Wobec za­

marznięcia wód śródlądowych, ruch

statkami na Wiśle został wstrzymany.
Statki poddawane są ogólnemu remon­
towi.

Coraz częściej zdarzała się pożary
kinoteatrów w Polsce.

Katowice, 30. 12. (ag) Jeszcze nie prze­
brzmiały echa pożaru w jednym z kino­
teatrów we Lwowie, a już zdarzył się drugi
wypadek w Mikołowie na Śląsku. W kino­
teatrze ,,Adria” podczas wyświetlania film'u
,,Ordynat Michorowski” spłonęło S00metrów
taśmy filmowej. Pożar stłumiono; kino­
operator poniósł dotkliwe poparzenia.

Ludowcy: hr Drohoiowski IKasprzak
zostali na nowo aresztowani.

Przem yśl, 30. 12. (PAT) Po ogłoszeniu
wyroku w procesie Drohojowskiego i towa­
rzyszy, sąd na wniosek obrony postanowił
zmienić środek zapobiegawczy i wypuścić
dwóch głównych oskarżonych tj. Drohojow­
skiego i Kasprzaka na wolną stopę. Na po­
stanowienie sądu wniósł prokurator zaża­
lenie., a sąd okręgowy w Przemyślu w skła­
dzie trzech sędziów powziął uchwałę uchy­
lenia postanowienia sędziego orzekającego
z dnia 20 bm. co do wypuszczenia na wolną
stopę oskarżonych Drohojowskiego i Ka­
sprzaka i polecił obydwóch ponownie osa­
dzić w więzieniu.

Po wykonaniu powyższej uchwały, funk­
cjonariusze wydziału śledczego aresztowali
w Jarosławiu Jaua hr. Drohojowskiego
i Kasprzaka i odstawili ich do więzienia
przy sądzie okręgowym w Przemyślu.

P ola r młyna żydowskiego
i 22 wagonów zboża.

Tarnopol, 30. 12. (PAT) Na skutek

zawalehia się desek na strychu hali

maszynowej zapalił się od żelaznego ko­
mina materiał drzewny i spowodował
pożar młyna walcowego wraz z budyn­
kami gospodarczymi, będący własno­
ścią Rubinsteina Mozesa i Spółki w An­
toninie obok Radzichowa. Młyn spłonął
doszczętnie. Nadto spaliły się 22 wago­
ny zboża i mąki. Szkoda wynosi 450.000

zł. Młyn był ubezpieczony we włoskim

towarzystwie ubezpieczeniowym.

Wracafąc zwesela syna
utonęła w rowie.

Kostrzyn, Ofiarą tragicznego wypad­
ku padła mieszkanka wsi Glinka Du­
chowna, Marianna Królowa. Wracała

ona z Kostrzyna z wesela swego syna,

a panująca wtedy bardzo gęsta mgła
tak zdezorientowała kobietę, że zm yli­
ła drogę i zaczęła wśród mgły błądzić

po łąkach. Niedaleko wsi Strumiany
wpadła do rowu z wodą. Była przy tym
tak osłabiona długim' błądzeniem i sko­
stniała od mrozu, że nie zdołała wydo­
stać się stamtąd i utonęła.

r

Sp. koanasftdei? Salski.
Z Gdyni donoszą nam: W dniu 28 bm.

zmart po operacji w szpitalu wojskowym w

Warszawie śp. komandor dypł. Eugenipsz
Solski, wychowanek korpusu w Petersbur­
gu. Młoda marynarka wojenna Polski stra­
ciła w nim jednego z najlepszych pionierów
rozbudowy siły zbrojnej Rzeczypospolitej na
1110I'Zu.
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Zapowiadamy rewelacyjny wieczór
dnia 31 grudnia 1937 roku Sylwestrowy

Emocjonująca rewia
humoru, isńea i4pie-
wu wykonana przez
znakomitych arty­
stów; (25799)

ewla Hankę Ordonównę.Łodę Halai
(pie- jewską,Górską, Żelichowską,
przez Jarossego, Michała Znicza, K .

Halamę. Grossównę. Andrze-
Zofię Terne, Fryderyka

Jarossego, Michała Znicza, K . Krukowskiego, St. Bie­
lańskiego, J.Orwlda, Olszę, Glerasińskiego, Rentgena,
ChOru D a n a . Mimo kolossln. koszt, ceny niskie.

I-sze przedst o godz. 525

Il-gie przedst o godz. 7,30
lli-cie przedst. o godz. 10,20

to wszystko w Kinie

KAPITOL
Marcinkowskiego 4

Kronika
Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Sabina b. m., Anizji m.

Jutro: Sylwestra L, Melanii.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód siońea o godzinie 15,54.

Stan pogody.
Przelotny śnieg.

W dniu 29 grudnia większa część Polski
miała pogodę mroźną i chmurną z więk­
szymi rozpogodzeniami w dzielnicach
wschodnich i w górach, a z drobnym śnie­
giem lub mgłą na pozostałym obszarze.
Wskutek wytworzenia się zatoki niskiego
ciśnienia nad Bałtykiem — temperatura
wzrosła do zera, w innych dzielnicach no­
towano:-1do-3naPomorzu, ~-4do-5
na Kujawach i Mazowszu, około —8 w

Wielkopolsce. na Śląsku w znacznej części
Małopolski i na Polesiu oraz od —9 w Su­
walskim do - 18 na Wileńszczyźnie. Dziś
rano w Bydgoszczy zaostrzenie się mrozu.

łS*.
rj — Stan
^ dzisiejszy

— Stan
wczorajs zy

Termometr wskazywał dziś ranę

DYŻURY NOCNE APTEK
od27.XII.37.- 1.I.38.

1) Apteka przy Bielawkaeh, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, te­
lefon 3300.

i - u-**a - i-*O

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.
'1""

111- 55 - m

Muzeum Miejskie otwarte codziennie

od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek Teatr nieczynny.
Jedną z najbardziej atrakcyjnych im­

prez sylwestrowych 'bedzie niewątpliwie
,,FRONTEM DO BYDGOSZCZY'4, w ielka re­
w ia w 2 częściach (20 obrazach). Zasłużone
zaufanie publiczności do tej wysoce arty­
stycznej fabryki humoru i dowcipu wyra­
ża się w niesłychanym popycie na bilety
wejścia na piątkowe, dnia 31 bm. obydwa
przedstawienia o godz. 20-ej i 23-ej. Naj­
szersze rzesze pragną zapewnić sobie naj­
weselsze powitanie Nowego Roku w gronie
swych ulubieńców. Reżyseria M. Domo-

slawskiego, przy pulpicie kapelmistrzow-
skim K. Kulecki, choreografia E. Wojnara,
dekoracje J. Hawryłkiewicza,

W sobotę w dniu Nowego Roku dane bę­
dą dwa przedstawienia: o godz. 16-ej po ce­
nach zniżonych arcymelodyjna operetka J.
Benesa ,,ŹRÓDŁO MIŁOŚCI" w koncerto­
wej grze zespołu pod batutą J. Sillicha. 0 -

statnłe przedstawienie tej przepięknej ope­
retki odbyło się przy wyprzedanej do o-

statniego miejsca widowni i , wiele osób
odeszło od kasy bez biletów.

Wieczorem o godz. 20-ej ,,JADZIA WDO­
WĄ", arcyzabawna krotochwila R. Rusz­
kowskiego w pełnej humoru i werwy grze
czołowych sil naszego zespołu.

- Zawiadamiam naszych sympatyków
w Bydgoszczy, że w czwartek 30 bm. jest
benefis baletu ,,Tanagra" (balet krakowski
i kuj!awski) z którego dochód przeznaczyli­
śmy na Polski Biały Krzyż. Występy na

obu salach Kawiarni ,,Pod Orłem". Począ­
tek występów w Kawiarni o godz. 19-tej,
zaś na sali malinowej o godz. 23. (25697

Kierownik Baletu ,,Tanagra"
T. Maleko.

ZżyciaKatolickiegoTow.Robotników Polskich

przyparaiiiśw.Trójcy.
W dniu 19 bm. odbyło się ostatnie w

tym roku zebranie miesięczne Kat. Tow.
Robotników Polskich przy parafii św. T rój­
cy. Zebranie zagaił prezes p. Baum, w i­
tając patrona ks. prob. Skoniecznego i wi*

cepatrona ks. Pawlickiego, licznych gości,
sympatyków i członków. Na początku obrad
druh Wróblewski, członek Sekcji Młodych,
wygłosił referat pt. ,,Polska współczesna".
Prelegentowi podziękowano za odczyt rzę­
sistymi oklaskami, po czym przystąpiono
do omówienia przygotowywanych Jasełek
na dzień 4 stycznia przyszłego roku oraz

gwiazdki dla starców i sierot.

Następnie w wolnych' wnioskach poru­
szono kilka spraw, przy czym nad niektó­
rymi kwestiami wywiązała się ożywiona
dyskusja, w której udział brało kilku człon­
ków. Wyrażono też uznanie zarządowi za

zorganizowanie m łodych sił. P adły ostrze­
gawcze głosy przed bolszewizmem i jak
walczyć z tym złem. Wspomniano także o

szkodliwej taktyce Polaków-szabesgojów i
o urządzeniu tygodnia społecznego w lu­
tym przyszłego roku.

Bardzo liczne i ożywione zebranie za­
kończono w przeświadczeniu, że ruch kato­
lic ki ma przed sobą w Polsce Odrodzonej
w ielką przyszłość.

Zaginął b. urzędnik skarbowy.
W wydziale śledczym zgłosiła p, Józe­

fa Kocińska, zam. przy uł. Marszałka

Focha 26 zaginięcie sublokatora Zbi­
gniewa Skarżyńskiego, który oddalił się
w drugie święto Bożego Narodzenia i

dotąd nie powrócił. Skarżyński jest by­

łym urzędnikiem skarbowym i osta­
tnio znajdował się bez pracy. Policja
prowadzi dochodzenia, czy zaginiony
Skarżyński nie jest identyczny z osobą
samobójcy, znalezionego w poniedzia­
łek rano z odciętą głową na torze kole­
jowym pod Solcem Kujawskim.

Zamiast soku wiśniowego
napiła się esencji octowej.

Ofiarą fatalnej pomyłki padła we

wczorajszą środę wieczorem 29-Ietnia
Wiktoria Wojtarska, zam. przy ul. To­
ruńskiej nr 86. Pragnąc napić się soku

wiśniowego, wskutek ciemności sięgnę­

ła za butelkę z esencją octową i wypiła
pewną ilość octu. Niebawem kobieta

runęła na podłogę, lecz domownicy po­
śpieszyli z pomocą i wezwali lekarza,
dzięki czemu udało się uratować ko­
bietę.

SŁUŻBA POCZTOWA W BYDGOSZCZY,
w dniu 1 stycznia (Nowy Rok) i 2 stycznia

(niedziela).
Dnia 1 stycznia pocztowa służba zewnę­

trzna oraz służba doręczeń ustaje w zupeł­
ności. Wyjątek stanowią przesyłki ekspre­
sowe i paczki' żywnościowe. W niedzielę,
dnia 2 Stycznia normalna służba we wszy­
stkich działach służby pocztowej w placów­
kach pocztowych Bydgoszcz 1, 2, 4, 5, 6 , 8
i 11 od godz. 9 --11 oraz jednorazowe dorę­
czanie wszystkich przesyłek pocztowych.
Poza tym zwraca się PT Publiczności uwa­
gę na to, że w okresie świąt moż'na wysy­
łać życzenia świąteczne 5 słów za 5 gr, zaś
telegramy z życzeniami 15 słów za opłatą
1 zł. Telegramy gratulacyjne (XLT) do
zagranicy (kraje europejskie) opłata wynosi
50 procent normalnej taryfy zagranicznej,
a telegramy (G) do Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej, Kanady i Meksyku z

wyznaczonym tekstem opłata 9 zł.

NAJWESELEJ, NAJMILEJ,
NAJPRZYJEMNIEJ

spędzisz Sylwestra u wioślarzy
w Resursie Kupieckiej.

Jak już donosiliśmy, urządza Bydgoskie
Towarzystwo Wioślarskie w piątek, dnia 31
grudnia br. w górnych i dolnych salach Re­
sursy Kupieckiej wielką zabawę sylwestro­
wą. Dekoracja górnej sali przewyższy wszy­
stkie dotychczasowe w Bydgoszczy widzink-
ne dekoracje. - Dwie pierwszorzędne or­
kiestry przygrywać będą stale do tańca. —

Moc niespodzianek uprzyjemni pobyt w Re­
sursie Kupieckiej do białego rana. Wstęp
tylko za zaproszeniami, które można jeszcze
otrzymać za pośrednictwem członków BTW
w firmie Tadeusz Ferber, magazyn bława­
tów przy ul. Gdańskiej 63.

WYRÓŻNIENIE KUPCA BYDGOSKIEGO.

Na skutek konkursu rozpisanego przez
..Kupiec ~ Świat, Kupiecki" na temat po­
dany przez p. wicepremiera in*. E. Kwiat­
kowskiego: ,,Jak wychować młode polskie
pokolenie na dobrych i energicznych kup­
ców?" przyznano znanemu w Bydgoszczy
kupcowi i kolektorowi p. Konstantemu
Rzannemu (kolektura i specjalny skład wy­
robów tytoniowych, Gdańska 25) pierwszą
premię pozakonkursową w wysokości 100

złotych.
Wyróżnienie to notujemy z zadowole­

niem tym więcej, że p. Rzanny jest człon­
kiem Towarzystwa Kupców w Bydgoszczy,
które zagadnieniu wychowania młodego po­
kolenia kupieckiego poświęcało i poświęca
zawsze należytą uwagę, w trosce o rozwój
i przyszłość handlu chrześcijańskiego.

- Należy pr.mlętać, że ,,Pa;ais de Dao-
36”, ul. Marcinkowskiego 4, po gruntownyj
renowacji jest obecnie najwytworniejszym
dancingiem w Bydgoszczy. Lokal czynny
całą noc. Występy artystów. W niedzielę
i święta ,,I' ive oTpoki" od 5 po poi, - (23890

OBCHÓD GWIAZDKOWY KÓŁ
BYDGOSKICH

Związku Urzędników Kolejowych.
W niedzielę, 19 bm. odbył się w sali ,,Pod

Lwem" obchód gwiazdkowy kół bydgo­
skich przy Zw. Urz. Kolejowych. Uroczy­
stość zainaugurował prezes koła II p. Kem­
piński, witając gości w osobach przedstawi­
cieli Żarz. Okr. Po odśpiew'aniu kolędy
przemó-wił do zebranych ks. Klimacki. Pod­
czas kolędy ,,Wśród nocnej ciszy" ks. Kli -

maeki dzielił się opłatkiem z dziatwą i z

wszystkimi obecnymi na sali. Około 150
dzieci otrzymało paczki ze słodyczami.
Podczas obchodu przygrywała orkiestra
Powst. i Woj. DOK VIII pod batutą p. Kem­
pińskiego. Przedstawiciel Okręgu p. Fry-
der dziękował organizatorom obchodu
gw'iazdkowego, orkiestrze | ks. Klimackie-
mu za łaskawe przybycie.

GDY MASZ ZAMIAR

spędzić wesoło, beztrosko i w m iły m gro­
nie noc sylwestrową, udaj się z całym zau­
faniem do ,,SokoIni" na bal Sylwestrowy
Koła Absolwentów Szkól Handlowych.

Organizacja ta jeszcze nie zawiodła -

to też nic dziw'nego, że zainteresowanie ba­
lem jest W'ielkie. Komitet mimo niskiego
w'stępu nie żałuje kosztów, by tylko gości
zadowolić. (25769

WIECZÓR

SYLWESTROWY

m3LW.

3I-ĆO 12. 1937 f.

~ ,,Pod lwem" Marsz. Focha 7.

SZALEŃSTWO SYLWESTROWE
,,POD ORŁEM"

Tradycyjnym zw'yczajem, najlepsza i naj­
weselsza zabaw'a gromadząca zawsze w y­
tworną publiczność, odbywa się tylko w re­
prezentacyjnych lokalach ,,Pocł Orłem".

Program artystyczny został zwiększony
przez dwukrotne występy bezkonkurencyj­
nego baletu ludowego ,,Tanagra" (tańee
krakowskie i kujawskie). Poza tym Cilły
Ravello w sw'oim repertuarze oraz moc m i­
łych niespodzianek.

Do tańca przygrywać będą dw'ie orkie­
stry na obu salach.

P. S.
Nieliczne stoliki, które jeszcze pozostały

wolne, prosimy wcześniej osobiście zamó­
w'ić w biurze kawiarni ,,Pod Orłem".

- Na lśniącej nowej posadzce w lokalu
,,Pod Lwem", świeżo odremontowanym, od­
będzie się jutro wieczór sylwestrowy klubu
w'ioślarskiego ,,GryI" - o czym Szanow­
nym Czytelnikom, przypomina zarząd im ­
prezy.

*

(25772

— Kawiarnia-restauracja Szmeltera przy
ul. Gdańskiej urządza na Sylwestra wesołą
zabawę aż do rana. (25696

— Wyborową kuchnię, czyste pokoje,
salę do tańca, restaurację hotelową poleca
Hotel Lengning, ul. Długa. (25091

(Sylwester
u ODioślayzy
B.T . W.

PIĄTEK, 31 GRUDNIA

Resursa Kupiecka
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia,

NOC SYLWESTROWA U nKOLARZY”.

Kolarze K. P. W . Bydgoszcz urządzają
sw'oją zabawę sylwestrow'ą dnia 31 grudnia
1937 r. w sali K. P. W . Bydgoszcz, przy ul.
Zygmunta Augusta 20. Sympatycy mile są
w idziani. Moc niespodzianek. Zaproszenia
można odebrać u p. Janickiego, u lica Po­
znańska 20 skład row'erów). (25750

WIELKĄ ZABAWĘ SYLWESTROWĄ
urządza klub wioślarski ,,Gryf” w odno­
w'ionych i prześlicznie udekorowanych sa­
lach restauracji ,,Pod Lwem”, ul. Marszałka
Focha 7. Doborowa orkiestra, liczne uroz­
maicenia i konkursy z nagrodami, a przede
wszystkim wstęp kryzysowy. Zaprószenia
i bilety wstępu można otrzymać w' drogerii
,,Royal” , ul. Gdańska 49. (25647

- Nieścisłość. ,,Słowo Pomorskie" w

związku z krytycznymi uwagami ,,Dzien­
nika" o sposobie zorganizowania ,,Tygo­
dnia bez żydów" w Bydgoszczy twierdzi,
że nieściśle informowaliśmy Czytelników o

tym całym przedsięwzięciu. A więc przede
wszystkim nieścisłą ma być informacja, że
,,Dziennik Bydgoski" nie był zaproszony, bo
,,p. redaktor J. Teska wszedł do Komitetu

Obyw'atelskiego". Twierdzenie to jest gru­
bo nieścisłe, bo zaproszenie na odnośne ze­
branie otrzymałem jako prezes Sokoła I,
a nie jako redaktor. Odezwę podpisałem,
gdyż rzecz samą uw'ażałem za dobrą, ą ty l­
ko sposób przeprowadzenia, słusznej'.walki
m i nie odpowiadał i w dalszych zebrajuacb
udziału nie w'ziąłem. Na dalsze zarzuty
nie odpowiadam, bo stojią one na tylin sa ­
mym poziomie, co poniższe zdanie: Dzien­
nikowi Bydgoskiemu" Żyd (dużą głoską)
przez gardło z trudnością przechodzi".

Czytelnicy nasi niech sami osądzą, ile
prawdy jest w tym twierdzeniu.

Jan Teska.
- Ślub. W drugie święto Bożego Na­

rodzenia odbył się w kościele M atki Boskiej
Nieustającej Pomocy ślub p. Jadwigi
Niewiadówny, urzędniczki prywatnej firmy
,,Persil” i byłej urzędniczki ,,Związku Po­
laków' w Niemczech", z p. Wiktorem Leh-
manem, funkcjonariuszem straży więzien­
nej. Pani Jadwiga jest córką znanego
działacza niepodległościowego na terenie
Berlina p. Franciszka Niewiady. Urodzona
w Berlinie, należała do Tow. Śpiewu Har­
monia i innych polskich organizacyj w Ber­
linie. Mimo młodego wieku, poświęcała
się sprawie polskiej, udzielając lekcji dzie­
ciom polskim w jednej z szkółek tajnych,
zorganizowanych przez swego ojca. Państwo
m łodzi jak rów'nież ich rodzice są długo-,
letnimi abonentami ,,Dziennika Bydgoskie­
go” , który czytali i na obczyźnie.” Szczęść
Boże młodej parze!

- Zam iast życzeń noworocznych: d r

Mieczysław Nowakowski, naczelny lekarz
miejski zł 10,— na fundusz Pomocy Zimo­
wej; dyrektor Zarządu Telefonów Bydgo
skich PAST, inż. Jan Bebenkowski zamiast
rozsyłania życzeń noworocznych składa zł
15,— na bezrobotnych.

- Na bezrobotnych zł 2 0 ,
- zebrano w

browarze Braci Brauer przez restaurato­
ra Wiktora Deję w-raz z kolegami z okazji
zwózkj lodu.

- Związek Podoficerów Rezerwy Byd­
goszcz. Kto chce się zabawić w noc sylwe­
strową, niech spieszy na bal Związku Pod-
oficerów Rezerwy w sali Wicherta (Stara
Bydgoszcz). Początek o godz. 19,30. O rkie­
stra doborowa, wstęp minimalny. (25757

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy wainy od l(.go września 1057 r,

Odjazd pet z Bydgoszczy w wiedz. I świętą da :

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, )7.00, 2010, 22.00.
Wierzchucina 1025, 21,30.

Przyjazd do Bydgoszczy:
i Koronowa 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.25, 21.22.
z Wierzchucina ?.50, 20.03.

w dni powszednie do;
Koronow a 8.10, 1105, )230*r 14.00, 17.00. 20.10.
W ierzchucina 11.40*, 13.30*, 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy :

z Koronowa 7,07*t. 735, 8.52, 11.81, 15.12, 19.26.
z W ierzchucina 7.55*, 7.60**, 9,18* 18,13*,

Objaśnienie znokóws *

Pociągi kursują w Środy
i soboty,

' i - Pociągi kursują w sobotv. * *

Pociągi kursują
v poniedziałki, w torki, czwartki i piątki, (18180
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W Fordonie zmarł

śp. ks- proboszcz Gostomski
Z Fordonu doszła nas krótko przed

zamknięciem redakcji smutna nowina: Po
blisko 9-letniej chorobie zmarł proboszcz
parafii fordońskiej i budowniczy tamtej­
szego nowego kościoła śp. ksiądz radca du­
chowny Leon Gawin-Gostomski. - R.ip.

Zmarłemu poświęcimy osobny nekrolog
w jutrzejszym wydaniu ,,Dziennika".

Oś(i/iocfczen(e.
Sprowadzenie sprawy Instytutu Rolni­

czego na grunt obraźliwych insynuacyj pod
adresem ogółu pracowników instytucji (,,w
dzień roboczy w godzinach południow ych
poza woźnym nie było żadnego pracowni­
ka") zmusza mnie dc wysłania stosownego
wyjaśnienia do ministerstwa rolnictwa i re­
form rolnych, o czym zawiadamiając, uwa­
żam ,,polemikę" swą z p posłem Siodą za

zamkniętą.
Dr Ii. Karbowski zastępca dyrektora.

25612)
TRADYCYJNY

Wieczór Sylwestrowy
Kasyno Cywilna

Piątek,31 grudnia
Początek o godzinie 22.

JARMARK W BYDGOSZCZY.
Najbliższy jarm ark w Bydgoszczy odbę­

dzie się we wtorek 4-go stycznia 1938 r.

NOWY ROK - NOWY ZARZĄD.
Jak już donosiliśmy, odbyła się w bież.

tygodniu licytacja znanego lokalu ,,Cafe
Bałtyk” w Gdyni, który tymsamym prze­
szedł w ręce nowego w łaściciela p. Karola
Albrechta, znanego i cenionego fachowca,
właściciela słynnych cukierni Ziemiańskich
w Warszawie. P Albrecht powierzył kie­
rownictwo nowej placówki gdyńskiej wy­
trawnemu branżyście p. Stanisławowi No­
wakowi, dawnemu właśc. ,,Oazy” i współwł.
,,Cafó-Clubu” w Warszawie. Tak właściciel
jak i nowe kierownictwo dają rękojmię, że
reprezentacyjny lokal gdyński będzie obec
nie tak samo uczęszczany jak to pamiętamy
sprzed roku, że klienci będą traktowani
jako mile widziani goście, czego z Nowym
Rokiem nowemu zarządowi szczerze życzy­
my. Bliższe szczegóły dot. nocy sylwestro­
wej w dzisiejszym ogłoszeniu.

— Pensje za order ,,Virtnti Militari" na

rok 1938 będą wypłacały kasy urzędów skar­
bowych, począwszy od 3 stycznia 1938 r. Biu­
ro kapituły rozesłało do wszystkich kas
urzędów skarbowych w dniu 15 grudnia 1937
r. odpowiednie wykazy. Kawalerowie or­
deru wojskowego którzy nadesłali zawiado­
mienia o zmianie adresu do 15 bm. zostali
również pomieszczeni na wykazach kas u-

rzędów skarbowych według nowych adre­
sów.

PeemieeykUuHae*
nUŁAN KSIĘCIA JÓZEFA”

(kino ,,Kristal”).

Rok 1809. Wojska pod dowództwem księ­
cia Józefa Poniatowskiego w pochodzie
wzdłuż Wisły zatrzymują się w Serocku.
Tu, w gospodzie, młody, lecz dzielny po­
rucznik ułanów zakochuje się w pięknej
właścicielce oberży nie bez wzajemności.
I oto pod wpływem silnego afektu opuszcza
swój oddział na krótko, aby ujrzeć ukocha­
ną, która w pościgu za szpiegami została
ranna — i wrócić. Niestety za opuszczenie
kwatery czeka go sąd. Od śmierci rzeko­
mego dezertera ratuje piękna Kasia
i... książę Poniatowski. Treść, pełna ro­
mantyzmu, w której podkreślono rycerskość
żołnierza polskiego, snuje sie jak prawdzi­
wy sen z przeszłości, tej świetnej przeszło­
ści. Scenariusz zatem pomyślany został
kunsztownie i niezwykle podatnie dla akcji,
przeprowadzonej od pierwszej sceny do o-

statniej bez odchyleń i doczepek zbytecz
nych sytuacyj. W polskich filmach ten

zręczny montaż obrazu jest rzadko spoty­
kaną zaletą, to też ,,Ułan księcia Józefa"
może triumfować nad innymi robotą czy­
stą, wykonaną artystycznie. Strona lite-
racko-artystyczna pod kierunkiem Wacła­
wa Gąsiorowskiego wypadła bez zarzutu.

Dialogi w poprawnej poiszczyźnie, kostiumy
dostosowane ściśle do czasów księcia Józe­
fa, jak również dekoracje (choćby taka izba
w oberży lub w pałacu) są wzorowe. Po
grze artystów można zauważyć, że wczuli
się w swoje role, byli naturalni i że reży­
seria była sprężysta. W spaniałą postać
księcia Józefa zagrał po mistrzowsku Fran­
ciszek Brodniewicz, piękną onerżystkę
Jadwiga Smosarska, m iłym ułanem był
W itold Conti. Józef Orwid i St. Sielański,
komiczni w miarę, w'noszą humoi - jeder.
z czasów napoleońskich, a drugi żołnierza-
ordynansa. Wszyscy razem stanowią kon­
certowy zespół, nawet w scenach zbioro­
wych. Piosenki ułańskie dziarskie. Film
ten powinien pójść w świat, aby i obcy
mogli podziw'iać naszych dzielnych ułanów.

Nadprogram pyszna komedia kolorowa p. t

j,Czarodziejski magnes" W alt Dysney'a
i tygodnik Pata - nowy.

WĘGIERSCY HOKEIŚCI REMISUJĄ
Z KATOWICKIM DĘBEM.

Katowice. W środę wieczorem rozegrany
został międzynarodowy mecz hokejowy po­
między FTC z Budapesztu a katowickim
Dębem. Zawody zakończyły się wynikiem
nierozstrzygniętym 1:1 (0:0, 0:1, 1:0).

Pierwsza tercja rozegrana w słabym
tempie była zupełnie równorzędna. Węgrzy
wypadli jedynie kombinacyjnie lepiej przy
grze pierw'szego ataku, w którym grał Ka­
nadyjczy'k Steaplefort.

W drugiej fazie gry Węgrzy początkowo
mają lekką przewagę, Polacy mają kilka

okazy'j do zdobycia pow'odzenia, czemu

przeszkodził doskonały Hircsak. Prow'adze­
nie dla Węgrów zdobył Saroy.

W trzeciej tercji Ślązacy dążą za wszel­
ką cenę do zmiany wyniku i wykazują
przewagę nad grającymi defensywnie gość­
mi. W tej tercji Burda miał śliczne zagra­
nia solow'e, które zostały niestety zlikwido­
wane przez bramkarza. Wyrównującą
bramkę zdobył z dalekiego strzału A rtl. O-
statnie m inuty należą zdecydowanie do go­
spodarzy', którzy nie mogą mimo to zdo­
być zwycięskiego punktu.

Węgrzy zagrali słabo. Najlepszymi z

nich byli Steaplefort, oraz Erdoes, u m iej­
scowych wyróżnili się Kasprzycki, Burda i
Urson.

Zainteresowanie zawodami słabe. Sę­
dziował p. Mikuła.

W czwartek wieczorem goście rozegrają
spotkanie z reprezentacją Śląska.

AUSTRALIA PROWADZI 3:1 Z NIEM­
CAMI.

Sidney. W Australii w Sidney rozpoczął
się mecz tenisowy pomiędzy Niemcami i
Australią. Po dwóch dniach prowadzi A u­
stralia 3:1. Dotychczasowe wyniki przed­
stawiają się następujląco: Brom wich poko­
nał Henkla 6:1, 6:1. 6:4.

Para Ouist - Bromwich wygrała z pa­
rą Cramm — Henkel 6:1, 4:6, 6:4, 8 :6.

Ouist wy'grał również z Henklem 6:2,
6:4, 6:2.

Duży sukces natomiast odniósł Cramm,
bijąc Bromwicha 6:2, 7:5, 10:8.
MECZ RANA W PARYŻU NIE L ^SZEDŁ

DO SKUTKU
ze względu na wybuch strajku powszech­

nego.
Paryż. W zyy'iązku z nagłym wybuchem

strajku powszechnego w Paryżu, zapowie­
dziane na środę w'ieczór mecze bokserskie
w sali ,,Wagram", w których miał wziąć
udział Edyyard Ran, zostały' odwołane i

przełożone na dzień 6 stycznia. Organiza­
torzy obawiali się, że wskutek braku środ­
ków' komunikacyjnych publiczność nie bę­
dzie mogła przybyć na mecze.

NOWA KLĘSKA RANA.
Warszawa. Zupełnie niespodziewanie

Han za namową jednego z bokserskich me­
nażerów wyjechał z Paryża do Mediolanu,
gdzie rozegrał mecz z Włochem Orlandim.
Występ Rana zakończył się nową katastro­
falną klęską. Ran został znokautowany w

drugiej rundzie.

Za darmo
otrzyma każdy abonent

,,Dziennika Bydgoskiego"
z początkiem stycznia

PIĘKNY KALI
KSIĄŻKOWY NA KOK 1938

*teemwćwe wniesienie pezedp(aty na styczeń względnie I. kwa b fal Z9*3 8

Zapewni każdemu tak waiteściówij i pięknej piezent.

ZAMIAST NIEMIEC - ŁOTWA.
W dniu 8 stvcznia na boisku hokejo­

wym Stadionu Wojska Polskiego yv W ar­
szawie rozegrany zostanie międzypaństwo­
wy mecz hokejowy pomiędzy Polską a Ło­
twą.

OBÓZ DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY.
Zakopane. Na Groniku otw'arty został

doroczny stały obóz zimowy światowego
związku Polaków z zagranicy. Na obozie
znajduje się około 80 Polaków z różnych
państw świata.

— Z okazji pierwszej rocznicy zgonu śp.
prof. Leona Wyczółkowskiego odbędzie się
w poniedziałek, dnia 3 stycznia o godz. 10
w kościele farnym żałobna msza św.

— Czy wszyscy pamiętają, że na w ie­
czorze sylwestrowym Bydgoskiego Klubu
Sportowego (Tenisowego) spotkają się ci,
którzy pragną miłej, bezpretensjonalnej, a

jednocześnie eleganckiej zabawy. Dosko­
nała orkiestra, cały szereg atrakcyj z wy­
borem królowej balu, a przede wszystkim
znany temperament bydgoskich tenisistów,
przynoszący im sukcesy zarówno na kor­
cie jak na parkiecie i przy stoliku brydżo­
wym — sprawią, że powitanie Nowego Ro­
ku w salach Kasyna Cywilnego będzie nie­
zapomnianym wydarzeniem karnawału.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 28. XII. 1937roku.

Spędzono: wołów 10, buhajów 87, krów 190
bydła 287, świń 1847, cieląt 539, owiec 94
Razem 2767 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woly:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g o w e ....................... .....

—

Mięsiste tuczone młodsze
do la t 3 ........................... . 56-62

Mięsiste tuczone starsze ...... 46 —50
Miernie odżywione ........ 38-44

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste .....

—

Tuczone m i ę s i s t e ...................... 48-54
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne starsze ............................ 40-46
Miernie odżywione ........ 38—40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste .....

—

Tuczone mięsiste -

................... 50-58
Nietuczone, dobrze odżywione* .

- 40-46
Miernie odżywione...................... 22 — 30
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste .....

-

Tuczone mięsiste ............... ...

- 56-62
Nietuczone, dobrze odżywione- - - 46-50
Miernie odżywio ne ...................... 38 -44
Młodzież:
Dobrze odżywione .......... 38 — 40
Miernie odżywione ....... . 36-38

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone - - 72-80
Tuczone cielęta ......... 62—70
Dobrze o d ż y w i o n e ............................. 52 — 60
Miernie odżywio n e ...................... 40-50

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 6)-65
Tuczone starsze skopy i maciorki - - 46 - 56
Dobrze odżywione .............................

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg

żywej wa d ........... .............. 94- 96
b) pei om'ęsiste od 100 do 120 kg.
ywej Uu;i - 88- 92

żc) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi .... 82- 86

di mięsiste świnie ponad 80kg. . 70-80
e) maciory i późn i kastraty- - - 74— 88

f) świnie słoninowe ......................

—

Przebieg targu: normalny, brak dobrze
wytuczonego bydła.

Piętek 31 grudnia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Kolęda. 6,20: Gimnastyka 6,40: M u­
zyka (płyty). 7,00: Dziennik poranny. 7,15:
Muzyka (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,63: Audycja południowa.
15,30: Wiadom ości gospodarcze. 15,45: Ga­
węda Kornela Makuszyńskiego dla dzieci
starszych. 16,00: Rozmowa z chorymi ks.
kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
,,Boże Narodzenie w poezji i w pieśni” —

audycja w układzie Marty Chmielarskiej.
Wyk. chór męski ,,Echo” pod dyr. Alfonsa
Roslera i artyści Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy (z Bydgoszczy przez Toruń). 16,50:
Pogadanka aktualna. 17,00: ,,Nasze m idi-
netki” — felieton. 17,50: Przegląd wydaw­
nictw. 18,00: Komunikat śniegowy (z Kra­
kowa) i wiadomości sportowe 18,10: Moty­
wy egzotyczne w muzyce jazzowej (płyty).
18,25: Program na jutro. 18,30: Audycja dla
wsi. 18,55: Teatr wyobraźni: ,,Brat znajduje
brata” — komedia radiowa oparta na moty­
wach z Plauta. Napisał Tdeusz Szulc.
19,30: Kolędy polskie. Wykonawcy: Helena
Korff-Kawecka (sopran) oraz chór i mały
zespół instrumentalny Polskiego Radia pod
dyr. Bronisława Rutkowskiego. 19,50: Poga­
danka aktualna. 20,00: Koncert rozrywko­
wy (z Katowic). 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktuahia. 21,00: Sylwester
w Lublinie. Wykonawcy: lubelska orkiestra
symfoniczna i chór ,,Echo” pod kier. dyr.
Eugeniusza Dziewulskiego, mała orkiestra
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz soliści:
Aniela Szlemińska (sopran), zespół wokalny
,,Siostry Burskie” , A leksander Wasiel (te­
nor), czwórka radiowa i Henryk Ładosz

(konferansjerka). W przerwach wywoływa­
ne będą popular'ne postacie radiowe na fale
eteru.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 13,00: Dla każdego coś ładnego

(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: ,,Nowy rok odwołany” ,

wesoła audycja słowno-muzyczna. 18,40:
,,Polski wieczór gwiazdkowy nad Bałty­
kiem

”
— według H. Derdowskiego.

ZAGRANICA.
Beromuenster. 19,30: Kolędy polskie i ko­

lędy szwajcarskie (program wymienny).
Deutschlandsender. 19,00: Przemówienie m i­
nistra Goebbelsa na zakończenie starego ro­
ku. Kolonia. 19,25: W ielki wieczór sylwe­
strowy. Berlin. 20,00: Wielki wieczór sylwe­
strowy. Hamburg. 20,00: Wesoły program
sylwestrowy. Praga. 20,03: Koncert orkie­
strowy z udz. chóru. Lubiana. 21,30. Wesoły
program sylwestrowy. Monachium. 22,00:
Muzyka taneczna. Praga. 22,15: Melodie
operetkowe. Wiedeń. 22,30: W ie lki wieczór
sylwestrowy. Lahti. 23,00: Dzwony norwe­
skie, nast. muzyka nastrojowa i rozrywk.
Sztokholm. 23,10: Wesoły program nowo­
roczny. Berlin. 24,00: Przemówienie nowo­
roczne, nast. d. c. programu sylwestrowego.
Tuluza. 1,00: Koncert noworoczny.

Sobota 1 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,00: Sygnał czasu i kolęda ,,Nowy rok
bieży” . 8,05: Poranny koncert orkiestry woj­
skowej. Gra orkiestra marynarki wojennej
pod dyr. Zygm. Kowalskiego. 9,00: Trans­
misja nabożeństwa z kościoła OO. Domini­
kanów we Lwowie. Mszę św. odprawi O.
Joachim Nowak, kazanie na uroczystość
Nowego Roku wygłosi ks. prof. Bronisław
Kulesza. Śpiewać będzie chór Cec.yliański
pod dyr. Adama Smoleńskiego. 18,30: Boże
Narodzenie w twórczości rozmaitych kom-

pozytorów. Wykonawcy: chór kościoła. OO.
Franciszkanów pod dyr. Jana Chmielew­
skiego, Feliks Nowowiejski (organy), Wan­
da Roesler-Stokowska (mezzosopran) i ze­
spół instrumentalny (z Poznania). 11,10: Re­
portaż z życia. 11,30: ,,Kalendarzowe ka rtki"
noworoczne słuchowisko dla dzieci (ze Lwo­
wa). 12,00: Sygnał czasu i hejnał z wieży
Mariackiej w Krakowie. 12,03: Sonaty krym ­
skie Adama Mickiewicza, muzyka Stanisła­
wa Moniuszki. Wykonawcy: orkiestra symf.,
chór i soliści pod dyr. Jana Żebrowskiego
(z Wilna). 13,05: ,,Nasz program” — felieton
speakera. 13,20: Muzyka obiadowa: Melo­
die z całego świata. Wykonawcy: orkie­
stra Adama Hermana, Stanisław Mikuszew-
ski (skrzypce), Celina Nadi (śpiew), Henryk
Szyfman (śpiew) i tercet wokalny (z K ra­
kowa). 14,45: Audycja dla wsi: Wesołe słu­
chowisko noworoczne p. t,. ,,Zami( ńmy się” .

15,30: Gramy do tańca. Wykonawcy: kapela
ludowa pod dyr. F. Dzierżanowskiego oraz

zespół taneczny P. Rynasa. 17,00: Kurant
staroświecki. ,,Rok polski” , sceny obyczajo­
we z życia dworku polskiego. Wyk .: Aniela
Szlemińska, Ewa Kuncewiczówna, Janusz
Strachocki, przy fon. St. Surowski. 18,00:
Muzyka angielska. Wykonawcy: Leopold
Muenzer - fortepian (ze Lwowa) i Mieczy­
sław Szaleski (altówka), akomp. prof. L .

Urstein (z Warszawy). 19,00t Audycja dla
Polaków zagranicą: 1. Noworoczna gawęda,
2. ,,Szopka” w -g Or-Ota. 19,45: Popularny
koncert w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. O.
Straszyńskiego z udziałem Ady Sari (so­
pran), Michała Zabeydy-Sumickiego (tenor)
i Stefana Rachonia (skrzypce). 22,00: M uzy­
ka taneczna (płyty).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 22,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
Hamburg. 20,00: W ielki koncert życzeń.

Lyon. 20,00: Muzyka lekka. Droitwich. 21,00:
Music-Hall z udziałem gwiazd filmowych
Bebe Daniels i Ben Lyona. Hamburg. 22,30:
Wesoły wieczór noworoczny. Praga. 22,30:
Muzyka jazzowa. Sztokholm. 22,00: Program
rozrywkowy. Kopenhaga. 23,15: Muzyka ta­
neczna. Deutschlandsender. 23,00: M u z y ka

taneczna. Strasburg. 24,00: M uzyka tan,
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Toruń, dnia 30 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Sabina b. m., Anizji m.

Jutro: Sylwestra 1., Melanii.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód słońca o godzinie 15,54.

Star* pogody.
Przelotny śnieg.

W dniu 29 grudnia większa część Polski
m iała pogodę mroźną i chmurną z więk­
szymi rozpogodzeniami w dzielnicach
wschodnich i w górach, a z drobnym śnie­
giem lub mgłą na pozostałym obszarze.
Wskutek wytworzenia się zatoki niskiego
ciśnienia nad Bałtykiem - temperatura
wzrosła do zera, w innych dzielnicach no­
towano: —1 do - 3 na Pomorzu, —4 do —5
na Kujawach i Mazowszu, około - 8 w

Wielkopolsce. na Śląsku w znacznej części
Małopolski i na Polesiu oraz od —9 w Su­
walskim do —18 na Wileńszczyźnie.

Nocny dyżnr pełnią apteki:

,,Centralna" - śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście
Pod Łabędziem - na Mokrem.
,,Nadwiślańska** - Jakubskie Przedmie-

-;s-

Fogotowie straży pożarnej tel. 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Tornnin.

Pogotowie ratunkowe teL 1991.

Biblioteka T. C. L, (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
iświątodgodziny11do11.30iod16do19

łi-

REPERTUAR KIN:

At'ia: ,,Trędowata” .

As: ,,Scypion afrykański” - - premiera.
Mars: ,,królowa przedmieścia” .

Świt: ,,Ułan księcia Józefa'.

O--------

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś ,,Ludzie w hotelu”.

Ceny miejsc od 25 gr do 2,10 zł.

Dziś o godz. 20-tej po raz ostatni w sta­
rym roku Teatr Ziemi Pomorskiej wysta­
wia po cenach zniżonych pełnowartościową
sztukę-reportaż światowej sławy autorki
Vieki Baum p. t. ,,Ludzie w hotelu".

Tradycyjny ,,Sylwester” w Teatrze Ziemi

Pomorskiej.
W piątek, dnia 31 bm. o godz. 20 i 23

Teatr Ziemi Pomorskiej na tradycyjnych
przedstawieniach sylwestrowych wystawia
szampańską, pełną zawrotnego tempa, skrzą­
cą się niefrasobliwym humorem farsę p. i
.,On i jego sobowtór” . Sztuka ta na wszyst­
kich scenach, gdzie została 'W'ystawiona,
spotykała się z rekordowym powodzeniem.
Pewni więc jesteśmy, że i u nas tak na syl­
westrowych przedstawieniach jak i później­
szych cieszyć się będzie dużą frekw e ncją
publicźności, pragnącej w m ilej atmosfe­
rze humoru i śmiechu zapomnieć o codzien­
nych troskach. Abonamenty niewrźne.

Bilety nabywać prosimy w drogerii
,,Foto-Szady” , R ynek Staromieiski 35.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Czwartek 30. 12. godz. 20 Toruń: ,,Ludzie

W hotelu” .

Piątek 31. 12. Toruń: godz. 20 i 23 ,,On
i jego sobowtór” .

Sobota 1. 1. Toruń: godz. 16 ,,Gęsi i gą­
ski” , godz. 20 ,,On i jego sobowtór” .

Wśeciór jylweitrowy PBfC
Polski Biały Ki-zyż, koło Toruń urządza

w salach Kasyna Oficerskiego przy ul. Że­
glarskiej wieczór sylwestrowy. Strój w'ie­
czorowy. Początek o godz. 2t-ej. Wstęp 2,50
zł i akademickie 1 zł. Stoliki zamawiać na­
leży u p. kpt. Romańskiego, tel. D. O. K.

nr 22.

Dwa razy daje - kto szybko daje
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową!

Sylwester na... budowa
ścigacza morskiego.

,,N iebywała okazja spędzenia wieczo­
ru Sylwestrowego. Zarząd Obwodu Ligi
Morskiej i Kolonialnej w Toruniu w

dniu 31 grudnia br. urządza w salach
Dworu Artusa w Toruniu wielką zaba­
wę sylwestrową. Do tańca przygrywać
będą doborowe orkiestry wojskowe. Ko­
tyliony. kwiaty, serpetyny itp. do naby­
cia na miejscu. Dochód z zabawy prze­

znaczony jest na budowę ścigacza mor­
skiego pod nazwą ,,Pomorze** i na rzecę
bezrobocia. Niechże tak piękny cel za­
bawy zgromadzi na salach sylwestro­
wych LMK jak największą ilość pań i

panów, którzy połączą miłe spędzony
wieczór Sylwestrowy z pożytecznym ce­
lem".

W dniu wczorajszym w Toruniu od­
była się gwiazdka dla najbiedniejszych
dzieci bezrobotnych miasta Torunia.

Organizacją gwiazdki zajął sic znany na

nas-zym terenie opiekun najbiedniej­
szych Ojciec Solarz. Wybrał on spo­
śród dziatwy, która nie otrzymała poda­
runków nigdzie ani w szkol-e, ani w

przedszkolu, około 400 dzieci, które dzię­
ki ofiarności społeczeństwa toruńskiego
otrzymały podarki gwiazdkowe w po­
staci ciep-łej bielizny, płaszczyków, obu­
w'ia i żywności.

Na Dębowej Górze w świe-tlicy, gdzie
zgromadziło się około 100 dzieci w obec­
ności przybyłych tam przedstawicieli
władz z p. wojew'odą pomo-rskim Włady­
sławem Raczkiew'iczem na czele, dzieci

o-dśp -iewały kolędę, po czym po krótkim

przemówieniu Ojca Solarza, który we­
zwał stroskane matki i ojców do wy­
trwania, — p. w'ojew'oda rozdał paczki
dzieciom.

Podobnie odbyło się i na Kozackich
Górach oraz w Sokolni przy ul. Cheł­
mińskiej. -W Sokolni gwiazdka miała

przebieg specjalnie radosny i podnio-sły,
gdyż p-rzed rozdaniem podarków dzieci

W'ykonały oryginalny i naprawdę kapi­
talny obrazek sce-niczny, który powodo­
wał na widowni salwy śmie-chu rozba­
w'io-nych widzów .

Nadmienić wypada, że w rozdaw'aniu

podarków uczestniczyli pp. starosta

grodzki Braniew'ski, prezydent Raszeja,
kurator okręgu szko-lnego Ryniewicz,
przedstawiciele pras- i inni.

j| Wytworny, nowocześnie urządzony lokal

Restauracja - Danci
Mostowa 17 TORUŃ Tel, 26

w ł.: Czesław Śmigielski
składa wszystkim życzliwym i sympatykom serdeczne

dosie^otftoku
zapraszając na uroczyste i wesołe spotkanie iłow ego Hokia 1918. 1
UWAGA t'Od sobolv 1 stycznia 138 r. zupełna

Obchód gwiazdkowy
pracowników gazowni i elektrowni.

We wtorek, dnia 28 bm. o godz. 17,30
w wielkiej sali ,,Tivoli'* na Bydgoskim
Przedmieściu odbylą się uroczystość
gwiazdkowa pracow'ników elektrowni,
gazow'ni i tramwajów'.

Uroczystość ta rozpoczęła się odegra­
niem przez orkiestrę tramwajarzy pod
batutą p. Grzybowskiego kolędy ,,Gdy
się Chrystus rodzi**. 800 uczestników

zebranych na gwiazdce poczęło śpiewać
W' takt muzyki. Po odśpiewaniu kolędy,
do licznie zebranych, a w szczególności
do dziatwy przemówił ks. proboszcz dr

Jank, który w pięknych słowach zachę­
cił dzieci do miłości i posłuszeństw'a
oraz należnego szacunku w'zględem ro­
dziców. Następnie zebrani przełamali
się opłatkiem, składając sobie wzajem­
nie życzenia. Chór pod batutą p. Henry­

ka Stachowskiego odśpiewał kilka ko­
lęd, a dyr. elektrowni p. Jaleński zło­
żył życzenia pomyślności i powodzenia-
wszystkim pracownikom i ich rodzi­
nom.

Największy gwar powstał na sali
z chwilą wejścia gwiazdora w' towarzy­
stwie trzech aniołków.

Przeszło 450 dzieci otrzymało od

gwiazdora torebki zapełnione piernika­
mi i słodyczami.

W dalszym ciągu kilkoro dzieci za­
deklamowało odpow'iednie wierszyki,
a orkiesti*a odegrała jeszcze kilka kolęd.

Uroczystość gwiazdkową zaszczycili
swoją obecnością m. in. pp . wiceprez.
miasta Boła, radca Kirstein, inż. Pio­
trowski, kier. buchalterii Kukliński.

Pobiły rywalko do nieprzytomności.
Gdy się mężczyźni biją, to jeszcze ja­

koś ujdzie, ale gdy się za ,,łby biorą'*
kobiety, to miiego wrażenia to nie robi,
tym więcej, o ile rzecz taka dzieje się
na ulicy. W ub. wtorek ok. godz. 21 na

ulicy Prostej powstał krzyk i coś się za­

kotłowało. Jak się okazało pomiędzy
trzema kobietami powstała bójka, w

czasie której Anna Berówna i Stefania

Topolska (Prosta) pobiły kluczem do

nieprzytomności Zofię Świetlikowską,
zam. przy ul. Chrobrego 67.

Chcieii się zabawić i zaszli...
do komisariatu.

W bardzo wesołym nastroju towa­
rzystwo składające się z restauratora

Jana Schaba, Heleny Czarnieckiej i L.

Kantenburg, w'szyscy zam. przy ul. Pro­
stej 30, postanow'iło spędzić resztę w'ol­

nego cza-su w' restauracji ,,Dworu Ar­
tusa'*. Portier jednak widząc ich lekko

,,zawianych'' nie chciał pozwolić na

wejście do lokalu. Oburzeni tym do głę­
bi przybysze wszczęli przed lokalem

głośną awanturę. Przykre to zajście za­
kończyło się spisaniem doniesienia w

komisariacie przy ul. Wały.

ffocfci-itfocfcf.

Anioł pasterzom mówi(...
Na biurku mam stale przygotowane

gr'oszaki, przeznaczone dla świą-tecz­
nych małych śpiewaków. W porze wie­
czornej drzwi mi się po p-rostu nie za­
mykają. Co chwila wchodzi po dwóch
lub trzech smyków o zabrudzonych nor

skach, którzy z miejsca rozdzierająco
,,śpiew'ają";

,,Bóg się rodzi...", ,,A nioł pasterzom
m ówił" i inn-e kolędy.

Wczoraj przyszło m i rodzeństwo. Da­
łem 10 groszy i b. grzecznie pro-siłem, by
już przestali mi śpiew'ać, gdyż przeszka­
dzają wr pracy.

— A o gazetę można prosić?... słyszę
cieniutki głosik.

— Po co ci gazeta? Umiesz już czy­
tać?...

— Umiem. Mamie czytam w'ieczorem.
— Acha... A ojciec co robi?...
— Przedw'czoraj pochowalim...
— Co takiego?... Umarł?
— Tak... Dosta-nę gazetę czy nie do­

stanę, bo nie mam czasu.

— Nie denerwuj, się mały! Dostaniesz

gazetę, ale chcę porozmawi-ać trochę...
Może ci będę w czym pomocnym?..,

— Jakoś dam sobie radę — odpowie­
dział mi zawa-diacko.

— Ile masz lat?
— S-kdńczyłem dwan-aście...
Dałem m u gazetę i poszedł.
Ciekaw jestem, co też z niego wy­

rośnie? Tw'arzyczkę miał, jeśli ta-k rzec

można uczciwą, oczy jasno patrzące i
śmiałe. Trudno przewidzieć.

Rak.
---------

Kto pragnie przywitać NowyRok..
,,Chór garnizonowy im . św'. Katarzyny”

urządza w d niu 31 bm. w salach ,,Tivoli**
przy ul. Bydgoskiej noc sylwestro-wą, połą­
czoną z niespodziankami pi'zy doboro-wej
orkiestrze, na którą zaprasza członków,
sympatyków i obywatelstw'o m. Torunia.
Początek o godz. 21, w'stęp 1,50 zl. Kto p ra ­
gnie przyw'itać Nowy Rok w wesołym i m i­
łym nastroju ten pośpieszy w Sylwestra do
,,Tivoli".

Prof. Guttry weJWoszech.
Przed kilku dniami Wyjechał do Włoch

dyrygent orkiestry symfonicznej Pop??*-*
skiego Towarzystwa Muzycznego4^L.jCsr^
niu prof. Lucjan Guttry, który w dniach
1 i 2 stycznia 1938 r. dyrygow'ać będzie
słynną orkiestrą San Carlo w' Neapolu i
Salerno.

Jak się informujemy, prof. Guttry po
powrocie do kraju już w dniu 6 stycznia
1938 r. dyrygować będzie oi'kiestrą Polskie­
go Radia w Warszawie. Koncert ten trans­
mitowany będzie na wszystkie rozgłośnie
polskie. Bogaty program zawiera kompozy­
cje najsłynniejszych klasyków w'iedeń­
skich, Haydna, Mozarta i Beethovena.

Sylwester ,(Pod Ortem” .

Uroczyste spotkanie Nowego Roku vf

przemiłym tym, naw'skroś now'ocześnie u-

rządzonym lokalu, pomysłowo i bogato u-

dokorowanym na noc sylwestrową, zapo­
wiada się bardzo interesujląco. Liczne za­
mów'ienia na stoliki świadczą, że lokal ten

cieszy się wielką popularnością wśród elity
towarzyskiej Torunia. Beztroska atmosfera,
pogodny nastrój, zawsze wybitnie artysty­
czny program, w'esoła muzyka, uprzejma
usługa, doskonałe napoje, trunki, kuchnia,
a przy tym wszystkim przystępne ceny, są
to główne przyczyny stałego powodzenia,
jakim cieszy się ten napraw'dę wszech­
stronnie wytworny lokal. A więc na spot­
ka nie Nowego Roku 1938, wszyscy ,,Pod
Orła".

Od dnia 1 stycznia tj. od soboty dyrek­
cja zapowiada zupełną zmianę programu
artystycznego i świąteczne ,,Five o clocki"
od 5 po południu.

- Nieścisłość. ,,Słowo Pomorskie" 1

związku z krytycznymi uw'agami ,,Dzier
nika" o sposobie zorganizowania ,,Tygc
dnia bez żydów'* w Bydgoszczy twierdz
że nieściśle informow'aliśmy Czytelników
tym całym przedsięwzięciu. A więc przed
wszystkim nieścisłą ma być informacja, i

,,Dziennik Bydgoski'* nie był zaproszony, b
,.p. redaktor J. Teska wszedł do Komitet
Obywatelskiego'*. Twierdzenie to jest gri:
bo nieścisłe, bo zaproszenie na odnośne zc

branie otrzymałem jako prezes Sokoła
a nie jako redaktor. Odezwę podpisałen
gdyż rzecz samą uważałem za dobrą, a ty­
ko sposób przeprowadzenia słusznej w'aik
m i nje odpowiadał i w dalszych zebrańiac:
udziału nie wziąłem. Na dalsze zarzut
nie odpowiadam, bo stojią one na tym sa

m ym poziomie, co poniższe zdanie: ,,Dzien
nik o w i Bydgoskiemu** Żyd (dużą głoską
przez gardło z trudnością przechodzi'*.

Czytelnicy nasi niech sami osądzą, il-
prawdy jest w tym twierdzeniu.

Jan Teska.
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W Fordonie zmarł

5p- ks- proboszcz Gostomski
Z Fordonu doszła nas krótko przed

zamknięciem redakcji smutna nowina: Po
Misko 9-letniej chorobie zm arł proboszcz
parafii fordońskiej i budowniczy tamtej­
szego nowego kościoła śp. ksiądz radca du­
chowny Leon Gawin-Gostomski. — R.ip.

Zmarłemu poświęcimy osobny nekrolog
v jutrzejszym wydaniu ,,Dziennika".

Oś(f/io(lczenie.
Sprowadzenie sprawy Instytutu Rolni-

'zego na grunt obraźliwych insynuacyj pod
(dresem ogółu pracowników instytucji (,,w
Izieó roboczy w godzinach południowych
mżą woźnym nie było żadnego pracowni­
ca") zmusza m nie dc wysłania stosownego
vyjaśnienia do ministerstwa rolnictwa i re-

orm rolnych, o czym zawiadamiając, uwa-

:am ,,polemikę" swą z p posłem Siodą za

zamkniętą.
Dr L. Garbowski zastępca dyrektora.

TRADYCYJNY

Wieczór Sylwestrowy
essts-u

(asyno Cywilne
Piątek, 31 grudnia
Początek o godzinie 22.

JARMARK W BYDGOSZCZY.

Najbliższy jarm ark w Bydgoszczy odbę-
Izie się we wtorek i-go stycznia 1938 r.

NOWY ROK - NOWY ZARZĄD.
Jak już donosiliśmy, odbyła się w bież.

ygodniu licytacja znanego lokalu ,,Cafe
łałtyk” w Gdyni, który tymsamym prze-
zedł w ręce nowego właściciela p. Karola
Ubrechta, znanego i cenionego fachowca,
właściciela słynnych cukierni Ziemiańskich
v Warszawie. P Albrecht powierzył kie-
ownictwo nowej placówki gdyńskiej wy-
rawnemu branżyście p. Stanisławowi No­
wakowi, dawnemu właśc. ,,Oazy” i współwł.
Cafe-Clubu” w Warszawie. Tak właściciel
ak i nowe kierownictwo dają rękojmię, że
eprezentacyjny lokal gdyński będzie obec
de tak samo uczęszczany jak to pamiętamy
przed roku, że klienci będą traktowani
ako mile widziani goście, czego z Nowym
tokiem nowemu zarządowi szczerze życzy-
ay. Bliższe szczegóły dot. nocy sylwestro­
wej w dzisiejszym ogłoszeniu.

— Pensje za order ,,Virtuti Militari” na

c1' 1938 będą wypłacały kasy urzędów skar-
ęch, począwszy od 3 stycznia 1938 r. Brn­

o' riapituły rozesłało do wszystkich kas
irzędów skarbowych w dniu 15 grudnia 1937
. odpowiednie wykazy. Kawalerowie or-

leru wojskowego którzy nadesłali zawiado-
crenia o zmianie adresu do 15 bm. zostali
ównież pomieszczeni na wykazach kas u-

zędów skarbowych według nowych adre-
ów. .

PtemUty kifióuie*

,,UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA”

(kino ,,Kristal”).

Rok 1809. Wojska pod dowództwem księ-
.ia Józefa Poniatowskiego w pochodzie
vzdłuż Wisły zatrzymują się w Serocku.
Tu, w gospodzie, m łody, lecz dzielny po-
ucznik ułanów zakochuje się w pięknej
właścicielce oberży nie bez wzajemności,

oto pod wpływem silnego afektu opuszcza
wój oddział na krótko, aby ujrzeć ukocha-
lą, która w pościgu za szpiegami została
anna - i wrócić. Niestety za opuszczenie
iwatery czeka go sąd. Od śmierci rzeko-
nego dezertera ratuje piękna Kasia
... książę Poniatowski. Treść, pełna ro

nantyzmu, w której podkreślono rycerskość
;ołnierza polskiego, snuje sie jak prawdzi­
wy sen z przeszłości, tej świetnej przeszło­
ści. Scenariusz zatem pomyślany został
kunsztownie i niezwykle podatnie dla akcji,
irzeprowadzonej od pierwszej sceny do o-

statniej bez odchyleń i doczepek zbytecz
lych sytuacyj. W polskich filmach ten

(ręczny montaż obrazu jest rzadko spoty­
kaną zaletą, to też ,,Ułan księcia Józefa”
noże triumfować nad innymi robotą czy-
dą, wykonaną artystycznie. Strona lite-
*acko-artystyczna pod kierunkiem Wacła-
,va Gąsiorowskiego w ypadła bez zarzutu,
łialogi w poprawnej polszczyżnie, kostiumy
iostospwane ściśle do czasów księcia Józe-
a, jak również dekoracje (choćby taka izba
,v oberży lub w pałacu) są wzorowe. Po
p-ze artystów można zauważyć, że wczuli
dę w swoje role, byli naturalni i że reży­
seria była sprężysta. Wspaniałą postać
księcia Józefa zagrał po mistrzowsku Fran­
ciszek Brodniewicz, piękną ooerżystkę
Jadwiga Smosarska, m iłym ułanem był
Witold Conti. Józef Orwid i St. Sielański,
komiczni w miarę, wnoszą humoi — jeden
! czasów napoleońskich, a drugi żołnierza
ordynansa. Wszyscy razem stanowią kon
certowy zespół, nawet w scenach zbioro
wych.

" P iosenki ułańskie dziarskie. Film
ten powinien pójść w świat aby i obce
mogli podziwiać naszych dzielnych ułanów.
Nadprogram pyszna komedia kolorowa p. t.

,,Czarodziejski magnes” W 'alt Dysney'a
i tygodnik Pata - nowy.

WĘGIERSCY HOKEIŚCI REMISUJĄ
Z KATOWICKIM DĘBEM.

Katowice. W środę wieczorem rozegrany
został międzynarodowy mecz hokejowy po­
między FTC z Budapesztu a katowickim
Dębem. Zawody zakończyły się wynikiem
nierozstrzygniętym 1:1 (0:0, 0:1, 1:0).

Pierwsza tercja rozegrana w słabym
tempie była zupełnie równorzędna. Węgrzy
wypadli jedynie kombinacyjnie lepiej przy
grze pierwszego ataku, w którym grał Ka­
nadyjczyk Steaplefort.

W drugiej fazie gry Węgrzy początkowo
mają lekką przewagę, Polacy mają kilka
okazyj do zdobycia powodzenia, czemu

przeszkodził doskonały Hircsak. Prowadze­
nie dla Węgrów zdobył Saroy.

W trzeciej tercji Ślązacy dążą za wszel­
ką cenę do zmiany wyniku i wykazują
przewagę nad grającymi defensywnie gość­
mi. W tej tercji Burda miał śliczne zagra­
nia solowe, które zostały niestety zlikwido­
wane przez bramkarza. Wyrównującą
bramkę zdobył z dalekiego strzału Artl. O-
statnie m in uty należą zdecydowanie do go­
spodarzy, którzy nie mogą mimo to zdo­
być zwycięskiego punktu.

Węgrzy zagrali słabo. Najlepszymi z

nich byli Steaplefort, oraz Erdoes, u” m iej­
scowych wyróżnili się Kasprzycki, Burda i
Urson.

Zainteresowanie zawodami słabe. Sę­
dziował p. Mikuła.

W czwartek wieczorem goście rozegrają
spotkanie z reprezentacją Śląska.

AUSTRALIA PROWADZI 3:1 Z NIEM­
CAMI.

Sidney. W A ustralii w Sidney rozpoczął
się mecz tenisowy pomiędzy Niemcami i
Australią. Po dwóch dniach prowadzi Au­
stralia 3:1. Dotychczasowe wy niki przed­
stawiają się nastęoujląco: Bromwich poko­
nał Henkla 6:1, 6:1, 6:4.

Para Ouist — Bromwich wygrała z pa­
rą Cramm — Henkel 6:1, 4:6, 6:4, 8 :6.

' Quist wygrał również z Ilenklem 6:2,
6:4, 6:2.

Duży sukces natomiast odniósł Cramm,
bijąe Bromwicha 6:2, 7:5, 10:8.
MECZ RANA W PARYŻU NIE i SZEDŁ

DO SKUTKU
ze względu na wybnch strajku powszech­

nego.
Paryż. W związku z nagłym wybuchem

strajku powszechnego w Paryżu, zapowie­
dziane na środę wieczór mecze bokserskie
w sali ,,Wagram", w których miał wziąć
udział Edward Ran, zostały odwołane i
przełożone na dzień 6 stycznia. Organiza­
torzy obawiali się. że wskutek braku środ­
ków komunikacyjnych publiczność nie bę­
dzie mogła przybyć na mecze.

NOWA KLĘSKA RANA.
Warszawa. Zupełnie niespodziewanie

Ran za namową jednego z bokserskich me­
nażerów wyjechał z Paryża do Mediolanu,
gdzie rozegra! mecz z Włochem Orlandim.
Występ Rana zakończył się nową katastro­
falną klęską. Ran został znokautowany w

drugiej rundzie.

Za darmo
otrzyma każdy abonent

,,Dziennika Bydgoskiego"
z początkiem stycznia

P IĘKNY KALENDARZ
KSIĄŻKOWY NA ROK 1938

(leeminówe wniesienie pezedp(aty na styczeń wzyiędnU I. k w a ita i 4 9 3 8

Zapewni każdemu tak watićściawy i piękny pUZent.

ZAMIAST NIEMIEC - ŁOTWA.
W dniu 8 stvcznia na boisku hokejo­

wym Stadionu Wojska Polskiego w W ar­
szawie rozegrany zostanie międzypaństwo­
wy mecz hokejowy pomiędzy Polską a Ło­
twą.

OBÓZ DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY.
Zakopane. Na Groniku otwarty został

doroczny stały obóz zimowy światowego
związku Polaków z zagranicy. Na obozie
znajduje się około 80 Polaków z różnych
państw świata.

— Z okazji pierwszej rocznicy zgonn śp.
prof. Leona Wyczółkowskiego odbędzie się
w poniedziałek, dnia 3 stycznia o godz. 10
w kościele farnym żałobna msza św.

— Czy wszyscy pamiętają, że na w ie­
czorze sylwestrowym Bydgoskiego Klubu
Sportowego (Tenisowego) sp otkają się ci,
którzy pragną milej, bezpretensjonalnej, a

jednocześnie eleganckiej zabawy. Dosko­
nała orkiestra, cały szereg atrakcyj z wy­
borem królowej balu, a przede wszystkim
znany temperament bydgoskich tenisistów,
przynoszący im sukcesy zarówno na kor­
cie j!ak na parkiecie i przy stoliku brydżo­
wym — sprawią, że powitanie Nowego Ro­
ku w salach Kasyna Cywilnego będzie nie­
zapomnianym wydarzeniem karnawału.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 28. XII . 1937 roku.

Spędzono: wołów 10, buhajów 87, krów 190
bydła 287, świń 1847, cieląt 539, owiec 94
Razem 2767 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g ó w e ...........................................

—

Mięsiste tuczone młodsze
d o l a t 3 ..................................................5 6 - 6 2

Mięsiste tuczone s ta rs z e .....................4 6 -5 0
Miernie odżywione........ 38—44

Buhaje;
Wytuczone pełnomięsiste .....

-

Tuczone m ię s is te .....................................4 8 -5 4

Nietuczone, dobrze odżywio­
ne starsze ................. ... 40—445

Miernie odżywione ........ 38 -40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste

*
. . . .

—

Tuczone m ięsiste . . . 50- 58

Nietuczone, dobrze odżywione
* *

. 40 — 46
Miernie odżywion e .............................. . 22 — 30

Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste .....

-

Tu cz on e m ię siste ..................................... 5 6 - 6 2

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 46 — 50
Miernie odżywion e..................... .... 38—44

Młodzież:
Dobrze odżywione..................... 38—40
Miernie odżyw io n e .................................3 6 -38

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone .

* 7 2 -80
T u c z o n e c i e l ę t a ...................................... 62 — 70
Dobrze o dżyw io n e ......................... 52—60
Miernie odżywione..................... 40- 50

Owce:
Wyt. pelnom. jagn. i młodsze skopy 60— 65
Tuczone starsze skopy i maciorki -

* 46—56
Dobrze odżywione -............................ ....

*
—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wad ................................. 94— 96

b) pei omśęsiste od 100 do 120 kg,
ywej wań . ... 88- 92

żc) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
ż y w e j w a g i ................................................. 8 2 - 86

di mięsiste świnie ponad 80kg.- - 70- 80

e) maciory i późn'i kastraty - - 74— 88

f) świnie s ło n in o w e .............................

—

Przebieg targu: normalny, brak dobrze

wytuczonego bydła.

Piętek 31 grudnia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Kolęda. 6,20: Gimnastyka 6,40: M u­
zyka (płyty). 7,00: Dziennik poranny. 7,15:
Muzyka (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa.
15,30: Wiadom ości gospodarcze. 15,45: Ga­
węda Kornela Makuszyńskiego dla dzieci
starszych. 16,00: Rozmowa z chorymi ks.
kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
,,Boże Narodzenie w poezji i w pieśni” —

audycja w układzie Marty Chmielarskiej.
Wyk. chór męski ,,Echo” pod dyr. Alfonsa
Róslera i artyści Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy (z Bydgoszczy przez Toruń). 16,50:
Pogadanka aktualna. 17,00: ,,Nasze m idi-
netki” - felieton. 17,50: Przegląd wydaw­
nictw. 18,00: Komunikat śniegowy (z Kra­
kowa) i wiadomości sportowe 18,10: Moty­
w y egzotyczne w muzyce jazzowej (płyty).
18,25: Program na jutro. 18,30: Audycja dla
wsi. 18,55: Teatr wyobraźni; ,,Brat znajduje
brata” — komedia radiowa oparta na moty­
wach z Plauta. Napisał Tdeusz Szulc.
19,30: Kolędy polskie. Wykonawcy: Helena
Korff-Kawecka (sopran) oraz chór i mały
zespół instrumentalny Polskiego Radia pod
dyr. Bronisława Rutkowskiego. 19.50: Poga­
danka aktualna. 20,00: Koncert rozrywko­
wy (z Katowic). 20,45: Dziennik wieczorny'.
26,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Sylwester
w Lublinie. Wykonawcy: lubelska orkiestra
symfoniczna i chór ,,Echo” pod kier. dyr.
Eugeniusza Dziewulskiego, mala orkiestra
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz soliści:
Aniela Szlemińska (sopran), zespół wokalny
,,Siostry Burskie” , A leksander Wasiel (te­
nor), czwórka radiowa i Henryk Ładosz
(konferansjerka). W przerwach wywoływa­
ne będą popularne postacie radiowo na fale
eteru.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 13,00: Dla każdego coś ładnego

(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: ,,Nowy rok odwołany” ,

wesoła audycja słowno-muzyczna. 18,49:
,,Polski wieczór gwiazdkowy nad Bałty­
kiem” - według H. Derdowskiego.

ZAGRANICA.
Beromuenster. 19,30: Kolędy polskie i ko­

lędy szwajcarskie (program wymienny).
Deutschlandsender. 19,00: Przemówienie m i­
n istra Goebbelsa na zakończenie starego ro ­
ku. Kolonia. 1S,25: W ielki wieczór sylwe­
strowy. Berlin. 20,00: W ielki wieczór sylwe­
strowy. Hamburg. 20,00: Wesoły program
sylwestrowy. Praga. 20,03: Koncert orkie­
strowy z udz. chóru. Lubiana. 21,30. Wesoły
program sylwestrowy. Monachium. 22,00:
Muzyka taneczna. Praga. 22,15: Melodie
operetkowe. Wiedeń. 22,39: W ielki wieczói
sylwestrowy. Lahti. 23,90: Dzwony norwe­
skie, nast. muzyka nastrojowa i rozrywk.
Sztokholm. 23,10: Wesoły program nowo­
roczny. Berlin. 24,00: Przemówienie nowo­
roczne, nast. d. c. programu sylwestrowego.
Tuluza. 1,00: Koncert noworoczny.

Sobota 1 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,00: Sygnał czasu i kolęda ,,Nowy rok
bieży” . 8,05: Poranny koncert orkiestry woj
skowej. Gra orkiestra marynarki wojennej
pod dyr. Zygm. Kowalskiego. 9,00: Trans­
misja nabożeństwa z kościoła OO. Domini­
kanów we Lwowie. Mszę św. odprawi O.
Joachim Nowak, kazanie na uroczystość
Nowego Roku wygłosi ks. prof. Bronisław
Kulesza. Śpiewać będzie chór G ecyliański
pod dyr. Adam a Smoleńskiego. 10,30: Boże
Narodzenie w twórczości rozmaitych kom-

pozytorów. Wykonawcy: chór kościoła OO.
Franciszkanów pod dyr. Jana Chmielew­
skiego, Feliks Nowowiejski (organy), Wan­
da Roesler-Stokowska (mezzosopran) i ze­
spól instrumentalny (z Poznania). 11,10: Re­
portaż z życia. 11,30: ,,Kalendarzowe k artki”
noworoczne słuchowisko dla dzieci (ze Lwo­
wa). 12,00: Sygnał czasu i hejnał z wieży
Mariackiej w Krakowie. 12,03: Sonaty krym ­
skie Adama Mickiewicza, muzyka Stanisła­
wa Moniuszki. Wykonawcy: orkiestra symf.,
chór i soliści pod dyr. Jana Żebrowskiego
(z Wilna). 13,05: ,,Nasz program” — felieton
speakera. 13,20: Muzyka obiadowa: Melo­
die z całego świata. Wykonawcy: orkie­
stra Adama Hermana, Stanisław Mikuszew-
ski (skrzypce), Celina Nadi (śpiew), Henryk
Szyfman (śpiew) i tercet wokalny (z Kra­
kowa). 14,45: Audycja dla wsi: Wesołe słu­
chowisko noworoczne p. t. ,, Zami(ńmy się".
15,30: Gramy do tańca. Wykonawcy: kapela
ludowa pod dyr. F . Dzierżanowskiego ora-z

zespól taneczny P. Rynasa. 17,00: Kurant
staroświecki. ,,Rok polski” , sceny obyczajo­
we z życia dworku polskiego. Wyk .: Aniela
Szlemińska, Ewa Kuncewiczówna, Janusz
Strachocki, przy fon. St. Surowski. 18,00:
Muzyka angielska. Wykonawcy: Leopold
Muenzer - fortepian (ze Lwowa) i Mieczy­
sław Szaleski (altówka), akomp. prof. L.
Urstein (z Warszawy). 19,00: Audycja dla
Polaków zagranicą: 1. Noworoczna gawęda,
2. ,,Szopka” w -g Or-Ota. 19,45: Popularny
koncert w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. O.
Straszyńskiego z udziałem Ady Sari (so­
pran), Michała Zabeydy-Sumickiego (tenor)
i Stefana Rachonia (skrzypce). 22,00: Muzy­
ka taneczna (płyty).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 22,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
Hamburg. 20,90: Wielki koncert życzeń.

Lyon. 26,00: M uzyka lekka. Droitwich. 21,00:
Music-Hall z udziałem gwiazd filmowych
Bebe Daniels i Ben Lyona. Hamburg. 22,39:
Wesoły wieczór noworoczny. Praga. 22,30:
Muzyka jazzowa. Sztokholm. 22,00: Program
rozrywkowy. Kopenhaga. 23,15: Muzyką ta­
neczna. Bsutsehlandsender. 23,00: Muzyka
taneczna. Strasburg. 24,00: Muzyka tan.



Nr300. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*', piątek, dnia 31 grudnia 1937 r. Str. If .

Z Gdyni i Wybrzeża
Gdynia, dnia 30 grudnia 1937 roku.

KALENDARZYK.

Sabina b. m., Anizji m.

Jutro: Sylwestra I., Melanii.
Wschód słońca o godzinie 8,11.
Zachód słońca o godzinie 15,54.

Stan pogody.
Przelotny śnieg.

W dniu 29 grudnia większa część Polski
miała pogodę mroźną i chmurną z więk­
szymi rozpogodzeniami w dzielnicach
wschodnich i w górach, a z drobnym śnie­
giem łub mgłą na pozostałym obszarze.
Wskutek wytworzenia się zatoki niskiego
ciśnienia nad Bałtykiem — temperatura
wzrosła do zera, w innych dzielnicach no­
towano: —1 do —3 na Pomorzu. -4do-5
na Kujawach i Mazowszu, około - 8 w

Wielkopolsce, na Śląsku w znacznej części
Małopolski i na Polesiu oraz od - 9. w Su­
w-alskim do —18 na Wileńszczyźnie.

POGOTOWIA.

Straż pożarna 17-08. Pogotowie Ra­
tunkowe, lekarz dyżurny tet 12-40. Gł. Kom.
Policji fcr 16-11. Miejskie Zakłady Elek­
tryczne 29-67.

DYŻUR APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst­
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne godz. od 8-20. Dyżur w nocy, od
godz. 20— 8 rano oraz w niedziele i święta
m ają w bieżącym tygodniu następujące ap­
teki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
tel. 51-29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or­
łowie Morskim.

AUTODOROŻKŁ
Skwer Kościuszki H* 15-70. Plac Kaszub­

ski k* 15-41; ul. Portowa 25-62; Dworzec
kolejowy 15-40: Orłowo Morskie 92-04.

TRAGARZE

przy dworcu, fc* 21-93.

Oddział

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskie­
go” mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad
cukiernią Fangrata), tel. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Przodujący film polski, produk­
c ji 1937/38 p. t. ,,Znachor”. W rolach gł.
Junosza-Stępowski, Barszczewska, Zachare­
wicz, Ćwiklińska i inni. Nadprogram: ko-
lorówka i tygodnik.

BODEGA. ,,Cygańskie dziewczę” z F l i-

pem i Flapem. Ciekawy nadprogram.
MORSKIE OKO. Największy triu m f ekra­

nu p. t. ,,Strzelec z Bengali”. W roli gł.
Shirley Tempie, Victor Mac Laglen. Naj­
nowszy tygodnik.

LIDO. Film rewelacja! Najbardziej aktu­
alny przebój sezonu p. t . ,,Ostatni pociąg
z oblężonego miasta” (Carmencity). Bogaty
nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo. Walłace Beery w fil­
mie ,,Bohater”. Nadprogram tygodnik.

POLONIA. Marlena Dietrich w filmie
p. t . nHrabina Władinow”. Bogaty nad­
program.

1) --------

— Osobiste. W środę 29 bawił w Gdyni
poseł ziemi pomorskiej Michałowski w

związku z projektem ustaw w sprawach
Gdyni, złożonymi do laski marszałkowskiej.

— Życzenia noworoczne dla Pana Prezy­
denta RP i rządu przyjmować będzie ko­
misarz rządu mgr Franciszek Sokół w dzień
Nowego Roku o godz. 12 w gmachu komisa­
riatu. Korpus konsularny w Gdyni złoży
życzenia o godz. 11,45.

— Komisja rejestracyjna dla pojazdów
mechanicznych będzie urzędowała w Gdyni
4 stycznia w godz. 8 -12 oraz 5 stycznia od
8-13,30.

Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych

Franciszek Szymański: Ratusz w T o ru niu,
rysunek piórkiein.

Wystawę prac uczniów Pomorskiej
Szkciy Sztuk Pięknych, urządzoną z racji
15-ej rocznicy istnieni t tej placówki -- na­
leży uważać za okazałą i ciekawą pod wie­
loma względami. Całość przedstawia się in­
teresująco i estetycznie - już w samym,
bardzo gustownym rozmieszczeniu ekspona­
tów w auli Państwowej Szkoły Morskiej.

Miłośnikowi sztuki rzuca się w oczy
przede wszystkim różnorodność kierunków,
w jakich idą poszczególni uczniowie lub u-

czennice Szkoły prof. Szczeblewskiego; jest
to dowód, że pod kierownictwem, tego za­
służonego a rtysty talenty rozwijają się do­
wolnie, że nie narzuca się im kierunków i
nie trzyma na uwięzi, jak to za-zwyczaj!.by­
wa w uczółn'ach artystycznych, że rygor —

piętno, w yciśnięte p'rzez nauczyciela - s;po-
tyka si ę w

'

ku|..h -j pracy.; TltLwjąśjjie,jjdj-ęO..
ność" w "wvstawionych pracach Ueżńiów
Szkoły prof. Szczeblewskiego stanowi doda­
tni plus w jego pracy pedagogicznej nad
kształceniem powierzonych jego pieczy mło­
dych. adeptów sztuki, a pozostawiona im
swoboda — pozwala twierdzić, że kilku z

n ich już dziś zapowiada się na artystów
dużej miary.

Szczeblewski jest wychowankiem Królew­
skiej Akademii Sztuk Pięknych w Dreźnie,
gdzie jako student i artysta przebył lat 12,
a do Polski - na rodzinne Pomorze przybył

Inger Borchsenius: Portret p. mgr. pr. Fr.
Sokoła, Komisarza Rządu w Gdyni.

z dużym zasobem wiedzy, którą wyładował
w pierwszym rzędzie w krzewieniu piękne­
go regionalizmu pomorsko-kaszubskiego i
właśnie na tym polu położył dla sztuki ro­
dzimej duże" zasługi. Uznały to czynniki
miarodajne: Ministerstwo WR. i OP. - De­
partament Kultury i Sztuki, ocenili należy­
cie znawcy sztuki, O'ceniły te osobistości,
których w górnolotnym wyrażaniu się na­
zywamy luminarzami.

Ma Szczeblewski za sobą 15 lat żmudnej,
niezmiernie uciążliwej prący i choć go mo­
że niekiedy zniechęcano, choć - jak nie je­
den artysta - rzucane miał kłody pod nogi,
jednakże z raz wytkniętej drogi nie zboczył,
wytrwał przez długie lata, w których wy­
kształcił legion talentów, zajmujących dziś
w sztuce poważne miejsca w kraju lub za­
granicą.

Na wspómniańej wystawie czołowe m iej­
sce (także pod względem ilości eksponatów)
zajm uje Inger Barchsenius, Dunka z Kopen­

hagi. Jest to dziś już wytrawna artystka, ce­
lująca zwłaszcza w. portretach, których sze­
reg na dwu wielkich ścianach przedstawia
nam wybitniejsze osobistości gdyńskie. W y­
stawiała ona też swe prace w warszawskiej
,,Zachęcie'1. — W portretach pastelowych
łub olejnych uwydatnia się ł'ozinach w ry­
sunku i ujęciu, a prace te mogą się znaleźć
obok artystów o głośnych na szerokim świe-
ci* nazwiskach. — Przemiły jest jej obraz
babci kaszubskiej przy kołowrotku na tle

charakterystycznego krajobrazu tej części
naszego kraju, oraz dobry pejzaż leśny. Z
całości bije szczerość właściwa te: artystce.

Rysunki, studia i pejzaże Anny Pietrow-
cówny (z Dawidgródka, na Polesju) wróżą
jej zajęcie znacznego stanowiska w szeregu
wytrawnych artystów, a rzeźby z gliny ty­
pów poleskich utwierdzają nas w prze­
konaniu, że właśnie w tej dziedzinie Pię­
tro w to w n a zapow'iada się na dużą artystkę.
Trzeba zaznaczyć, że wszystkie rzeźby Pie-
trowcówna tw'orzyła w Gdyni — z naszej
marnej gliny, przeto podziwiamy znakomi­
tą pamięć optyczną artystki, głęboką psy­
chologię i podkreślić to trwałe ciepło, z ja­
kim oddała poszczególne typy polskiej j)o-
łaci Polski. - Wszystkie te prace powinny
się ukazać jako figurki porcelanowe, uwa-

Alojzy Patoka: Kapliczka kalwarii wejhe-
rowskiej - akwarela.

żamy, że fabryki porcelany zainteresują się
tymi naprawdę dużej 'Wartości artystycznej
rzeźbami, wywołującymi ogólne uznanie
istotnych znaw'ców' sztuki.

Dłuższą chwilę zatrzymaliśmy się przy
ciekawych krajobrazach Rajmunda Pietkie­
wicza, młodego wilnianina, którego talent
wróży, że będzie w przy'szłości poważnym
artystą. Jego krajobrazy nadmorskie, odda­
ne z siłą: samotne chojary, w 'ydmy, czy u r­
wiska — zestrajają się w poemat symfo­
niczny, oddany z dużym uczuciem, a każdy
z nich oddzielnie możnaby nazwać barw­
nym poemacikiem. Pietkiewicz umiejętnie
stylizuje, idzie w odrębnym, niż inni ucz­
niow'ie kierunku, nie krępow'any w rozwoju
talentu. - Dobry w kompozycji jest też pro­
jekt morskiego pejzażu Pietkiewicza.

Dobrą technikę i pewność siebie widzimy
w studiach Wiktora Berga, młodego Estoń­
czyka, w drobnych pejzażach dużo powie­
trza i swoisty smętek Półno-cy. Uwagę zwra­
ca jego projekt witrażu mozaikow'e-go,
przedstawiający Madonnę.

Udatne studia morskie Władysława Dzie­
kana, oraz -7 odrębnym kie-runku takież
prace Józefa Łakomiaka — są śmiałymi za­
mierzeniami na przyszłość. — Dziekan w y­
powiada się w sztuce czystej, dekoracyjnej
i rzeźbie.

Szereg prac maryni-stycznych - widoków
portu gdyńskiego, rybackiego i pejzaże nad­
morskie — dał Kazimierz Stopkowicz; naj­
bardziej celującym je-st urwisko n-admor­
skie nad plażą do Redłowa.

Marian Trześniak wystawił 6 dobrych ry­
sunków' studiów (głowy) w ujęciu graficz­
nym. - Rzeźby w bursztynie Trześniaka,
wykonane misternie, świadczą, że w tej ga­
łęzi przemysłu — sztuki sto-sowanej zajmie
on pow'ażne miejsce.

Malatręra architektoniczna i rysunki gra­
ficzne starych zabytków głównie Grudzią­
dza i Torunia - należą do rzędu prac w'ar­
tościowych Franciszka Szymańskiego, jed­
nego ze starszych uczniów Pom. Szk. Sztuk
Pięknych jeszcze w Grudziąd-zu..

Pracowite, miłe w kolo-rze i ujęciu są pej­
zaże, studi-a, kw'iaty i martwa natura Alfre­
dy Terpiłowskiej z Grudziądza.

Akwarele Alojzego Patoki - pejzaże, flo­
ra, kapliczka w Wejherowie, martwa natu­
raiin. - jak na poprzednich wystawach —

tak i ob'ecnie znala-zły uzn-anie wśród m iło­
śni-ków sztuki, którzy już w pier-wszych
dniach obecnej wystawy zakupili kilka tych
prac.

Pejzaże, martwa natura, studia, rysunki

i in. - Ireny Giertychowej, niektóre ujęte
szkicowo, przedstawiają się dodatnio. Dobry
graficznie jest jej projekt na plakat wysta­
wy.

Wanda Łozińska lubuje się głównie w

kwiatach, które oddaje st-arannie; udatne

są też jej rysunki i studia.
Ks, Franciszek Dąbrowski interesująco

wykonał kredkami kolorywymi 2 kapliczki
w Wejherowie, oraz 2 pnie, nazywane przez
łub kaszubski ,,Adamem i Ewą".

Ciekawe pejzaże i kompozycje rysunko­
we wystawił Jan Busch z Poznania

Dr Jan Korczakowski wystawił studia

głowy i rąk.
Z pejzaży Klemensa Suchożebrskiego

najlepszy jest: ,,Żniwa".
Dobrym zadatkiem na przyszłość są pra­

ce różnorodne? - rysunki, studia itp.: Sabi­
ny Mielżyńskiej, Janiny Sujeckiej, E milia­
na Pawlaka; Antoniego Rajewicza, Jana Le­
szczyńskiego i Zygmunta Hoffmanna. Obok
n ich mroczy szereg młodszych talentów, dość
dobrze zapowiadających się na przyszłość.

Pomorska Szkoła Sztuk Pięknych - jak
to powiedział podczas otwarcia wystawy
komisarz rządu p. Fr. Sokół, mimo trudne
warunki materialne ~ spełniła już i speł-

'

nia duże zadanie społeczne w krzewieniu
regionalizmu pomorsko - kaszubskiego. —

Należycie jej znaczenie na Pomorzu ocenił
też wojewoda pomorski, min. Władysław
Raczkiewicz, który nie mogąc przybyć na

wy stawę z powodu zajęć służbowych - na­
desłał telegram z serdecznymi życzeniami.
Podobnie wypowiadali się obecni na otwar­
ciu wystawy przedstawiciele kulturalnych
sfer społeczeństwa.

Wystawę zamknięto dnia 27 grudnia.
Zwiedziło ją kilkaset osób, interesujących
się sztuką oraz zwiedzały wycieczki szkol­
ne.

Władysław Lipiński

,,EUROPA”
Kawiarnia-restauracja

Gdynia, ul, 10 Lutega 7, tel. 27-30
urządza Noc Sylwestrową w pięknie ude­
korowanych salach. Dwie doborowe orkie­
stry, występy artystówywtańee, humor, sęr-
pentyna. Wstęp wolny. Zabawa do ra na .^

Niespodzianek moc, można tańczyć ca'łą
noc. A więc, w Sylwestra -raudez vp.jjg_. iv_
,, Europie”. 1,25793"

Wieści z jachtu ;,Phyan*v
Przed dwoma miesiącami zamieści­

liśmy reportaż o jachcie ,,PhyanK (po
polsku: ,,Pianka*'), którym czterech

młodych ludzi pod dowództwem właści-
cieila jachtu kapitana Rybaka udało się
w podróż do Indyj Holenderskich dla

pionierskiej spracy nad nawiązaniem
gospodarczych stosunków . między Pol­
ską a dalekimi egzotycznymi wyspami.
Sumatry i Jawy.

Wczoraj odwiedził redakcję naszą je­
den z członków załogi, który z ,,Mewa­
m i” przybył z Scheveningen, gdzie
,,P hyan" spędza zimę, do Polski na

czas krótki. Gość nasz po świętach
znów powraca do bazy naszej morskiej
w Holandii, gdzie załoga ,,Phyaną*' bę­
dzie pracować, przygotowując się do

dalszej wiosennej podróży. ,,Phyan"
dotarł szczęśliwie i pomyślnie do Ho­
landii, mimo że jest to mikroskopijna
łupinka, a jesienie sztormy na morzu

nie sprzyjają na ogół takim żeglarskim
imprezom.

Złamali żebro na zabawie.
W restauracji w Osowie koło

Chwaszczyna odbywała się zabawa świą­
teczna podczas której rozochoceni bie­
siadnicy pobili swego wiceprezesa Anto­
niego M., złamali mu żebro i zadali cały
szereg ran tłuczonych.

— Nadzwyczajne posiedzenie rady miej­
skiej odbędzie się w piątek o godz. 11 przed
południem, poświęcone sprawom finanso­
wym.

— Godziny urzędowe kasy głównej urzę­
du telef.-telegraficznego. Z dniem 3 stycz­
nia 1938 r. kasa główną urzędu telefoniczno-
telegraficznego w Gdyni będzie czynna w

dni powszednie od godz. 8—14,45, zamiast,
jak dotychczas 8 -12 i 16—17,30.

— Pierwszy bal akademicki w Gdyni. W
dniu 5 stycznia 1938 r. koło abs. szkół śred-.
nich urządza w sali malinowej Domu Zdro­
jowego bal akademicki. Całkowity dochód
jest przeznaczony na stypendia dla nieza-,
możnych studentów. Adresy w celu prze'­
słania zaproszeń prosimy podawać pod nr

13-40 w godz. 13,30- 15.00..
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W Fordonie zmarł

śp. ks. proboszcz Gostomski
Z Fordonu doszła nas krótko przed

zamknięciem redakcji smutna nowina: Po
blisko 9-letniej chorobie zm arł proboszcz
parafii fordońskiej i budowniczy tamtej­
szego nowego kościoła śp. ksiądz radca du­
chowny Leon Gawin-Gostomski. - H.ip.

Zmarłemu poświęcimy osobny nekrolog
w jutrzejszym wydaniu ,,Dziennika".

05ivia(fczeffle.
Sprowadzenie sprawy Instytutu Rolni­

czego na grunt obraźliwych insynuacyj pod
adresem ogółu pracowników instytucji (,,w
dzień roboczy w godzinach południowych
poza woźnym nie było żadnego pracowni­
ka") zmusza mnie dc wysłania stosownego
wyjaśnienia do ministerstwa rolnictwa i re­
form rolnych, o czym zawiadamiając, uwa­
żam ,,polemikę" swą z p posłem Siodą za

zamkniętą.
Dr L. Garbowski zastępca dyre ktora .

TRADYCYJNY

Wieczór Sylwestrowy
BSKS~u

Kasyno Cywilno
Piątek,31 grudnia
Początek o godzinie 22.

JARMARK W BYDGOSZCZY.
Najbliższy jarm ark w Bydgoszczy odbę­

dzie się we wtorek 4-go stycznia 1938 r.

NOWY ROK - NOWY ZARZĄD.
Jak już donosiliśmy, odbyła się w bież.

tygodniu licytacja znanego lokalu ,,Cafe
Bałtyk” w Gdyni, który tymsamym prze­
szedł w ręce nowego w łaściciela p. Karola
Albrechta, znanego i cenionego fachowca,
właściciela słynnych cukierni Ziemiańskich
w Warszawie. P Albrecht powierzył kie­
rownictwo nowej placówki gdyńskiej wy­
trawnemu branżyście p. Stanisławowi No­
wakowi, dawnemu właśc. ,,Oazy” i współwł.
,,Cafe-Clubu” w Warszawie. Tak właściciel
jak i nowe kierownictwo dają rękojmię, że

reprezentacyjny lokal gdyński będzie obec
nie tak samo uczęszczany jak to pamiętamy
sprzed roku, że klienci będą traktowani

jako mile widziani goście, czego z Nowym
Rokiem nowemu zarządowi szczerze życzy­
my. Bliższe szczegóły dot. nocy sylwestro­
wej w dzisiejszym ogłoszeniu.

— Pensje za order ,,Virtuti M ilitari11 na
rok 1938 będą wypłacały kasy urzędów skar­
bowych, począwszy od 3 stycznia 1938 r. B iu­
ro kapituły rozesłało do wszystkich kas
urzędów skarbowych w dniu 15 grudnia 1937
r. odpowiednie wykazy. Kawalerowie or-

. dertr wo'jskowego którzy nadesłali zawiado-
m'enia o zmianie adresu do 15 bm. zostali
również pomieszczeni na wykazach kas u-

rzędów skarbowych według nowych adre­
sów.

PmnUeykinćuie.

,,UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA”

(kino ,,K ristal”).

Rok 1809. Wojska pod dowództwem księ­
cia Józefa Poniatowskiego w pochodzie
wzdłuż Wisły zatrzymują się w Serocku.
Tu, w gospodzie, młody, lecz dzielny po­
rucznik ułanów zakochuje się w pięknej
właścicielce oberży nie bez wzajemności.
1 oto pod wpływem silnego afektu opuszcza
swój oddział na krótko, aby ujrzeć ukocha­
ną, która w pościgu za szpiegami została
ranna — i wrócić. Niestety za opuszczenie
kwatery czeka go sąd. Od śmierci rzeko­
mego dezertera ratuje piękna Kasia
i... książę Poniatowski. Treść, pełna ro­
m antyzm u, w której podkreślono rycerskość
żołnierza polskiego, snuje sie jak prawdzi­
wy sen z przeszłości, tej świetnej przeszło­
ści. Scenariusz zatem pomyślany został
kunsztownie i niezwykłe podatnie dla akcji,
przeprowadzonej od pierwszej sceny do o-

statniej bez odchyleń i doczepek zbytecz­
nych sytuacyj. W polskich filmach ten

zręczny montaż obrazu jest rzadko spoty­
kaną zaletą, to też ,,Ułan księcia Józefa”
może triumfować nad innymi robotą czy­
stą, wykonaną artystycznie. Strona lite-
racko-artystyczna pod kierunkiem Wacła­
wa Gąsiorowskieigo w ypadła bez zarzutu.

Dialogi w poprawnej polszczyźnie, kostiumy
dostosowane ściśle do czasów księcia Józe­
fa, jak również dekoracje (choćby taka izba
w oberży lub w pałacu) są wzorowe. Po
grze artystów można zauważyć, że wczuli
się w swoje role, byli naturalni i że reży­
seria była sprężysta. Wspaniałą postać
księcia Józefa zagrał po mistrzowsku Fran­
ciszek Brodniewicz, piękną onerżystkę
Jadwiga Smosarska, m iłym ułanem był
Witold Conti. Józef Orwid i St. Sielański
komiczni w miarę, wnoszą humo; — jedei
z czasów napoleońskich, a d rugi żołnierza-
ordynansa. Wszyscy razem stanowią kon
certowy zespól, nawet w scenach zbioro
wych.

' P iosenki ułańskie dziarskie. ^ F ilm
ten powinien pójść w świat, aby i obcy
m ogli podziwiać naszych dzielnych ułanów.
Nadprogram pyszna komedia kolorowa p. t.

,,Czarodziejski magnes” W alt Dysney o

i tygodnik Pata — nowy.

WĘGIERSCY HOKEIŚCI REMISUJĄ
Z KATOWICKIM DĘBEM.

Katowice. W środę wieczorem rozegrany
został międzynarodowy mecz hokejowy po­
między FTC z Budapesztu a katowickim
Dębem. Zawody zakończyły się wynikiem
nierozstrzygniętym 1:1 (0:0, 0:1, 1:0).

Pierwsza tercja rozegrana w słabym
tempie była zupełnie 1’ównorzędna. Węgrzy
wypadli jedynie kombinacyjnie lepiej przy
grze pierwszego ataku, w którym grał Ka­
nadyjczyk Steaplefort.

W drugiej! fazie gry Węgrzy początkowo
mają lekką przewagę, Polacy mają kilka
oka zyj do zdobycia powodzenia, czemu

przeszkodził doskonały Hircsak. Prowadze­
nie dla Węgrów zdobył Saroy.

W trzeciej tercji Ślązacy dążą za wszel­
ką cenę do zmiany wyniku i wykazują
przewagę nad grającymi defensywnie gość­
mi. W tej tercji Burda miał śliczne zagra­
nia solowe, które zostały niestety zlikwido­
wane przez bramkarza. Wyrównującą
bramkę zdobył z dalekiego strzału Artl. O-
statnie m in uty należą zdecydowanie do go­
spodarzy, którzy nie mogą mimo to zdo­
być zwycięskiego punktu.

Węgrzy zagrali słabo. Najlepszymi z

nich byli Steaplefort, oraz Erdoes, u m iej­
scowych wyróżnili się Kasprzycki, Burda i
Urson.

Zainteresowanie zawodami słabe. Sę­
dziował p. Mikuła.

W czwartek wieczorem goście rozegrają
spotkanie z reprezentacją Śląska.

AUSTRALIA PROWADZI 3:1 Z NIEM­
CAMI.

Sidney. W A ustralii w Sidney rozpoczął
się mecz tenisowy pomiędzy Niemcami i
Australią. Po dwóch dniach prowadzi A u­
stralia 3:1. Dotychczasowe wyniki przed­
stawiają się następująco: Bromwich poko­
nał Henkla 6:1, 6:1, 6:4.

Para Ouist — Bromwich wygrała z pa­
rą Cramm — Henkel 6:1, 4:6, 6:4, 8 :6.

Quist wygrał również z Henklem 6:2,
6:4, 6:2.

Duży sukces natomiast odniósł Cramm,
bijąc Bromwicha 6:2, 7:5, 10:8.

MECZ RANA W PARYŻU NIE i SZEDŁ
DO SKUTKU

ze względu na wybuch strajku powszech­
nego.

Paryż. W związku z nagłym wybuchem
strajku powszechnego w Paryżu, zapowie­
dziane na środę wieczór mecze bokserskie
w sali ,,Wagram", w których miał wziąć
udział Edward Ran, zostały odwołane i

przełożone na, dzień 6 stycznia. Organiza­
torzy obawiali się, że wskutek braku środ­
ków komunikacyjnych publiczność nie bę­
dzie mogła przybyć na mecze.

NOWA KLĘSKA RANA.
Warszawa. Zupełnie niespodziewanie

Ran za namową jednego z bokserskich me­
nażerów wyjechał z Paryża do Mediolanu,
gdzie rozegrał mecz z Włochem Orlandim.
Występ Rana zakończył się nową katastro­
falną klęską. Ran został znokautowany w

drugiej rundzie.

Za darmo
otrzyma każdy abonent

,,Dziennika Bydgoskiego"
z początkiem stycznia

PIĘKNY KALI
KSIĄŻKOWY NA ROK 1938

*leeminćwe wniesienie pezedplaty nu styczeń względnie I. kw aital Y93 8

Zapewni każdemu tak wałtóścicwtj i piękny piezent.

ZAMIAST NIEMIEC - ŁOTWA.
W dniu 8 stycznia na boisku hokejo­

wym Stadionu Wojska Polskiego w War­
szawie rozegrany zostanie m iędzypaństwo­
wy mecz hokejowy pomiędzy Polską a Ło­
twą.

OBÓZ DLA POLAKÓW Z ZAGRANICY.

Zakopane. Na Groniku otwarty został
doroczny stały obóz zimowy światowego
związku Polaków z zagranicy. Na obozie
znajduje się około 80 Polaków z różnych
państw świata.

- Z okazji pierwszej rocznicy zgonu śp.
prof. Leona Wyczółkowskiego odbędzie się
w poniedziałek, dnia 3 stycznia o godz. 10
w kościele farnym żałobna msza św.

— Czy wszyscy pamiętają, że na w ie­
czorze sylwestrowym Bydgoskiego Klubu
Sportowego (Tenisowego) sp otkają się ci,
którzy pragną miłej, bezpretensjonalnej, a

jednocześnie eleganckiej zabawy. Dosko­
nała orkiestra, cały szereg atrakcyj z wy­
borem królowej balu, a przede wszystkim
znany temperament bydgoskich tenisistów,
przynoszący im sukcesy zarówno na kor­
cie |ak na parkiecie i przy stoliku brydżo­
wym — sprawią, że powitanie Nowego Ro­
ku w salach Kasyna Cywilnego będzie n ie­
zapomnianym wydarzeniem karnawału.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 28. XII. 1937roku.

Spędzono: wołów 10, buhajów 87, krów 190
bydła 287, świń 1847, cieiąt 539, owiec 94
Razem 2767 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p rz ę g ó w e ......................................

—

Mięsiste tuczone młodsze
do ła t 3 ......................... ... 56—62

Mięsiste ,tuczone starsze ...... 46-50
Miernie odżywione . .................. 38 — 44

Buhaje;
Wytuczone pełnomięsiste .....

—

Tuczone m i ę s is t e ...................... ...

* 48-54
Nietuczone, dobrze odżywio­

ne s t a r s z e ........................................... 40-46
Miernie odżywione ........ 38 —40

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste ......

—

Tuczone m i ę s i s t e ...................... ...

* 50 - 58
Nietuczone, dobrze odżywione . . . 40 — 46
Miernie odżywione...................... 22—30
Jałowice:

Wytuczone pełno m ięsiste............... -

Tuczone mięsiste ......... 56 -62
Nietuczone, dobrze odżywione . .

* 4 6 -5 0
Miernie odżywione ......... 38-44
Młodzież;
Dobrze odżywione ......... 38 — 40
Miernie odżywione ........36 -38

Cielęta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone

* * 72-80
Tuczone c i e l ę t a ...................... ... 62—70
Dobrze o d ż y w io n e ................................ 52-60
Miernie odżywion e ..................... 40-50

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 60 - 65
Tuczone starsze skopy i maciorki * .46-56
Dobrze od ży w i o n ę .................................

—

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wa 4 ........... ........................ . 94— 96
b) pel omięsiste od 100 do 120 kg.
ywej wagi 88- 92

żc) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi 82- 86

di mięsiste świnie ponad 80 kg. -- 70- 80
e) maciory i późn3 kastraty .... 74— 88

f) świnie sło n in o w e ...................

—

Przebieg targu: normalny, brak dobrze
wytuczonego bydła.

Piętek 31 grudnia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Kolęda. 6,20: Gimnastyka 6,40: M u­
zyka (płyty). 7,00: Dziennik poranny. 7,15:
Muzyka (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnai
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa.
15,30: Wiadom ości gospodarcze. 15,45: Ga­
węda Kornela Makuszyńskiego dla dzieci
starszych. 16,00: Rozmowa z chorymi ks.
kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15:
,,Boże Narodzenie w poezji i w pieśni" —

audycja w układzie Marty Chmielarskiej.
Wyk. chór męski ,,Echo” pod dyr. Alfonsa
Roslera i artyści Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy (z Bydgoszczy przez Toruń). 16,50:
Pogadanka aktualna. 17,00: ,,Nasze midi-
netki” — felieton. 17,50: Przegląd wydaw­
nictw. 18,00: Komunikat śniegowy (z Kra­
kowa) i wiadomości sportowe 18,10: Moty­
w y egzotyczne w muzyce jazzowej (płyty).
18,25: Program na jutro. 18,30: Audycja dla
wsi. 18,55: Teatr wyobraźni: ,,Brat znajduje
brata” — komedia radiowa oparta na moty­
wach z Plauta. Napisał Tdeusz Szulc.
19,30: Kolędy polskie. Wykonawcy! Helena
Korff-Kawecka (sopran) oraz chór i mały
zespół instrumentalny Polskiego Radia pod
dyr. Bronisława Rutkowskiego. 19,50: Poga­
danka aktualna. 20,00: Koncert rozrywko­
wy (z Katowic). 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: Sylwester
w Lublinie. Wykonawcy: lubelska orkiestra
symfoniczna i chór ,,Eclio” pod kier. dyr.
Eugeniusza Dziewulskiego, mała orkiestra
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego oraz soliści:
Aniela Szlemińska (sopran), zespół wokalny
,,Siostry Burskie” , A leksander Wasieł (te­
nor), czwórka radiowa i Henryk Ładosz
ikonferansjerka). W przerwach wywoływa­
ne będą popularne postacie radiowe na fale
eteru.

PROGRAM LOKALNY,
TORUŃ. 13,00: Dla każdego coś ładnego

(płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10: Pro­
gram na jutro. 18,15: ,,Nowy rok odwołany” ,

wesoła audycja słowno-muzyczna. 18,40:
,,Polski wieczór gwiazdkowy nad Bałty­
kiem

”
— według IŁ Derdowskiego.

ZAGRANICA.
Beromuenster. 19,30: Kolędy polskie i ko­

lędy szwajcarskie (program wymienny).
Deutschlandsender. 19,00: Przemówienie m i­
n istra Goebbelsa na zakończenie starego ro ­
ku. Kolonia. 1S,25: W ielki wieczór sylwe­
strowy. Berlin. 20,00: W ielki wieczór sylwe­
strowy. Hamburg. 26,00: Wesoły program
Sylwestrowy. Praga. 20,03: Koncert orkie­
strowy z udz. chóru. Lubiana. 21,30. Wesoły
program sylwestrowy. Monachium. 22,00:
Muzyka taneczna,. Praga. 22,15: M elodie
operetkowe. Wiedeń. 22,30: Wie-lki wieczór
sylwestrowy. Lahti, 23,00: Dzwony norwe­
skie, nast. muzyka nastrojowa i rozrywk.
Sztokholm. 23,10: Wesoły program nowo­
roczny. Berlin. 24,00: Przemówienie nowo­
roczne, nast. d. c. programu sylwestrowego.
Tuluza. 1,00: Koncert noworoczny.

Sobota 1 stycznia.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

8,00: Sygnał czasu i kolęda ,,Nowy rok
bieży” . 8,05: Poranny koncert orkiestry woj­
skowej. Gra orkiestra marynarki wojennej
pod dyr. Zygm. Kowalskiego. 9,00: Trans­
misja nabożeństwa z kościoła OO. Domini­
kanów we Lwowie. Mszę św. odprawi O.
Joachim Nowak, kazanie na uroczystość
Nowego Roku wygłosi ks. prof. Bronisław
Kulesza. Śpiewać będzie chór Gecyiiański
pod dyr. Adama Smoleńskiego. 18,30: Bożo
Narodzenie w twórczości rozmaitych kom-

pozytorów. W ykonawcy: chór kościoła OO.
Franciszkanów pod dyr. Jana Chmielew­
skiego, Feliks Nowowiejski (organy)! Wan-
da Roesler-Stokowska (mezzosopran) i ze­
spół instrumentąlny (z Poznania). 11,10: Re­
portaż z życia. 11,30: ,,Kalendarzowe k artki”
noworoczne słuchowisko dla dzieci (ze Lwo­
wa). 12,00: Sygnał'-'czasu i hejnał z wieży
Mariackiej w Kr-akowie. 12,03: Sonaty krym ­
skie Adama Mickiewicza, muzyka Stanisła­
wa Moniuszki. Wykonawcy: orkiestra symf.,
chór i soliści pod dyr. Jana Żebrowskiego
(z Wilna). 13,05: ,,Nasz program” — felieton
speakera. 13,20: Muzyka obiadowa: Melo­
die z całego świata. Wykonawcy: Orkie­
stra Adama Hermana, Stanisław Mik uszew­
ski (skrzypce), Celina Nadi (śpiew), Henryk
Szyfman (śpiew) i tercet wokalny (z Kra­
kowa). 14,45: Audycja dla wsi: Wesołe słu­
chowisko noworoczne p. t . ,,Zamieńmy się” .

15,30: Gramy do tańca. Wykonawcy: kapela
ludowa pod dyr. F . Dzierżanowskiego oraz

zespół taneczny P. Rynasa. 17,00: Kurant
staroświecki. ,,Rok polski” , sceny obyczajo­
we z życia dworku polskiego. Wyk .: Aniela
Szlemińska, Ewa Kuncewiczówna, Janusz
Strachocki, przy fon. St. Surowski. 18,00:
Muzyka angielska. Wykonawcy: Leopold
Muenzer - fortepian (ze Lwowa) i Mieczy­
sław Szaleski (altówka), akomp. prof. L.
Urstein (z Warszawy). 19,00: Audycja dla
Polaków zagranicą: i. Noworoczna gawęda,
2. ,,Szopka” w -g Or-Ota. 19,45: Popularny
koncert w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. O.
Straszyńskiego z udziałem Ady Sari (so­
pra-n), Michała Zabeydy-Sumickiego (tenor)
i Stefana Rachonia (skrzypce). 22,00: M uzy­
ka taneczna (płyty).

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 22,00: Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
Hamburg. 20,00: W ielki koncert życzeń.

Lyon. 20,00: Muzyka lekka. Droitwich. 21,00:
Music-Hall z udziałem gwiazd filmowych
Bebe Daniels i Ben Lyona. Hamburg. 22,30:
Wesoły wieczór noworoczny. Praga. 22,30:
Muzyka jazzowa. Sztokholm. 22,00: Program
rozrywkowy. Kopenhaga. 23,15: Muzyka ta­
neczna. Deutschlandsender. 23,00: M u z yka

taneczna. Strasburg. 24,00: Muzyka tan.
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Tajemnicza śmierć starca po wieczerzy
wigilijnej.

Kruszwica, W wigilię Bożego Narodze­
nia po spożyciu wieczerzy zmarł o północy
sędziwy staruszek śp. Błaszak, zarp. przy
ul. Nowej. Pierwotnie przypuszczano, że

nastąpiła śmierć naturalna, jednakże po­
częły krążyć roz'maite Wersje o przypusz­
czalnym otruciu staruszka przez własną żo­
nę. W ostatniej chwili dowiadujemy się, że

pogrzeb się nie odbędzie z powodu przepro­
wadzenia sekcji zwłok, która wykaże, co

było przyczyną śmierci starca.

1000 robotników sezonowych uciekło z Nie­
miec.

-Kępno, 30. 12. (teł. wł.) . Straż graniczna
pod Bralinem przytrzymała w tych dniach

grupę 30 osób (mężczyzn i kobiet), uchodzą­
cych z Niemiec, Jak się okazało, byli to

robotnicy sezonowi, których obecnie po

skończonych robotach właściciele niemiec­
cy wyrzucają na bruk. Zjawisko masowego
uchodzenia polskich robotników sezonowych
z Niemiec trwa od dłuższego czasu. W po­
szczególnych punktach granicy polsko­
n ie m ie ckiej przeszło dotychczas około 1080
osób. Uchodźców po spisaniu protokułu
odstawia się autobusami do najbliższego
punktu zaopatrzenia w Kępnie, skąd na­
stępnie skierowuje się ich dr miejsc za­
mieszkania. Większość uchodźców znajdu­
je'się w skrajnej nędzy.

Gdynia buduje pierwszy ścfgacz morski

Gdynia, 30. 12. (PAT) Dzisiaj odbę­
dzie się tu zebranie prezydium obwodu

gdyńskiego Ligi Morskiej i Kolonialnej
i FOM, poświęcone sprawie zbiórki fun­
duszów na ścigacz morski. Obwódgdyń­
ski Ł. M . K . będzie podniesiony do rzę­
du okręgu. Jak wiadomo, zarząd głów­
ny Ligi Morskiej i Kolonialnej uehwa

lił, by kaidy okręg wybudował jeden
ścigacz.

— Zamiast życzeń świątecznych i nowo­
rocznych 10 zł na bezrobotnych miasta Byd­
goszczy składa okręgowy inspektor straży
granicznej w Bydgoszczy.

— Noworoczna wycieczka narciarska.
Bydgoski Klub Narciarski zawiadamia

członków, iż w dniu 1 stycznia 1938 o godz.
10-tej przed poi. urządza wycieczkę. Punkt

zborny za szkolą podchorążych przy ul.

Gdańskiej.
— Bydgoski Klub Narciarski wraz z Sek­

cją Narciarską Pol. Tow, Kraj. zamierza u-

rządzić w dniach 5 i 6 stycznia dwudnio­
wą wycieczkę narciarską do Wieżycy - na

piękne tereny narciarskie Szwajcarii Ka­
szubskiej. Informacyj udziela się i zapisy
przyjmuje się w ,,Orbisie”.

-- świetlica dla młodzieży bezrobotnej.
Młodzież męska rodziców bezrobotnych w

wieku od lat 14-20 może zgłosić się do

świetlicy Bydg Okręgu Caritas przy Weł­
nianym Rynku 6 lub ul. Fordońskiej 1

(Wielkie Bartodzieje), Zapisy przyjmuje
się od czwartku bieżącego tygodnia do śro­
dy przyszłego tygodnia codziennie od go­
dziny lO--i1 (za wyjątkiem święta i nie­
dzieli). Bydgoski Okręg Caritas.

Czwartek 38 grudnia.
godz. 19. Tow. Czeladzi Kat. Wieczorek fa­

milijny. W Nowy Rok o godz. 17 obchód

gwiazdkowy w Domu Czeladzi.
Godz. 19,00: Klub mandolinistów ,,Dźwięk”.

Lekcja w lokalu p. Mcłlerowej, plac
Piastowski., Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Godz. 20,00: Związek Miodz. Prac. ,,Jedność”,
Schadzka w iokalu p. Jaśn-ięwskiej, ul.

Poznańska -34. Obecność wszystkich
członkiń i członków konieczna. Ważne

sprawy.
Niedziela 2 stycznia.

godz. 16. Stow. Dzieci Marii u św. Floriana.
Zebranie miesięczne w kaplicy zakładu.
Obchód gwiazdkowy 3 stycznia o godz. 19
w gali domu katolickiego przy Farze.

Godz. 17,09: B, K, S. ,,Polonia”, Zarząd klu­
bu zaprasza wszystkich członków i sym­
patyków na obchód gwiazdkowy połą­
czony z tańcami, który odbędzie się w

sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiel­
lońskiej. 13.

Związek Powstańców Śląskich. Ilu str .

,,Powstaniec" nabyć ntożna u sekretarza —

ul. Król. Jadwigi 2 m 7a., Tamże uprasza

się opłacać składki.
Zw. Emerytćow Prac. P. K. P . etatowych

1 nieetatowych. Walne zebranie koła oraź

nadzwyczajny zjazd delegatów kół 4., I. 38

0 godz. 10 u p. Mellerowej.

Zebrania Stronnictwa Pracy
Posiedzenie tymczasowego zarządu okrę-

-gowęgó odbędzie się dziś,, w czwartek

o godz. lS-tej w sekretariacie.
: Prezes,

KOŁO CZYŻKÓWKO.
W niedzielę, dnia 2 stycznia 1938 r. o go­

dzinie 12.30 odbędzie się w lokalu p. Glapy
przy ulicy Grunwaldzkiej 159walnę zebra­
nie członków Stronnictwa Pracy Koło Czyź-
kóyyko. - Wobec mającego dokonać się wy­
boru zarządu, niezbędna jest obecność wszy­
stkich członków oraz sympatyków, którzy
mają zamiar wstąpić w szeregi.Stronn'ictwa
Pracy.. Referat wygłosi p. redaktor Jan
Tsska.

Za zarząd tymczasowy: Konarski prezes.

KOŁO MIEDZYŃ.
W niedzielę, dnia 2 stycznia 1938 r. o go­

dzinie l(i-tej odbędzie się w iokalu p. Buch-

holca (szósta śluza) walne żebranie Stron­
nictwa Pj-acy Koło Miedzyn. Wobec mają­
cego się dokonać wyboru zarządu, niezbęd­
ną jest obecność wszystkich członków i

sympatyków, którzy mają zamiar wstąpić
w szeregi Stronnictwa Pracy. Referat wy­
głosi p. redaktor Jan Teska,

KOŁO BYDGGSZCZ-WSCHÓD,
Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia

2 stycznia o godz. 12,15 w lokalu p. Gó­
reckiej. Ze względu na bardzo ważne spra­
wy, liczny udział konieczny. Składka rocz­
na od członka wvnosi 1.5(1 zł.

KOŁO JACHCICE.
W środę, dnia 5 stycznia o godz. 19-tej

odbędzie się w lokalu p. Orczykowskiego,
ul. Saperów walnę zebranie Stronnictwa

Pracy - koło Jachcice.

Wobec mającego dokonać się wyboru
zarządu koła, konieczną jest obecność wszy­
stkich członków i sympatyków, którzy
chcą. wstąpić do Stronnictwa Pracy.

W.ruchufZh.J%J.

W niedzielę, dnia 2 stycznia o godz. 3-ej
po południu odbędzie się zebranie Chrzęść,
Związko Pracowników Ceramicznych w lo*
kału p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska.

Na porządku obrad sprawy zarobkowej
i organizacyjne. Obecność ,wszystkich człon­
ków konieczna.

Zarząd.
Chrzęść, Związek Czeladzi RzcźnickieJ

urządza obchód gwiazdkowy w sobotę (No­
wy Rok) o godz. 16,30 w sali p. Wicherta'

(Stara Bydgoszcz). Program obchodu, dość

urozmaicony,; zawierać będzie, przemówie­
nia, przedstawienie, deklamacje i śpiewy.
Po obchodzie odbędzie się zabawa taneczna,
na którą zaprasza się Szan. Publiczność,
Początek o godzinie 17-tej.

S/pruĘMjĘMscfcole.
DO SOKOLSTWA OKRĘGU V-GO .

Wspólny obchód gwiazdkowy wszystkich'
gniazd bydgoskich odbędzie się w niedzielę,
dnia 2 stycznia o godz. 17 -tej w sokolni

przy ul, Toruńskiej 30. Prosimy wszystkich
członków wraz z rodzinami o liczny udział
w powyższym obchodzie. Upominki .upra­
sza się składać do godz. 16 w sokolni.

Czołem! i

Przewodnictwo V; okręgu,

SOKÓŁ ŻEŃSKI.
Dziś, 'w czwartek ćwiczenia młodzieży

o godz. 6 -tej, drużyny o ogdz, 7-ej w So­
kolni.

Dziś biblioteka czynna od godz. 4 -tej do

.6,30 po południu w sekretariacie, ul. Dwor­
cowa 5. V1

SOKÓŁ ŻEŃSKI JACHCICE.

Doroczne walne zebranie odbędzie się
we wtorek, dnia 4 stycznia 193? r b godz-19
w lokalu p. Orczykowskiego, ul.Saperów 75,

T, G. SOKÓŁ III,

Bilety na wspólny obchód gwiazdkowy,
który odbędzie się 2 stycznia o godz. i?

w sokolni,' są do nabycia w cęnie 1 zł u

drii. Wożniaka. Gdańska 1. Odebrać paoźna
dziś, w czwar'tek pomiędzy godz. 19 a 20.

SOKÓŁ V,
Dziś, dnia 30 bm. o godz. 20-tej ćw'icze­

nia w sali gimn. przy ui. Kordeckiego,

Nowy Rok! Nowy Zn rząd!

Do CAFE BAŁTYK w Gdyni
25812)

Na SYLWESTRA
zap rasza Karol Alferecł*t

Moc Niespodzianek — Świetna orkiestra — Pożegnanie Starego — Powitanie

Nowego Roku. Noc Sylwestrowa staropolskim zwyczajem do samego rana.

UWAGA! Zamawianie stolików, kolacji i t, p. prosimy zgłaszać wcześniej
osobiście. Informacje telefon 35 55,

Pamiętajcie o bezrobotnych!!1

BAR OKOCIMSKI
Życzę wszystkim moim Szanownym

Gościom i Znajomym

GDANfKA 81

telefon 18-41 .

III Jiaujiniinijiii 1..I...... HMIIHIIim II lin i'
Jednocześnie uprzejmie zapraszam na z-akończenie

Starego a spotkanie Nowego Roku

Przy spotkaniu specjalnie firmowy kruszon.
Bufet zimny i gorący doborowo zao­
patrzony, znany ze swej dobroci. (2ó765

w , . Z poważaniem
Lohal otwarty do rana. .

J a m ifMzfe.

3(204

*

U;YN PBZECIWREUHATYttŃY,
OO (CAPIELI..OSMGGEN-L-,

KOJB TE BOL

Czytaiele Dziennik Bydgoski
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

!, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0in drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

P!* poazukuiącycb posady 20snIźki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9)
O m y l k i, kfdre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego nowtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

^SPRZEsS T ^

Ha sprzedaż
piec do palen'a kawy do
20 funt, 3 puszki mosiężne
do ^kawy, i maszyna do

krajania kapusty,Władysław
Bobnke, Pelplin, (25755

Skład
pralnia, rucbliwo miejsce
z powodu choroby zaraz

odstąpię.Adres filia Dzien­
nika. 15086

Fox-teriera 15085

rasowego psa sprzedam
tanio. Jasna 23, m. 4.

Kolonialką 4.15071
z urządzeniem, 1000 zł

sprzedam. Wiudom. filia.

Maszynę
Singera sprzedam. Ciesz­
kowskiego 14. 15073

Koonialny
skład sprzedam, powód wy­
jazd." Adres wskaże admi­
nistracja. 15089

Smoking
okazyjnie, prawie nowy.
Śniadeckich 34. (15081

Zaprowadzona
kolonialkę zpowodu zmia­
ny stanowiska sprzedam.
Adres Dziennik. 25811

przedam
plac budowlany z mate­
riałem przy tramwaju.
Kaszubska 16.Rudek.15679

Drzwi
i okna z rozbiórki sprze­
daje -

. R ika'i Marcinkow­
skiego 7. 25695

Skład
tanio. Toruńska 90. (25780

EG55DI
Kupią

motor ropowy i motocykl.
Oferty Dziennik Bydgoski
Inowrocław.

"

25719

Kupię
dobrze utrzymany dom

czynszowy, wartości zł

30004), wprost od właści­
ciela. wpłacę 20000 got
Oferty pod ,J.” filia

Dziennika Bydg. (14994

Młocarnię
par. 48” używaną ewtl.

uiereperowaną poszukuję.
Oferty pod 9580* do filii

Dziennika Bydgoskiego Byd­
goszcz, 15076

ECHHDI
LekcyJ

skrzypiec udzielam. Chro­
brego8-1 . (25766

SC!MDI
Kucharka

młodsza potrzebna. Śnia­
deckich 9-1 , (15066

Krawcowe 115065

potrzebne. Gdańska 46-4 .

Służąca 415080
z praniem potrzebna.
Gdańska 42, restauracja.

Panienka
potrzebna do obsługi gości.
Gdańska 136. (15069

Bufetowa 425773
oraz służąca potrzebne za­
raz. Marszałka Focha 7.

Fryzjer
kartą, narzędziami poszu­
kuje posady. Zgłoszenia
filia ,Fryzjer”. 054)59

Służąca
gotowaniem potrzebna.
Grunwaldzka 25. (15060

Dziewczyna
wioski do wszystkiego za­
raz potrzebna, Pomorska
42-3 . 15082

Inteligentna
inkasentka, potrzebna za­
raz. Oferty filia Dziennika

Bydgoskiego pod .Inte­
ligentna”. T5083

Panienką
do bufetu i wyręczenia
pani domu Pod 9Dziel­
na”, 425797

Bufetowa
młoda, dzielna, potrzebna
zaraz. Zgłoszenia do Dzien­
nika Bydgoskiego pod *Bu-
fetowa% 25796

Chłopca
doposyłekrowerem przyj­
mę Farna 6, skład.(z5783

Kucharka
restauracyjna potrzebna od
1 stycznia. Wągrowiec. Ry­
nek 13. 25810

Pomocnik
fryzjerski, potrzebny za­
raz. Szczecińska 1. 115067

Potrzebne 425688

dziewczę lat 14-16 do
1 osoby.'Grunwaldzka 3/5.

'OSADY
jBoa*UKUją

Kołodziej (25754
żonaty, lat 31 szuba od 1.

4. 38. posady na majątku
z narzędziami, wykonuje
kowalstwo i prowadzenie
motoru Buldoga. Łask. ofer­
ty pod .81” Dziennik.

Nauczycielka
Pomorzanka, dyplom pań­
stwowy szuka posady pry­
watnej Oferty pod BNau-

czycielka1* Dziennik Byd­
goski. 25756

Rzeżnictwo
urządzeniem wydzierża­
wię. Kujawska 102, (25753

Skład
wydzierżawię, odremonto­
wany, urządzony, na

Gdańskiej 67, nadający się
na każdą branżę. 425763

Skład
warsztat rzeżnicki wraz z

mieszkaniem 3 pokojowym
i przynależnośeiatńi przy
ul. Toruńskiej 1 od zaraz

do wynajęcia. Zgłoszenia u

zarządcy Zdz. Cerkaskiego,
Inowrocław, Król. Jadwigi
nr 10. 25801

Skład 15074

wolny. Dworcowa 36-2,

Skład
rzeżnicki z urządzeniem
i maszynami od zaraz do

wynajęcia. Łabiszyn, ni.

11 Stycznia i. ”

415088

MlE/ZKANIA

W9LMC
W BYDGW/2C2Y

Ćoua w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

3 pokojowe:
*

kuch. Niegolewskiego 15.

Trzy pokoje
kuchnia urzędnikowi
Gdańska 44-1 . (15063

2 pokoje
kuchnia. Leszczyńskie­
go 80. . ,425752

3 pokoje i25790
kuchnia od 1. I . 1938. do

wynajęcia. Stroma 31.

Pokój
małą kuchnią. Marcina

Orłowity 11, Jary. 425782

2 pokoje (25I81
z składem do wynajęcia.
Kosynierów 2, Bielawki.

3 pokojowe
wolne. Jezuicka 14-3 .

25768

3 pokojowe
słoneczne w okolicy dwor­
ca, Placu Piastowskiego
wolne. Pod aUrzędnik”
filia 05077

Cziaropokojowe
mieszkanie z wygodami.
Chopina 11. (15090

K
YM POKOIU^JJ

Poszukują
taniego pokoju umeblo­
wanego wzgl. próżnego
dla młodego małżeństwa
od stycznia. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski. (25802

R^oicojrygj
Niekrąpulące

duży, mały. Zbożowy Ry­
nek 10-2 . i25771

Oddzielny
Poznańska 29-5 . (25793

Elegancki
pokój fortepianem lub

bez. Wiatrakowa 14.125794

Pokój
umeblowany. Mostowa 3,
m. 5. 415070

Pokój 15475
dla pana. Dworcowa 75/7

Umeblowany
łazienką, utrzymaniem,
bez. Garbary 12-3 . 415093

Umeblowany
także małżeństwu. Gdańska
87-5 . 15091

Pokój
z ogrzewaniem 25 zł. Pa­
derewskiego 22 -1 . 15072

Elegancki
Matejki 5-2 . 415084

Pokój
Dworcowa 3. (l5094

Pokój
umeblow'any. Libelta 10,
m, 4. 15092

Elegancki
Plac Poznański2 -4 .(257SC

Pokój
do wynajęcia. Piękna 14

in, 7. 42579!

Pokój 25777
umeblowany kuchni?
Wzgórze Dąbrowskiego 8

Pokój
umeblowany. Grunwald?:

ba 26-8 . (25771

Umeblowany
osobne w'ejście. Cieszkow­
skiego 1-7 . 425775

Umeblowany
niekrępujący z łazienka
do wynajęcia. Plac Ko
ściuszki 6-13. (2576!

Pokój (2ś8
"

umeblowany z osobnyn
wejściem zaraz*do wyimję
cia. Babia Wieś 9 ni. 7.

Gabinet
z osobną sypialnią, wej
ście z klatki schodowej
ż utrzymaniem. Florian;
3,m.8. 425731

Pokój
umeblowany. Warmiń

skiego 17-4 . 41.5)7!

Za długi
mej żony nie ódpowia
dam, B. Kwiatkowski

Kcyńska 3. 2575!

Unieważniam
weksel na zł 75,— p,B
Smdowskiego z Bydgosz
Czy, płatny 15.1 . 38 r. Cle

sinski. 15061



,D Z IE N N IK BYDGOSKI piątek, 'dnia 31 grudnia 1937

Dziś w czwartek, dnia 30 grudnia b. r.

po gruntownym remoncie

olwnrele

Kawiarni1Cukierni

CRISTALW środę dnia 29 grudnia 1937 o godz. 16 zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach
znoszonych z wielkim poddaniem się św. woli Bożej, zaopatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy
brat, stryjek, wujek i szwagier ś. p,

x.Radca Leon Gawln-Gostomski
Proboszcz fordoński i dziekan dekanatu fordońskiego

57 roku życia i 29 roku kapłaństwa.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z plebanii do kościoła parafialnego w Fordonie nastąpi w niedzielo dnia

go stycznia 1938 r. o godzinie 16-tej, a w ig ilie i pogrzeb nazajutrz w poniedziałek 3 go stycznia o godzinie 10,"
Powiadamiając o tym wszystkich znajomych, przyjaciół i życzliwych, prosi o nabożną modlitwę za dusze Ztnar-

go w głębokim smutku pogrążona mFJ - -

(25809) Hodzinu.

Prosi o poparcie
Zarząd

25787) Cubierui I Kawiarni ,,Cristal**,

Oeżeli chcesz roesoło i szcząśiiroie spotkać
nomy rok — idź do

,,?ODBEPIĘTY"
25795) wfu.śc.: Leonard Roso

Udekorowane ubikacje Humor

'U prasza sio , o zamóroienie stolikóro!

Telefon 3465 Gdańska 19.

Wróciłem
Przyjmuję od 10—13 i 16-18,30

BrEi.eSSSfflSECgfil
lekarz-speejalista chorób skórnych i wenerycznych
Gdańska 36. (257D2) Telefon 21*06.

fjE lem
'

nastąpi otwarcie nowoczesnego,
”

eleganckiego lokalu

tćcsfocarteś — BMaiscina

Dnia 27. III . 1937 r. o godz. 21,10 zmarł
po krótkiej chorobie ś. p.

Marian Retz
Naczelnik Obwodowego Urzędu Pocztowego

Bydgoszcz I i Prezes PoeztoweTO Przysposo­
bienia Wojskowego - Oddzla! Bydgoszcz I.

Zmarły był długoletnim członkiem naszym,
stojąc do ostatnich chwil wiernie pod sztan­
darem Związku. Jego pamięć żyć będzie
wśród nas z 'wsze.

Cześć Jego pamięci.

Związek Pracow. Poczt/Telegrafów i T a lo n o w i. P.
25786) Koło Bydgoszcz

w GDYNI przy ulicy Świętojańskie! 30 tel. 11 *16.

Bogaty program artystyczny oraz orkiestra pod batutą kapel. Zasadzkiego
przyczyni się do miłego spędzenia sylwestra, na który zaprasza P. T.
publiczność
25742) Fr. Romanowski, gospodarz.

polecamy nasze niedoścignione
w wielkim wyborze i po naj­

niższych cenach:

Wina czerwone, rumy,
araki, likiery, koniaki,
ekstrakty ponczowe,
wina do bawi i.

Tanie dobre wina musujące
białe Eordeaux, południowe i owocowe.

C.Behrend a co
ul. Gdańska 23

______ (2Rfi21

znanej jakości poleca

CUKIERNIA
IAWIADOMIENIA

ŻAŁOBNE ow arów bagażu ito. Wagonowe
drobnicowe zwózki,przeprowadzki
eksp ediowanie us kute cznia na j­

taniej (IF 871

99tEHŁSBSroSBS**

Bydgoszcz, ul.Warszawska 25
telefo n 3800

wykonuje
teinie

smągbSte
ynstewnie

DRUKARNIA
BYDGOSKA

Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Poznańska 12-14

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimuiii!

wykonuje szybko i tanio

irukarnlaBydgoskaI:
Isrtfgeszcz Pcz^aelska 12,

(25776
poleca smaczne

- SZWAJCARSKIE GORZKIEZIOŁA"są stoso­
w a n e PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH
DO ZAPARCIA.-,,SIW A3CARSKlE GORZKIE ZIOŁA" SĄ NATU

RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA., STO SO­

WANYM RÓWNIEŻ PRZY WAPMtEPNgJ OTYŁO^ęt.

pączki S%laieótcći
sztuka 20 groszy.

Ekspedientka Agenci Panna

rutynowana do cukierni do sprzedaży kos, brzytew, władaj'ąca językiem poi
potrzebna zarcz. Meller, zegarków poszukiwani, skim i niemieckim po'
PI. Piastowski 17, restau- Zgł. ,,Kosiarz — Patent", trzebna. Restauracja, Dłu-
racja. (25784 Lwów, skrytka 174. (24401 ga 82. 0-5081

SEP:
2 duie

pokoje na biuro handlo­
we ewntl. składnicę do
wynajęcia. Magdzińskie-
go 5. (25762

Umeblowany
zaraz Malborska 17—1.

25723

Elegancki
Petersona i 2 - 2 (15043

2 umeblowane
kulturalnem u małżeństwu
starszym paniom Prome­
nada 8—6 . (15064

Słoneczny
duży, pusty, używaniem
kuchni. Unii Lubelskiej 5,
m.8. 25760

p'okoi
niekrępujący. Kościuszki
54-7 . (l 5062

Łyżwy 25788
strze. Plac Poznański 5.

Zdecydowanym
na małżeństwo ułatwi na­
tychmiastowe zapoznanie
,j,Runo(i, Gdynia, Świę­
tojańska 77. (251ó3

Urzędnik
lat 31, na państwowej
posadzie, akademicke w y­
kształcenie, ożeni się z

panną do lat 25, kultu­
ralną, przystojną i zamo­
żną. Pośrednictwo rodzi­
n y pożądane. Zgłoszenia
do administracji Dzienni­
ka pod ^Stateczny” . (25764
- 'Sr------------- ---------------- -

Najkorzystniejsze
partie paniom — panom W
olbrzymim doborze po­
leca ,,Eeho", Poznań, Św,
Marcin 57. Najnowszy nu­
mer 50 groszy znaczkami

24222

P ió rawieczno
tłówki automatyczne
llbutny, Papiery listo­
we najtaniej (33022

Kazimien Bartel
lurto w n ia papiernicza,
lydgoszez.Śniadeckich 38,

Księgi handlowa
rszelkich typów, segre­
gatory, skoroszyty

poleca
Hurtownia papiernicza

Kazimierz Bartel

lydgoszcz, Śniadeckich 38
iarter. (23547

SPBZEDAŹE
w żYciu prywatnym

290 litrów (25758
mleka dziennie tłustego,
świeżego odda majątek
blisko Bydgoszczy w ca­
łości lub częśMowo. Ofer­
ty Dziennik ^Mleko".

Skład kolonialny
z urządzeniem, sprzedam
bardzo korzystnie. Ulica
Poznańska 14. (25377

Radio
220 zmienny okazyjnie
sprzedam. W ełniany R y­
nek 10, Makowski. 125761

Radio
tanio na sprzedaż, prąd
stały. 3 Maja 2, tn. 2. (15058

i kupieckim

Meble nie osiąga się jedynie przez

wygórowaną wydajność.
Reprezentajca musi tę wy­
dajność do prawdziwego
znaczenia doprowadzić.
Dlatego też każdy dzielny

kupiec kładzie znaczenie na

oiidne kupisz najtaniej
tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Diluga 34. 1,227

czysto i efektownie wykonane
druki dla swego zapotrzebowa­
nia począwszy od listow ników
do najwytworniejszych reklam.

(SISTAL: ,Ułan Ks. Jó­
zefa.1* i nadprogram.

4ARY5IENKA: ,Strzelec
z Bengalu” z Shiriey
Tempie i Victor Mac La-
glen oraz nadprogram

IPOŁLOi ,Ich stu i ona

jedna*1 z Deanną Durbin,
premiera i nadprogram-

(APITGL: Wielki film
sylwestrowy , Parada
gwiazd Warszawy** z

udziałem najlepszych sił
scenicznych i filmowych.

3AS.TYK: ^Postrach dzi­
kiego Zachodu-* z Buck
Jonesem oraz dwie ko-
lnedyjki i Tygodnik Pata.

Panienka
która pracowała składzie
cukrów potrzebna. Gdań­
ska 29. 15057

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Chwytowo 6, m. 18. 05061

Służąca 25785
od zaraz do wszelkich
prac potrzebna. Stell mach
Magdzińskiego 1, skład.

Wydawnictwo ,,DZIENNIK BYDGOSKI '*

Bydgoszcz, ulica Poznańska nr 12*14 Telefon nr 2659

wyposażona w nowoczesne masżyny I materiał drukarski

wykonuje wszelkie druki
: b w zakres drukarstwa wchodzące -

.............
-

ttnstewmie!, snwbffiso i tmnie.

Pan ma butelkę od wódki w kieszeni
i żebrze?

Tak, bo butelka jest pusta,

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za Wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr,, w tekście na drugiej i trzeciej stronie t 20 zł,
ia dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 'L zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 dopłaty, - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20tV(, drożej,
ćs terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spóiok Zarobkowych Bank Ludowy.
___________ _________________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkam i: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozo wieka w Gdyni*
za kronikę toruńską: Ro m an K ob ie r s k i w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. *










